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Lwów, 18 października. 


Jesienny okres tegorocznej sesyi Rady 
państwa rozpoczął się wczoraj w Wiedniu 
Wielkiej doniosłości enuncyacyami: naprzód 
exposé finansowe P. Ministra skarbu, a na- 
stępnie exposé polityczne P. Prezesa gabinetu 
dr. Koerbera. Ta ostatnia enuncyacya w o- 
beenej chwili wysunęła się siłą rzeczy na 
plan pierwszy, jako deklaracya Rządu o jego 
zamiarach i o programie prac parlamentarnych. 
Wedługdepesz, treść przemówienia dr. Koerbera 
Jest następująca: P.Prezydent Ministrów oświad- 
czył na wstępie, Że pragnie w związku z 
przedłożeniem budżetowem dać obraz sytua- 
yi politycznej. Rząd trzyma się ściśle zasa- 
y że dopóki kwestye narodowościowe nie 
zostały rozwiązane, Rząd nie może przyłączyć 
się do żadnego stronnietwa, aby nie ściągnąć 
hasiebie podejrzenia jednostronności. W Austryi 
musi być zasadą, że mogą być w niej stron- 


 Nictwa narodowościowe, jednakże nie może 


być rządu narodowościowego. Nasze Państwo 
pozostało znacznie w tyle za innemi. Bez nie- 
bezpieczeństwa dla przyszłości, nie można go 
dalej zostawiać na tem samem miejseu. Całą 
siłą musi Austrya wstąpić w szereg państw 
wydatnie się rozwijających i rozwiniętych. 

tem wielkiem dziele każdy szczep I naród 
ma zawsze także swój interes. 

Rząd uważa za swój obowiązek przygo- 
tować pokój wewnętrzny. Parlament musi je- 
dnakże w tym czasie, w którym stosunki eko- 
nomiczne z Węgrami i handlowo-polityczne 
z obcemi państwami mają być uregulowane, 
usunąć spory narodowościowe. W obec reszty 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


świata, w każdej ważnej chwili tak różno- 
rodne szczepy narodowe muszą złączyć się 
w jeden naród i pełne gorącego patryotyzmu 
występować na zewnątrz jako całość, tak, jak 
inne narody. 

Dalej omawiał dr. Koerber stosunek eko- 
nomiczny Austryi do Węgier i do obcych 
państw, przyczem — powiedział — wchodzą 
w grę interesa całej Monarchii. Obie kwestye 
mają dla rolnictwa i przemysłu równie ważne 
znaczenie. P. Prezydent Ministrów wskazał na 
mowy wybitnych węgierskich polityków, którzy 
wobee przeróżnych panujących w świecie prą- 
dów, oświadczają się za wspólnością cłową z 
Austryą i podnoszą, że nawet polityczny so- 
jusz dwóch wielkich państw może być za- 
grożony wojną ekonomiczną. Z tego wszyst- 
kiego wynika, że wojna ekonomiezna między 
obu tak ściśle połączonemi państwami, jak 
Austrya i Węgry byłaby wprost rzeczą nie- 
pojętą. Ale postępowanie Austryi nie powin- 
no być nadal ehwiejnem. Rząd musi obsta- 
wać przy ochronie zbytu naszych produktów 
na Węgrzech. 

Punktem wyjścia Rządu w tych spra- 
wach jest bezwarunkowa lojalność nietylko 
w chw.li zawarcia traktatu, ale i podczas ca- 
łego jego trwania; chodzi bowiem nietylko 
o dosłowne brzmienie traktatu, ale i o to, by 
żadna strona nie dopuszczała się gwałtów. 
Państwo przyjmuje, że to stanowisko podzie- 
lają także i Węgry. Rząd w tych pertrakta- 
cyach handlowo - politycznych, które w naj- 
biiższym czasie się rozpoczną stanie na sta- 
nowisku interesów całej Monarchii. (Zywe 
oklaski). P. Prezydent Ministrów zapewnił, 
że Rząd będzie w każdym razie interesów Au- 
stryi strzedz z całą energią i jest zdecydo- 
wany wszystko uczynić, co potrzebne do wy- 
jaśnienia sytuacyi. Leży w interesie ludności 
i krajów, aby każda z połów Monarchii do- 
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Jesień w naturze i jesień w sztuce. — Przejście 
Wenery do obozu burżoazyjnego, czyli Odette Va- 
lery do Bouffes du Nord. — „Le cas Rostand“ — 
Nowy dyrektor teatru Renaissance; „L Ecolière“ 
(Jean Jullien). — „Les Maugars* — sztuka i au- 
tor vieux jeu. —- André Theuriet jako Nieśmier- 
telny powraca do Odeonu. — Pierwszy utwór dra 
matyczny pani Marni: „Manoune“ w teatrze 
Gymnase, — Huysmans pozbawiony przytułku po 
wyjeżdzie Benedyktynów, powraca do Paryża. — 
Przemalowany i nadsztukowany obraz Heunera. 
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Teatr Gymnase rozpoczął sezon nowo- 
ścią, i to tem bardziej zajmującą, iż trzyaktowa 
komedya „Manonune* jest pierwszym utworem 
seenicznym pani Joanny Marni, znanej po- 
wieściopisarki i autorki całej seryi dyalogów, 
w których kreśli życie kobiety z różnych sfer 
towarzyskich i metamorfozy duszy kobiecej 
pod wpływem najrozmaitszych warunków ze- 
wnętrznych i wewnętrznych. Najudatniejsze 
są dyalogi, zebrane pod tytułem: „Les viel- 
les“. I w wystawionej dopiero eo sztuce pani 
Marni zajmuje się wyłącznie psychologią ko- 
biety, a sam temat komedyi — a raczej dra- 
matu służy jej widocznie tylko do uwydatnie- 
nia trzech charakterów kobiecych: Do domu 
państwa Chaisles weszła przed laty jako słu- 
żąca Manoune, piętnastoletnia wieśniaczka. 
Uwiedziona przez pana Chaisłes dała życie 
córce, Genowefie. Dla uniknięcia skandalu pani 
Chaisles przebacza mężowi, a nie mając wła- 
snych dzieci wychowuje Genowefę jako córkę 
domu; Manouna zaś pozostaje nadal w domu 
jako służąca. Uczynek p. Uhaisles nie jest 
wynikiem ewangelicznej litości, ani też wro- 
dzonej tęsknoty za macierzyństwem, jest ona 
' em kobietą enotliwą i godną, ale zarazem 


surową i pozbawioną uczuć czułych i deli- 
katnych. Umie ona przebaczyć — bo przeba- 
czenie to jest zarazem upokorzeniem dla mę- 
ża, lecz nie umie zapomnieć. To też dla Ge- 
nowefy jest ona matką sprawiedliwą, leez nie 
kochającą, nie rozumie porywów młodego i 
czułego serca i zowie je niezdrowym instynk- 
tem. Więc uczucie młodego dziewczęcia szuka 
ujścia po za domem, Genowefa kocha mło- 
dego utalentowanego pisarza i jest przezeń 
kochaną; pani Cha.sles nie wierząc w głębo- 
kość i powagę tego uczucia, posądza Geno- 
wefę o lekkomyślność, przychodzi do seen burz- 
liwych, a młoda dziewczyna rozżalona posta- 
nawia porzucić dom rodzicielski. Zastępuje jej 
drogę Manouna. Jest ona typem zupelnie od 
p. Chsisles odmiennym. Prawa i prosta, lecz 
nie ograniczona, łagodna i miłeząca, żyje ona 
tylko dla swego dziecka, nad którem czuwa 
z czujnością prawie zwierzęcą i z wzrastającem 
zaparciom się. Lecz w miarę, gdy wzmaga 
się konflikt między Genowefą i jej matką przy- 
braną, Manouna traci głowę i w chwili osta- 
tecznej powstrzymuje ją okrzykiem: „Nie pój- 
dziesz, bo ja jestem twoją matką*! Po wyle- 
wie uczuć, któremu oddają się matka i córka, 
Genowefa, wiedziona szlachetną intuicyą, zwraca 
się miłośnie ku tej, którą dotąd matką nazy- 
wała, która kochać ją chciała, lecz nie mogła 
i mileząc cierpiała tyle; i teraz dopiero w du- 
szy tej kobiety zatliła iskra czułości i trzy 
serca, obee dotąd, złączyły się w szezerem 
uczuciu. Sztuka ta, chociaż nosi na sobie pię- 
tno pierwocin dramatycznego talentu autorki, 
ma jednak również wiele scen doskonałych ; 
i tak n. p. posiedzenie kobiecego komitetu 
dobroczynności jest jako satyra prawdziwym 
klejnotem. 

Wypadkiem, który obeenie w całej nie- 
mal Francyi jest przedmiotem ożywionej dy- 
skusyi, jest nowe rozporządzenie przeciw za- 
konom religijnym i najbliższe tegoż następ- 
stwa. Oprócz kwestyi głównej: czy i o ile 
nowe prawo wykracza przeciw zasadzie wol- 
ności obywatelskiej, ogólne zajęcie budzą 
wiadomości, jakie zakony emigrują, a jakie 
zostają w kraju i jak te ważne zmiany od- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K, półroezniei6 K, kwartalnie 8 K. 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie |2 K. kwartalnie K., mie- 
sięeznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 


W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy i literacki“ dodatek miesięczny do „UWazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi i K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze- 


szła do przekonania, że najbliższym targiem 
zbytu jest dła niej druga połowa Państwa. 
Produkty nasze tylko wtedy znajdą powodze- 
nie za granicą, jeżeli zaniechamy małodusznej 
rywalizacyi. Dr. Koerber oświadczył się dalej 
za polityką traktatów handlowych, jeżeli tylko 
w tych traktatach nasze interesa będą uwzglę- 
dnione. Gdyby miało być inaczej, musimy 
eofnąć się do naszego domu i tu odpowiednio 
się pilnować, co się nam może lepiej uda, niż 
innemu państwu. (Oklaski). Od dojścia do 
skutku nowych traktatów szezególnie z Niem- 
cami, należy się spodziewać wybawienia z tego 
położenia, które pociąga za sobą smutne 
skutki. 

Dr. Koerber zaznaczył dalej konieczność 
lojalnego poprawienia i dotrzymywania kon- 
wenepi weterynaryjnej, ponieważ od tego za- 
leży los hodowli bydła, która w Austryi ma 
bardziej korzystne warunki rozwoju, niż gdzie- 
indziej. — Co się tyczy przemysłu, jest ou 
krępowany ciężarami podatkowymi, które je- 
dnak z powodu zwiększonych wymagań, sta- 
wianych w obee Państwa, nie mogą być 
zmniejszone. Mowca stwierdza pomyślne za- 
łatwi=nie przedłożenia inwestycyjnego, do któ- 
rego wykonania Rząd obecnie przystąpi, przy 
jak najspieszniejszem zamówienia robót. — 
W traktatach handlowych należy upatrywać 
ochronę dla przemysłu. Jeżeli nam ofiarują 
pokój, to go chętnie przyjmiemy, jeśli jednak 
żądać będą tylko ofiar, nie chege przyznać 
żadnych korzyści, wtedy nie będziemy grać 
roli potulnego jagnięcia (Oklaski). — Rząd 
liczy na poparcie Izby w swych usiłowaniach 
okało podniesienia dobrobytu ludności. 

„Zarzucają nam, — mówił dr. Koerber — 
że miliard wyrzuciliśmy za okno dla sanacyi 
Izby i że nie mamy juź nie więcej do dania. 
Szanowni Panowie! Obowiązkiem naszym było 
naprawić w gospodarstwie państwowem to, co 
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Ogłoszenia osóh i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokałowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. i w biurze Ludwi- 
ka Piohna ul. Karola Ludwika |. 9; we Francyi w Pas 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 88 Rue da 
Varenne. 


od wielu lat było zaniedbane. — Rząd jest 
zdania, że na to trzeba będzie jeszcze dzie- 
siątek lat, a może nawet całego stulecia“. 

Następnie zajmował się P. Prezydent 
Ministrów zadaniami, które Izba ma załatwić, 
zapowiedział przedłożenie nowej u-tawy pra- 
sowej, ustawy przeciw pijaństwu, ustawy w 
sprawie ubezpieczenia robotników na starość 
i na wypadek niezdolności do pracy, którą 
atoli trzeba załatwić z wielką rozwagą. Za- 
znaczył, że bardzo pilną jest rzeczą załatwie- 
nie budżetu na rok 1902, gdyż parlamet mo- 
że obradować tylko do świąt Bożego Naro- 
dzenia. Zaraz po Nowym Roku zbiorą się Sej- 
my, prawdopodobnie na dłuższą, chociaż nie 
zanadto długą sesyę ze względu na olbrzymi 
materyał pracy, jaki ma do załatwienia par- 
lament. Sejmy jednak mają także przed sobą 
akcyę w sprawie sanacyi finansów krajowych. 
Na wiosnę znowu, może już w lutym zgromadzi 
się Rada państwa na dłuższą sesyę. Mowca 
prosił o rychłe załatwienie budżetu, gdyż 
inaczej całe kalendaryum prac parlamentu w 
niwecbhy się obróciło. l 

Mowca zna gruntowność, z jaką Izba 
lubi załatwiać budżet (wesoľość w Izbie). pro- 
si jednak o przyspieszenie obrad, aby Rząd 
mógł mieć wolne ręce na zewnątrz. Rząd nie 
upatruje w uchwaleniu budżelu votum zaufa- 
nia politycznego. Widzieć je možna raczej w 
uchwaleniu prowizoryum budżetowego. Rząd 
gotów dać wyjaśnienia w Radzie państwa z 
całą otwartością we wszystkich kwestyach po- 
lityki i administracyi i niczego nie zachowa 
w tajemnicy. Przez rychłe załatwienie budźe- 
tu, pozwolicie panowie na rozpoczęcie robót 
ekonomicznych dla dobra Państwa, rozwiąże- 
cie sobie ręce, abyśmy mogli pożytecznych 
rzeczy dokonać. 

Dr. Koerber zakończył apelem do Izby: 
Rzućmy zasłonę na przeszłość, która tyle 


nomieznych całego kraju, jako też poszczegól- | mości tyczących się kongregacyj, to zawsze 
nych osób. Z tych ostatnich bezpośrednio | zręczny reporter z wycieczki takiej nie po- 
dotkniętym jest znany powieściopisarz Huys- | wracał bez plonu, lecz potrafił wzbogacić te- 


mans. (Gdy przed trzema laty słynny autor 
dzieła: „La Osthódrale", nawrócony śŚwiato- 
wiec i satanista osiadł w Ligugó, w małym 
domku, który kazał zbudować sobie naprze- 
ciw klasztoru św. Marcina, przekonany był, 
iż tu już w rozmyślaniu i pracy spędzi resztę 
swego żywota. I oto zaszedł jedyny wypadek 
przez Hnysmansa nie przewidziany: wyjazd 
mnichów, których regułę zakonną przyjął 
dla własnego trybu życia. Co Huysmansa do 
Ligugó pociągało, to nie piękna natura, lecz 
jedynie obecność zakonu, nie go więc obecnie 
tam nie zatrzymuje, trzy lata pobytu nie 
zmieniły zgoła jego głębokiej obojętności dla 
przyrody, jej czarów i uroków. Nad brzega- 
mi Clainn nigdy nia przestał żałować za Se- 
kwaną i skrzyniami pełnemi ksiąg starych, 
zdobiącemi jej brzegi. Wyjazd mnichów Be- 
nedyktyńskich był dlań ciosem bolesnym; 
dla różnych powodów nie mógł towarzyszyć 
im do Hiszpanii lub Belgii, dokąd emigrują 
i już miał pozostać bez przytułku, gdy przy- 
padek wskazał mu w samym Paryżu kącik, 
gdzie w cieniu murów klasztornych odnaj- 
dzie swe dzwony, nabożeństwa i swe zwyczaje 
zakonne. Zawsze jednak wypadki obecne przy- 
gnębiające czynią na nim wrażenie i odżało- 
wać nie może cichego schronienia, gdzie na- 
pisał: „La Sainte Lydwyne* i zebrał ma- 
teryał do nowej powieści: „LOblat*, którą nie- 
bawem wydać zamierza. ł 

Podobnie jak Benedyktyni w Ligugć, tak 
i Dominikanie i Jezuici w Poitiers zaniechali 
prośby o dozwolenie pobytu we Francy i wy- 
brali wygnanie. Klasztory te bardzo często 
w ostatnich dniach odbierały wizyty dzienni- 
karzy paryskich, a przełożeni z ochotą udzie- 
lali żądanych informacyj i objaśniali pobudki 
swych postanowień. / 

O wiele trudniej było uzyskać jakiekol- 
wiek informacye w zakonach żeńskich, bo 
gdy nawet udało się któremu śmiałkowi wni- 
knąć do wnętrza klasztoru, nieufne zakonnice 
bez ceremonii odprawiały go z kwitkiem. -— 


biją się na stosunkach pedagogicznych i eko- | Jeżeli jednak nie udało się zasięgnąć wiado- 


ezkę swoją zajmującemi spostrzeżeniami lub 
anegdotami. Jedna z nich tyczy się siostry 
Maryi-Beatryczy, przeoryszy Karmelitek, da- 
my należącej do jednego z najstarszych ro- 
dów francuskich — i budzi zajęcie w kołach 
artystycznych. Znany malarz paryski Henner 
opowiadał niedawno przyjacielowi swemu, pre- 
fektowi Joliet z Poitiers, wielkiemu znawcy i 
mecenasowi sztuki, iż jednym z pierwszych 
jego utworów był malowany w roku 1864 
portret pięknej i młodej panny Gabryeli des 
Courtils w Poitiers. Nie wie jednak — a wie- 
dzieć pragnie, co się później stało z tym por- 
tretem. Prefekt wkrótce dowiedział się, iż da- 
wna panna Gabryela de Courtiis była obeenie 
przeoryszą Karmelitek w Poitiers i przez oso- 
bę, mającą przystęp do klasztoru starał się 
dowiedzieć o dalszych losach obrazu Heunera. 
Siostra Marya-Beatrycza z humorem opowie- 
działa rzecz następującą: „Istotnie, przypomi- 
nam sobie,że w roku 1864, t.j. narok przed 
mojem wstąpieniem do zakonu rodzina inoja 
dała wykonać mój portret u malarza Heunera. 
Pędzel jego wówczas nie był jeszcze tak ko- 
sztownym jak dziś. Obraz ten znajduje się u 
brata mego w Charente, wygląda jednak obe- 
cme zupelnie inaczej; gdy bowiem przyoble- 
kłam sukienkę zakonną, bazgracz jakiś za- 
brał się do uzupełnienia dzieła Heunera, chege 
nadać mu „wartość aktualną". Okrył mi więc 
głowę welonem, a że obraz był tylko popier- 
siem, nadsztukował płótno, domalował resztę 
postaci i habit zakonny. Oto przeznaczenie 
rzeczy ludzkich ! Co obraz zysksł na aktual- 
ności, to stracił na artystycznej wartości. 
Udałoby się jednak może jeszeze usunąć tę 
szkaradną robotę i odzyskać obraz oryginalny, 
który należy podobno do najlepszych utworów 
Heunera". 


Puk. 


szkód Państwu i jego ludności wyrządziła. 
Przystąpmy do rychłego załatwienia budże- 
tu, nie myślmy więcej o paragrafie 14. Bę- 
dzie to dalszą rękojmią zawartego w ostatniej 
sesyi zawieszenia broni. Wykonujcie Pano- 
wie swe prawa, przedewszystkiem prawa 
budżetowe. Miejcie ręce wolne do wielkiej 
pracy, do której obecnie wszędzie się zabie- 
rają. (Huczne oklaski; P. Prezydent Mini- 
strów dr. Koerber odbierał liczne gratulacye). 


Rada Państwa. 


mma 


(Dokończenie telegraficznego sprawozdania z 
posiedzenia Izby posłów w dniu 17 b. m.). 


Wiedeń, 18 października, Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby posłów Pan Minister 
skarbu dr. Boehm-Bawerk zaznaczył w swojem 
expose, że obecny budżet zamyka się małą 
nadwyżką, pomimo niekorzystnych stosunków 
ekonomicznych, które także na fiuanse Pań- 
stwa niepomyślnie wpływają. P. Minister oma- 
wiał szczegółowo obecną sytuacyę finansową 
nietylko w Austryi, ale w ogóle sytuacyę świa- 
tową i stwierdził, że wszędzie można zauważyć 
w tym kierunku pewne przesilenie. Mimo nieza- 
przeczonej depresyi ekonomicznej, która przy- 
chodzi do nas przeważnie z zagranicy, życie 
ekonomiczne Austryi obraca się w granicach 
normalnych i opiera się na zasadach soli- 
dnych. Bardzo ważny i jasny moment w ży- 
ciu ekonomicznem Austryi tworzy zainaugu- 
rowana przy współudziale Rządu i parlamentu 
polityka inwestycyjna. 

Następnie omawiał Pan Minister szcze- 
gółowo rozmaite pozycye budżetu; wska- 
zał na podwyższenie funduszu melioracyjne- 
go i zwrócił uwagę na większe wydatki na 
cele oświaty, szczególnie na cele techniczne. 

Pan Minister; zaznaczył, że w ostatnim 
czasie wystąpiły różne objawy, zwiastujące 
lepszą przyszłość. Podniósł, że ludność Au- 
stryi może zawsze liczyć na najgorętsze po- 
parcie Rządu, do którego może się zwracać 
z całem zaufaniem we wszystkich kwestyach 
ekonomicznych i handlowo-politycznych. Rząd 
obstaje przy zasadzie: „leben und leben lassen“. 
Pan Minister omawiał sprawy traktatów han- 
dlowych i rzekł, że spodziewa się, iż po zwal- 
czeniu istniejących obecnie, wielce jaskrawych 
różnie, powiedzie się osiągnąć porozumienie. 
W końcu zaznaczył, że podwyższenie płac 
dyurnistów zależnem jest od zaprowadzenia 
podatku od biłetów kolejowych, zwrócił da- 
lej uwagę na zmniejszenie się dochodów z 
transportu osób i towarów, na depresyę w 
sprawach komunikacyjnych istagnacyę w do- 
chodach państwowych. Prosił wreszcie v za 
łatwienie budżetu, celem umożliwienia regu- 
larnego s: spraw finansowych Państwa. 

Dr. Boehm- Bawerk mówił między in- 
nemi: Bywają Ministrowie skarbu, którzy lu- 
bują się w optymizmie i tacy, którzy lubują się 
w pesymizmie. Mowca co do siebie chciałby 
zachować drogę pośrednią, to znaczy, przed- 
stawić rzecz ścisle prawdziwie. 

Od wielu lat przyzwyczailiśmy się do 
małej zwyżki budżetowej, która z wielką re- 
gularnością powtarza się, i zdaje nam się, że 
ta nadwyżka jest rzeczą zwykłą, konieczną, 
samo przez się rozumiejącą się. Tak jednak 
nie jest w tym roku. 

Przeciwnie, ułożenie budżetu państwo- 
wego przedstawiało obecnie całkiem niezwykłe 
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Wiadomość o zażądaniu separacyi przez 
Marcele de Garays z Janem Salvy. naro- 
biła wiele hałasu, ponieważ nikt się tego 
nie spodziewał. W prawdzie Marcela opuściła 
dom męża wiedy, gdy wybryki jego dla ni- 
kogo tajemnicą już nie były, ala wymagało 
tego zdrowie jej córki, a zamiar, dawno kocią 
kim wiadomy, spędzenia zimy na południu, 
nie budził w nikim podejrzenia. Nikt nigdy 
od Marceli nie słyszał żadnej skargi ani zwie- 
rzenia. 

Zdecydowała się, według porady leka- 
rzy, jechać do Arcachon i zamieszkała tam 
w towarzystwie Nicoli Verrier, tej łagodnej, 
kochającej i pożytecznej przyjaciółki, bez kto- 
rej obejść się nie mogła. Czas, choćby bar- 
dzo użytecznie zajęty, ma pewne granice dla 
każdego z nas, z tego „powodu jest rzeczą cał- 
kiem prostą, że w malżeństwie mnsi istnieć 
podział pracy i wspólność władzy. Z pośród 
zajęć, które bywają przyjemne albo naglące, 
trzeba umieć wybrać; małe, zgrabne rączki 


zmysł praktyczny Nicoli dopomagał jej do 


trudności, które pozostawiły też ślady na 
budżecie samym. Przykre stosunki ekonomi- 
czne oddziałaiy niekorzystnie także na finanse 
państwowe i obciążyły w wysokim stopniu 
budżet. 

W wydatkach około 44 milionów koron 
zajmuje całkiem nowa pozycya, to jest po raz 
pierwszy wstawiono dotacye dla funduszów 
krajowych. Rozumie się, że kraje dotacyi tej 
bardzo potrzebowały, ale w każdym razie ob- 
ciąża ona budżet dotkliwie. 

P. Minister omawiając uchwały inwe- 
stycyjne powiada, iż na przyszłość proroko- 
wać można z tego źródła wielki wzrost siły 
podatkowej Państwa, na razie jednak trzeba 
jeszeze czekać, ażeby owoc dojrzał. Po raz 
pierwszy znajduje się więc w budżecie także 
pozycya na oprocentowanie pożyczki inwesty- 
cyjnej, a dalej, jako echo owych uchwał in- 
westycyjnych 400.000 koron na przygoto- 
wawcze roboty do budowli wodnych. 

P. Minister podniósł z naciskiem pod- 
wyższenie funduszu melioracyjnego do sumy 
4 milionów koron, oraz podwyższenie licznych 
subwencyj w budżecie Ministerstwa rolnietwa. 
Następnie w Ministerstwie oświaty zasługuje 
na uwagę zwyżka o przeszło 4 miliony koron, 
z której to kwoty znaczna część przypada na 
szkoły techniczne i przemysłowe. 

Najbardziej pocieszającym — zaznaczył 
w końcu P. Minister — jest ten obiaw, iż 
siła podatkowa wzrasta stale o mniej więcej 
dwadzieścia kilka milionów koron rocznie. 
Jeżeli Izba uchwali podwyższenie podatku od 
biletów jazdy koleją i to już od lipca przy- 
szłego roku, będzie mógł P. Minister już od 
stycznia 1902 podwyższyć płace dyurnistów 
i pokryć te wydatki tymczasem z zapasów 
kasowych. 

Po P. Ministrze Bochm-Bawerku zabrał 
głos P. Prezes gabinetu dr. Koerber i w 
eałogodzinnej mowie przedstawił oheeną o- 
gólną sytuacyę w Austryi, craz program prac 
parlamentu. (Mowę tę podajemy na czele niu- 
meru. : 

Po P. Prezesie gabinetu przemawiał p. 
Forzt, uzasadniając nagły wniosek, wzywa- 
jący Rząd do wypracowania nowego projektu 
taryfy cłowej i do wyjaśnienia swego siano- 
wiska w obec ogłoszonego projektu taryfy 
ełowej w Niemezech. 

Po przemówieniu p. Forzta dyskusyę 
przerwano i posiedzenie o godzinie 5 po po- 
łudniu zamknięto. 

Następne posiedzenie odbędzie się dzi- 
siaj o godzinie 11 przed południem. Jako 
pierwszy punkt porządku dziennego wybór 
pierwszego wiceprezydenta Izby; następnie 
zaś: pierwsze czytanie rozporządzeń w spra- 
wie budżetów na lata 1897—1909, wydanych 
na podstawie §. 14 i pierwsze cz ytanie usta- 
wy ünansowej na lata 1901 i 1902. 

Wsród odczytanych wniosków nagłych 
znajduje się wniosek Hernera i tow. w spra- 
wie immigracyi do Austryi kongregacyj fran- 
cuskich i wniosek Romańczuka w sprawie o- 
statnich wyborów sejmowych w Galicyi. 

Pos. Olszewski interpelował Rząd w 
sprawie regulacyi rzeki w okręgu gminy Zar- 
szyn. 

Pos. Kubik interpelował w sprawie 
niemieckich przemówień wypowiedzianych pod- 
czas otwarcia Rady powiatowej w Białej. 

Pos. Krempa interpelował w sprawie 
odpoczynku niedzielnego listonoszów. 

Pos. Daszyński w sprawie rzekomo 
stronnieczego pod względem politycznym za- 
chowania się policyi krakowskiej. 


| wmówienia w Marcelę, że ona nie zaniedbuje 


żadnych swoich obowiązków. 

Gdy miały wyjeżdżać z Paryża, Róży- || 
czka, dowiedziawszy się, że ma się rozstać ze 
swoją przyjaciółką, wpadła w taką straszuą 
rozpacz, że aż błagała matkę, Z okrutną SZE%e- 
rością dziecinną, jeżeli już koniecznie chce 
jechać, niech jedzie sama, a ją z Nicolą zo- 
stawi. Nie byłe innego wyjścia, tylko Nieolę 
zabrać z sobą, 

Państwo Ferrier nie oponowali. Ojciec 
powiedział, że miło mu będzie, że Nicola któ- 
ra nigdy jeszeze nie nie widziała. taką ładną 
podróż odhę gdzie ; co do matki, stanowczo o- 
świadczyła, że tylko na panią Salvy liczy, że 
wyda jej eórkę za mąż. 

Nicola sies szyła się, że może Marceli dać 
dowód swego przywiązania, a przytem ubó- 
stwiała Różyczkę. Ale w głębi serca myślała 
sobie : 

— Jedyna dla mnie sposobność zsba- 
czenia się z Robertem Hedoun. Bo on tam 
przyjedzie, jestem pewna. Marcela powierzyła 
inu wszystkie swoje interesa. 

Uodzienne listy Roberta przybywały z re- 
gularną punktualnością do willi Wrzosów ; uka- 
zanie się takiego listu zandresowanego dużem, 
okrągłem pismem, w którem grafolog byłby 
wyczytał oznaki prawości, energii, a przede 
wszystkiem dobroci, stanowiło dla Nicoli głó- 
wny wypadek dnia. Wyobrażała sobie, z jaką 
radością ona sama odebrała by jeden z po- 
dobnych listów ; starała się odgadnąć co też 
on może pisywać do swojej knzynki, nie po- 
dejrzywująe jednak ani odrobiny tego eo było 


Pos. Stransky przedłożył naglący 
wniosek w sprawie zajść w Litawie. 

Pos. Kaftan w naglącym wniosku do- 
magał się upaństwowienia kolei północno-za- 
chodniej. 

Pos. Vychodil w naglącym wniosku 
domagał się, żeby Rząd skłonił Izbę panów 
do załatwienia ustawy o zniesieniu myt na 
drogach państwowych. 


(Sprawozdanie telegraficzne z posiedzenia Izby 
panów w dniu 17 b. m.). 


Wiedeń, 18 października. Izba pa- 
nów zebrała się wczoraj o godzinie 2 popo- 
łudniu na posiedzenie. Prezydent ks, Win- 
disch-Graetz zawiadomił o zaręczynach Najd. 
Areyksiężniczki Elżbiety i otrzymał upowa- 
żnienie do złożenia imieniem Izby powinszo- 
wania u stóp Tronu. Następnie poświęcił 
wspomnienia pośmiertne zmarłym podczas 
przerwy w obradach Izby, członkom Izby 
panów. 

Z kolei przeszła Izba do załatwienia po- 
rządku dziennego, który został w zupełności 
wyczerpany. Między innemi Izba odesłała 
ponownie do komisyi ustawę o refundowanych 
zapisach dlugów bankowych. 


Kolo polskie. 


(Telegram). 


Wiedeń, 18 października. Koło polskis 
odbyło wezoraj wieczorem po posiedzenin Izby 
dłnższe posiedzenie. 

Prezes p. Jaworski otworzył je przed- 
stawiające nowego posła i członka Koła dr. 
Peielenza oraz wyg łaszająe gorące wspomnie- 
nia pośmiertne, poświęcone pamięci posłów: 
wieeprezesa Koła, dr. Weigla oraz posła cze- 
skiego Kaizla. 

Następnie oświadezył p. Jaworski, że 
dyskusya budżetowa da sposobność do zreali- 
zowania życzeń kraju, obrady zaś nad sy- 
tnacyą polityczną zachować należy na później. 

P. Romanowiez przedłożył szereg 
wniosków zawierających sformułowane w 10 
punktach życzenia kraju w rozmaitych dzie- 
dzinach spraw krajowych. 

Wnioski dodatkowe uczynili posłowie: 
Merunowiez, Engeniusz A bra ham o- 
wiez i ks. Komorowski. 

Na wniosek dr. Danielaka uchwa- 
lono cdbyć dla tych wniosków osobne posie- 
dzenie w sobotę. Postulaty poruszone przez 
wnioskodawców uznano na razie za poufne. 

Na wniosek p. Kozłowskiego posta- 
nowiono wnieść interpelacyę w sprawie po- 
stępowania żandarmów węgierskich przy „Mor- 
skiam Oku‘. 

Po naradzie poufnej uchwalono jedno- 
głośnie oświadczyć się przeeiw kandyda- 
turze p. Kaisera na pierwszego Wiceprezy - 
denta lzby. 

Na wniosek p. Wodziekie go uchwa- 
lono zająć stanowisko przeciwne wnioskowi 
nagłemn o niedopuszczenie zagranicznych kon- 
gtegacyj do osiedlania się w Austryi. Jako 
mowcę w tej sprawie wyznaczono hr. Dzie- 
duszyekiego. 

Dr. Koliszerowi poruczono żądać w 
Izbio uwzględnienia przemysłu «galicyjskiego 
przy rozdaniu robót inwestycyjnych. 


dzy nią a Marcelą, a przytem wyjątkowa jej | nawet, 


wartość intelektualna, ezyniły w jej oczach 
Marcelę tak doj rzałą, że sądziła, iż ona z ml- 
łością już nie nie może mieć wspólnego. 

Zresztą, była przekonana, że Marcela, 
pomimo męstwa, jakie okazuje, pogrążona jest 
w głębokiej rozpaczy. Zapewne w tych li- 
stach musi być ciągle mowa o tym nieszczę 
AE procesie, o konieczaych formalnościach 

k dlugich, tak nudnych i skomplikowanych 
o naradach z adwokatami. Ale czyż na- 
prawdę, Robert s o niej samej nie wspo- 
mina, chyba tyłko tyłe, żeby jej przesłać ba- 
valne pozdrowienie od czasu do czasu, jak z 
iunsu? Nie mogła się „powstrzymać, aby nia 
wierzyć, że był na nią uknuty mały spisek 
już wtedy, gdy oa wrócił z Afryki. Zapewne, 
że gdyby chodziło o to, żeby powiedziała 
„tak“, uczyniłaby to z ochotą. Nicola łudzi- 
ła się podobnemi marzeniami nie przyzna- 
jąc się do niczego. 

Marcela ze swojej strony, jak najmniej 
mówiia o Robercie, pomimo, że wiele o nim 
reyślała i właśnie może dlatego. Nosiła w 
sobie ukrytą, upajającą radość i pewność, ża 
jest tak kochaną, jak mało kobiet na świecie. 
Wspomnienie najboleśniejszego okresu w ży- 
ciu było złagodzone jedną chwila, przez nie- 
go, chwilą, gdy Robert wyznał jej nareszcie 
wszystko to, czem jego pierwsza i jedyna 
miłość pozostała dla niej, pomimo tułaczki i 
milczenia. Zdradzona, pogardzona, znajd fala 
ucieczkę przy prawem sercu, pełnem posza- 
nowania i współczucia. Któż by jej nie poza- 
zdrościł, że potrafiła natchnąć taką, stałością? 


w istocie. Sześć czy siedm lat różnicy pomię- | Było czem zapełnić całą resztę Życia. I teraz 


Uchwalono poprzeć wniosek nagły posła 
Forsta w sprawie niemieckiej taryfy ełowej 
i upoważniono p. Kozłowskiego do przes 
mówienia w tej sprawie. 

Po omówieniu kilku jeszcze spraw bie* | 
żących, zamknięto posiedzenie. | 
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Galicya w budżecie na r. 1902. 
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Według dotychczasowych telegraficznych 


doniesień, w przedłożonym wczoraj w [zbie 
posłów Rady państwa budżecie na r. 1902 
znajdują się następujące pozycye, odnoszące 
się do naszego kraju: 

W budżecie Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych są następujące pozycye: Na bu 
dowę dróg: Droga państwowa w powiecie 
rawskim 8.500 koron; na most na Dniestrze 
koło Niżniowa 88.500 koron, naprawa drogi 
ARE Bircza 30.000 koron; na budowę drogi 

z Mikołajowa do Krzywuli 40.000 koron ; do; 
datek państwowy na budowę drogi gminnej 
Mokrzyska- Biskupice 5000 koron; most na 
Dniestrze pod Radłowicami 40.000 koron; 
dodatek państwowy na budowę drogi gmin- 
nej Podliszki-Jaryczów 50.000 koron; doda- 


tek państwowy na budowę drogi powiatowej | 
Błażowa- Rzeszów 10.000 koron; dodatek pań- | 


stwowy na budowę drogi gminnej Gończyce: 
Czekaj 14.000 koron; most na Wiśle mię- 
dzy Krakowem a Podgórzem 60.000 koron; 
most na Skawie koło Wadowic 9.000 koron; 
dodatek na budowę drogi gminnej Jaworów- 
Niemirów-Rawa Ruska 70.000 koron; napra- 
wa drogi państwowej pod Lwowem 80.000 
koron; 
pod Sieniawa 10.000 koron ; dodatek na þu- 
dowę drogi sminnej i mostu pod Żurawnem 
40.000 koron. 


W rubryce na wykonanie dróg wo- 
dnych, znajdują się następujące pozycye na 
roboty regulacyjne: Na Wiśle 664.000 koron, 
na Dunajcu 650.000 koron, na Sanie 258.000 
koron, na Dniestrze 461.000 koron; subwen- 
cye Państwa: na regulacyę rzeki Strwiąż 
81.000 koron, na regulacyę rzeki Dniestru 
między Rozwadowem a Żurawnem 85.000 ko- 
ron, na regulacyę rzeki Dniestru między Żu- 
rawnem a granicą państwową około okopu 
367.000 koron, na budowle nad Wisłoką 
105.000 koron, nad Prutem 50000 koron, 
na rozmaite inne budowie mad Wisłą, Du- 
najcem, Sanem i Wisłoką 35.000 koron, na 
regulacyę Soły 79.556 koron, regulacyę Fo- 
mnicy 79.616 koron, regulacyę Bugu 19.800 - 


j keron i na regulacyę Białej 17.320 koron, na 


budowę portu zimowego nad Wisłą koło Nad- 
brzezia 150.000 koron. na nabycie baggera 
dla regulacyi Wisły pierwsza rata 50.000 
koron. 


W etacie „Ministerstwa oświaty*: Na 


dodatek na budowę drogi gminnej 1 


| 


| 
| 
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adaptacye w Uniwersytecie lwowskim, które- - 


go budżet ogólny preliminowany jest na 
899.000 koron, kwota 32.000 koron; dla Uni- 
wersytetu krakowskiego, którego budżet ogól- 
ny preliminowany jest na 1,088.000 koron, 
przeznaczono na adaptacye 54.405 koron. Dla 


Politechniki we Lwowie na adaptacye kwota 


20.000 koron; dla Akademii weterynaryi we 
Lwowie, której budżet wynosi 112.000 koron, 
wstawiono na adaptacye kwotę 1000 koron. 

W rubryce „Szkoły średnie* wstawiono 
na umieszczenie 1 i 5 gimnazyum we Lwo- 
wie 85.000 koron, na umieszczenie ruskiego 
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pomimo troski — łagodzonej mimo- 


woli w skutek wrodzonego optymizmu — o $ 


zdrowie Różyczki, była prawie szczęśliwa, przy- 
pominając sobie nieustannie niespodziewane a 
poruszające odkrycia, które jasnym promie- 
niem oświeciły ciemny horyzont jej życia. 

W skutek stanu rozrzewnienia, w jakiem 
pozostawała, wrażenia zewnętrzna silniej na 


nią działały; nie można powiedzieć, żaby wy- 


brzeża Arcachon należały do bardzo małowni- 
czych, ale Marcela, z niepohamowaną zdolno- 
ścią spostrzegania, która jest najszacowniejszym 
darem wszystkich artystów, znajdowała w tem 
morzu bez fal, w tym nadto monotonnym le- 
sie takie czary, jakich nikt dotychczas nie 
widział. Przedewszystkiem czuła wdzięczność 
do klimatu, w którym mała jej pieszczoszka 
jasby nowem życiem rozkwitała. 

Przed domem, w którym mieszkała, stały 
dwie wysokie sosny, których ponurą surowość 
łagodziło dzikie wino, o ognistych liściach, 
które festonami opływało drzewa, koralowymi 
liśćmi sięgając aż do samego wierzchołka i 
opadając kaskadą, aż na sam dół. Marcela, 
witając co dnia te drzewa, myślała sobie: 


— To symbol mego życia, tak smutne- 


go i ponurego, na które odrazu padło tyle 


szezęścia ! 


Szezęście to było nieokreślone, skupia- 
jące się całkowicie w uczuciu, które, czuła, 
że zdala spływało na nią. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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gimnazyum w Kołomyi ostatnia rata 80.000 
koron, na ajaptacye i urządzenia w rozmai- 
tych szkołach średnich 31.000 koron; na po- 
mieszczenie ruskich paralelek w Tarnopolu 
50.000 korou. Na umieszczenie szkoły real- 
nej w Jarosławiu druga rata 30.000 K a na 
adaptacye i urządzenie 37.000 koron. Na ada- 
ptacye w budynkach szkół przemysłowych 
18.900 koron. 

Oprócz tego wykazuje budżet oświaty 
ustanowioną na konferencyach tegorocznych 
Rządu z Kołem polskiem, subwencyę dla gi- 
mnazyum cieszyńskiego w wysokości 36.000 
koron. 

W dziale „wyznań*: Dla funduszu re- 
ligijnego galicyjskiego 180.000; przy zarzą- 
dzie dóbr tego funduszu budowa dwóch le- 
śniczówek 13.800 koron; na budowy kościelne 
w Galicyi 2871 koron. 

W etacie „Ministerstwa obrony kra- 
jowej* znajduje się pozycya na budowy ko- 
szar w (łalicyi, dalsza rata 240.000 koron, w 
szczególności ua budowę koszar w Rzeszowie, 
Jarosławiu i Stryju. 

W etacie Ministerstwa sprawiedliwo- 
ści preliminowano: Na budowę budynku są- 
dowego w Ropczycach jako drugą ratę 80.000 
koron; na budowę budynku sądowego w Pod- 
górzu jako drugą ratę 19.000 koron; na bu- 
dowę budynku sądowego w Muszynie 20.000 
koron (ostatnia rata); na budowę budynku w 
Mielcu 119.000 koron: na rozszerzenie bu- 
dynku sądu krajowego w Krakowie jako dru- 
ga rata 86000 koron; na wewnętrzne urzą- 
dzenia nowego gmachu sądowego w Nowym 
Sączu 380.000 koron; na budowę sądu w Gor- 
liceach 20.000 koron; na budowę budynku są- 
dowego i więzienia w Stryju 57.500 koron; 
na budowę budynku sądowego w Sniatynie 
reszta 16.000 koron; na budowę w Droho- 
byczu 80.000 koron; w Bóbree 90.545 ko- 
ron; w Bolechowie 27.000 koron, jako pierw- 
Sza rata; na budowę w Wiśniowczyku 20.000 
koron; w Mościskach 10.000 koron; na urzą- 
dzenia wewnętrzne w zakładzie karnym w 
Stanisławowie 32.000 koron; na wybudowanie 
zakładu karnego w Drohobyczu 50.000 koron. 

W budżecie Ministerstwa skarbu, mia- 
nowicie w zarządzie monopolu tytoniowego 
budowa administracyjnego budynku w Bor- 
szezowie 80.000 koron; zaprowadzenie wodo- 
ciągów w budynkach rządowych w Krakowie 
16.000 koron; budowa magazynów w Prze- 
myślu 60.000 koron; dobudowa piętra w bu- 
dynku magazynowym w Sanoku 32.000 ko- 
ron; budowa gmachu administraeyjnego w 
Zabłotowie 40 000 koron. 

W budżecie Ministerstwa rolnictwa 
znajduje się już wspomniana we wczorajszy ch 
depeszach ogólna kwota 4 milionów koron, 
jako państwowy dodatek do funduszu melio- 
rucyjnego. Udział w tej kwocie ogólnej bę- 
dzie miał także nasz kraj. 


(Telegramy). 


Wiedeń, 18 października. Wszystkie 
wiedeńskie dzienniki w tonie, nacechowanym 
sympatyą, omawiają wczorajsze mowy wygło- 
szone w lzbie przez P. Ministra skarbu, a 
szczególnie przez P. Prezesa gabinetu dr. 
Koerbera. Pisma stwierdzają zgodnie stanow- 
czość i siłę, która przebijała się w mowie dr. 
Koerbera i spodziewają się, że wywrze to 
wszędzie wielkie wrażenie. N. Fr. Presse pi- 
sze, że dr. Koerber mówił wczoraj, jak dawno 
już żaden Prezydent Ministrów w Austryi nie 
przemawiał. Jeżeli Rząd dotrzyma obietnic, to 
parlament stanie z pewnością po jego stronie. 
N. W. Tagblatt stwierdza, że mowa P. Pre- 
zesa gabinetu, która była koniecznem uzupeł- 
nieniem exposé finansowego dr. Boehm Ba- 
werka, wywarła wielkie wrażenie. Fremden. 
blati powiada, że mowa dr. Koerbera nadała 
całej nowej sesyi sygnaturę. Jeżeli ta świa- 
domość celu i pewność siebie, jakie tryskały 
z mowy dr. Koerbera, znajdą echo w parla- 
mencie, to rozpoczęta wczoraj sesya będzie 
mogła zdziałać ogromnie wiele. Według 
Deutsch. Volksblattu zasługuje na wielkie u- 
znanie ustęp mowy, tyczący się sprawy ugody 
z Węgrami. 

Wiedeń, 18 października. Jak dzienniki 
donoszą, Ministerstwo handlu wypracowało 
projekt ustawy o ochronie przed nieuczciwą 
konkurencją i stojącą w związku z tem nowelę 
do ustawy przemysłowej. Projekty te zostaną 
przedłożone interesowanym kołom do zaopi- 
niowania. 

Wiedeń, 18 października. Według Sla- 
vische Correspondenz poseł Radimsky w 
klubie konserwatywnych wielkich właścicieli 
wniósł, aby w Izbie posłów przedłeżyć rezo- 
lucyę wymierzoną przeciwko sposobowi pro- 
wadzenia wojny w Afryce południowej i po- 
tępiającą drakońskie nadużywanie władzy sil- 
niejszego ze strony Anglii. Klub nie zgodził 
się na to, ponieważ rezolucya taka nie należy 
przed forum Izby posłów. 

Wiedeń, 18 października. Parlamentar- 
na komisya klubu czeskiego uchwaliła zgodnie 
z innymi słowiańskimi klubami, aby podczas 


wyboru pierwszego wiceprezydenta oddać pró- 
żne kartki i ustanowiła komitet dla rokowań 
z czeskimi agraryuszami celem wspólnego po- 
stępowania w Radzie państwa. 


KRONIKA 


Lwów, 18 października. 


— P. Marszałkowi krajowemu An- 
drzejowi hr. Potoekismu przedstawiła się dzisiaj 
lwowska kapituła obrz. gr. kat. z ks. Turkie- 
wiczem na czele. 

Pan Marszałek wyjechał dzisiaj po połu- 
dniu do Krakowa; w poniedziałek będzie w Pe- 
szcie na audyencyi u Najj. Pana, poczem uda 
się do Wiednia w sprawach urzędowych. 

Do Lwowa powróci P. Marszałek w piątek, 
25 b. m., rano. 


— Ks. Arcybiskup Teodorowicz, po 
odbytym kanonieznym procesie informacyjnym, 
złożył przedwczoraj w kaplicy nuncyatury pa- 
pieskiej w Wiedniu przysięgę na wierność Pa- 
pieżowi w ręce nuncyusza, w obecności notaryu- 
sza papieskiego, sekretarza nuncyatury msgr. 
Aversy i dwóch świadków ks. Zmartwychwstań- 
ców wiedeńskich, Jeżewieza i Mikołajewskiego. 
Potem odbyło się u nuncynsza na cześć ks. Ar- 
cybiskupa dejeuner dtnatoire. 


— P. Wiceprezydent Namiestnictwa 
Jan Lidl powrócił z urlopu i objął urzędowanie. 


— Dr. Aleksander Briickner, znakomity 
nasz uczony, profesor Uniwersytetu berlińskiego, 
bawi we Lwowie. 


Wiadomości osobiste. Prokurator 
państwa p. Henryk Heyderer, który w czasie 
letniego urlopu przebył w Szwajcaryi dyfteryę, 
obecnie w następstwie tej choroby zaniemógł tak 
silnie, iż lekarze polecili mu przez dłuższy czas 
nie opuszczać łóżka. 


— Dyrekcya poczt i telegrafów ogła- 
sza, że z dniem 1 listopada b. r. wejdą w życie 
urzędy pocztowe ze zwykłym zakresem czynno- 
ści w Kalinowie, pow. samborskiego, Koniuszkach 
siemianowskich, pow. rudeckiego, i w Stawcza- 
nach, pow. gródeckiego. 

Okręgi doręczeń tych urzędów pocztowych 
tworzą: urzędu pocztowego w Kalinowie: gmina 
Kalinów; urzędu pocztowego w Koniuszkach sie- 
mianowskich: gmina i obszar dworski Koniuszki 
siemianowskie z folwarkiem Zmysłów i Zuza- 
nówka; urzędu pocztowego zaś w Stawczanach: 
gmina i obszar dworski Stawczany z przysiół- 
kami Dąbrówka, Ferdynandówka i Jankowa. 


— Z powodu śmierci Bałuckiego po- 
wiewa z werandy Koła literacko - artystycznego 
żałobna flaga, a nadto wydział „Koła* wysłał 
depeszę kondołencyjną do wdowy po znakomi- 
tym pisarzu. 


— Wieczorek inauguracyjny. Wydział 
„Towarzystwa Bratniej pomocy słuchaczów Po- 
litechniki* urządza wieczorek inauguracyjny w 
anli Politechniki dnia 19 b. m. o godzinie 7 
wieczorem. Wstęp wolny dla słuchaczów Poli- 
techniki i wprowadzonych przez nich osób. 


— Wiec słuchaczów wydziału filozofi- 
cznego odbędzie się dnia 19 b. m. o godzinie 
pół do 8 wieczorem w sali III Uniwersytetu 
z następującym porządkiem dziennym: 1. Spra- 
wozdanie komisyi lekcyjnej; 2. wnioski komisji; 
8. wybór nowej komisyi na r. 1901/2; 4. wnio- 
ski samodzielne. 


„ — 2 Tow. oświaty ludowej we Lwo- 
wie. Wydział Towarzystwa założył w miesiącu 
wrześniu czytelnie: w Czobarówcee (pow. Husia- 
tyn) pod zarządem p. Pawła Ziobrowskiego; w 
Perespie (pow. Sokal) pod zarządem p. Emilii 
Kraińskiej i w Gródku na przedmieściu ezerlań- 
skiem, pod zarządem p. Fr. Jezierskiego, nau- 
czyciela. 

Subwencye dla Towarzystwa przysłały na- 
stępujące Rady powiatowe: łańcucka w kwocie 
10 K., mościska w kwocie 40 K., rudecka w 
kwocie 30 K., złoczowska w kwocie 40 K., żół- 
kiewska w kwocie 40 K. 

Do Towarzystwa przystąpili: jako członek 
wspierający pani M. Zajączkowska, jako członek 
czynny p. L. Zajączkowski, 


. — Egzamina z leśnictwa złożyli przed 
komisyą egzaminacyjną w c. k. Namiestnictwie: 
Emil Gottwald z Tarnopola, Gustaw Rieger z 
Morawskiej Ostrawy, Adolf Beinlich z Kóz, 
Maurycy Neumann z Bochni, Roman Zagórski z 
Zawadki, Władysław Zdżarski z Sołowy, An- 
drzej Nizioł z Rzeszowa, Adolf Riesler z Wierz- 
bowca w Rossyi, Stanisław Terlecki i Adam 
Żelazowski z Białogródka w Rossyi. 


— Z Wilamowice donoszą: W dniu 12 
b. m. obchodziły Wilamowice piękną uroczystość. 
Ks. Arcybiskup dr. Bilczewski przybył do ro- 
dzinnego miasta, aby odwiedzić mieszkającą tu 
rodzinę i poświęcić pomnik na grobie matki. 
Całe miasteczko udekorowano flagami o barwach 
narodowych i papieskich; domy iluminowano. 

Przy wjeździe do miasteczka przed bramą 
tryumfalną ustawił się szereg miejscowych oby- 
wateli i straży pożarnej z płonącemi pochodnia- 
mi w ręku. Otoczony tłumami okolicznego ludu, 
udał się ks. Arcybiskup do wspaniale przystto- 
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jonego kościoła, gdzie go powitał proboszcz miej- 
scowy, ks. Kondolewicz. Ks. Arcybiskup odpo- 
wiedział serdecznemi słowy, dziękując za przy- 
jęcie i prosząc o modlitwę za Kościół św. Po- 
tem wśród wystrzałów z moździerzy i radosnych 
okrzyków odprowadzono Arcypasterza na pleba- 
nię, gdzie powitali go przedstawiciele Władz i 
duchowieństwo. 

Nazajutrz w niedzielę odprawił ks. Arcy- 
biskup Bilezewski pontyfikaluą sumę, podczas 
której piękne kazanie wygłosił ks. Błonarowicz. 
Po sumie odbył się uroczysty bankiet, w którym 
wzięli udział przedstawiciele władz i duchowień- 
stwo z dekanatu oświecimskiego i bialskiego. 

Następnego dnia ks. Arcybiskup poświę- 
ciwszy pomnik na grobie matki, udał się w 
dalszą podróż do Wiednia. 


— Wycieczka naukowa. Uczniowie III 
roku tutejszej państwowej wyższej Szkoły han- 
dlowej udali się pod przewodnictwem profesorów 
pomienionego zakładu pp. Romana Załozieckiego 
i Mieczysława Christofa, w dniu 16 b. m. do 
Krakowa, Trzebinii, Ostrawy morawskiej i Wit- 
kowie, celem zwiedzenia zakładów przemysło- 
wych, hut, odlewarń i fabryk. Koszta tej wy- 
cieczki ponosi Rząd z własnych funduszów. 


— W Stow. nauczycielek rozpoczną 
się 22 b. m. wykłady na kursie przygotowaw- 
czym do egzaminów wydziałowych z grupy I, 
II i II. Psychologię i pedagogię będzie wykła- 
dał prof. dr. K. Twardowski we czwartki o go- 
dzinie 7 wieczorem. 

Bliższych informacyj udziela i zgłoszenia 
przyjmuje biuro Stowarzyszenia nauczycielek, ul. 
Batorego 11, I piętro. 


— Pomocnicy introligatorscy dnia 15 
b. m. wręczyli pryneypałom memoryał, w którym 
domagają się skrócenia czasu pracy dziennej o 
jedną godzinę, t. j. z 11 na 10 godzin. 


= Kronika policyjna. Większą kradzież 
popełniono wczoraj 2 zamkniętego pomieszkania 
p. M. P. pod 1. 11 b) ul. Mickiewicza boczna. 
Nieznany sprawca zabrał złoty kryty remontoir 
damski z monogramem M. B., z długim dość 
grubym łańcuszkiem, srebrny remortoir męski, 
srebrne noże, widelce i łyżki na 6 osób, zna- 
czone literami J. B. oraz rotundę podbitą popieli- 
cami z bobrowym kołnierzem, ogólnej wartości 
1000 K. 


Ubiegłej nocy pogrążonego w śnie po 
wykrojeniu szyby w mieszkaniu szewca Abra- 
hama Niedriga pod 1. 100 ul. Janowska, wy- 
kradł złodziej parę nowych wysokich butów. 
Zabrane inne drobiazgi porzucił koło domu. 

Z otwartej kuchni pod l. 24 ul. Akade- 
mieka skradziono pani M. 4 łyżki i chochelkę 
srebrną. 


= Ogień. Dziś rano przed godziną 8 
wybuchł ogień w rafineryi nafty Landesberga 
i Sp. pod 1. 94 na Zmiesieniu, który jednak 
przybyła na miejsce straż pożarna miejska w 
ciągu 2 godzin zlokalizowała. Q ile zbadano, 
ogień powstał w budynku destylacyjnym skut- 
kiem pęknięcia rury, odprowadzającej resztki de- 
stylatu z kotła napełnionego ropą, a znajdują- 
cego się nad palowiskiem, co spowodowało wy- 
buch. Szkoda z powodu uszkodzenia budynku, 
przyrządów i wypalenia się nafty w kotle wy- 
nosi około 4000 K. Z ludzi nikt nie doznał 
szwanku. 


— Mianowanie Dyrektorem szpitala po- 
wszechnego w Kołomyi zamianował Wydział 
krajowy dr. Zenobiusza Lewickiego. 


— Slub. Dnia 16 b. m. o godzinie 11 
z rama odbył się w Kościeleu ślub panny Ro- 
zalii Ponińskiej, córki Adolfa i Zofii z hr. Czap- 
skich, z hr. Zygmuutem Żółtowskim z Nekli, 
synem Teodora i ś. p. Franciszki z Niemojew- 
skich. 

— Zmarli w ostatnich dniach: W Czer- 
teży koło Sanoka, ks. dr. Teofil Sembratowiez, 
były rektor lwowskiego gr. kat. seminarynm du- 
chownego, w 48 roku życia. 

W Czerniowcach, Karol Paumgarten, em. 
radca skarbu, w 71 roku życia. 


— Śmiertelny wypadek. Dziewiętna- 
stoletni syn włościanina w Hanusowicach, pow. 
stanisławowskiego, nazwiskiem Petro Lastowie- 
cki, wskutek własnej nieostrożności przewrócił 
na siebie kosznieę z kukurudzą tak nieszezęśli 
wie, że na miejscu wyzionął ducha. 


— Straszny wypadek z samochodem 
zdarzył się w nocy pod Antwerpią. Samochód, 
zajęty przez mężczyznę i kobietę, mieszkańców 
Brukseli, uderzył w ciemnościach tak nieszczę- 
śliwie o drzewo, iż oboje podróżni ponieśli śmierć 
na miejscu. 

— Djcobójczynie. W Torre Pelosa za- 
mordowały trzy siostry, liczące lat 21, 18, 12, 
swego ojea, który sprowadziwszy do domu ko- 
chankę, przepuścił cały majątek i zniszczył spo- 
kój rodziny. Morderstwa dokonały siostry w wi- 
lię dnia, w którym dom ich ojca miał być sprze- 
dany na licytacyi. Trupa ukryły w szafie, gdzie 
go kochanka znalazła z roztrzaskaną czaszką. 
Policya aresztowała dziewczęta w domu jednego 
zich krewnych, gdzie szukały chwilowego przy- 
tułku. 


— Zamach morderczy. Z Wiednia do- 
noszą: Mężatka Franciszka Schifiner, utrzymu- 
jąca stosunek miłosny z 21-letnim Lorenzem 
Urbanem, zażądała odeń pieniędzy na utrzyma- 


nie, gdyż mąż ją z domu wyrzucił. Gdy kocha- 
nek odmówił, Schiffnerowa strzeliła doń i śmier- 
telnie go zraniła. 


— Pierwsza międzynarodowa wysta- 
wa sztuki dekoracyjnej otwartą zostanie w roku 
przyszłym w Turynie. W parku Valentino, rzu- 
conym w rozkosznej okolicyi powstają już pa- 
wilony rozmaitych państw, biorących czynny 
udział w wystawie. 

Pawilon avstryacki zaliczony będzie do jej 
najprzedniejszych pereł; Francya zajęła pod swo- 
je okazy sztuki 2000—2500 m. kw.; w pawi- 
lonie angielskim znajdą się między innemi wy- 
roby słynnej szkoły sir Waltera Crane i „Board 
of Education“, a Niemcy, Ameryka i Japonia 
wystąpią również z cennymi i różnorodnymi 
okazami sztuki stosowanej. 

Protektorat nad wystawą objąl król wło- 
ski, który oglądnąwszy osobiście wszystkie do- 
tychczasowe roboty, wyraził komitetowi pełne 
uznanie. 


— Defraudacya. Notaryusz miejski w 
Zurychu, Paweł Móller został onegdaj areszto- 
wany za sprzeniewierzenie przeszło 100.000 fr. 


— Potworna zbrodnia. Z Moskwy do- 
noszą : Jeszcze na początku b. miesiąca włościan- 
ka wsi Baraszkowo, 28-letnia Darya Siergieje- 
wna wybrawszy się do lasu po jagody, nie po- 
wróciła do domu. W jakiś czas w pobliskim 
jeziorze Proszówce znaleziono trupa kobiety z 
odcięta głową, odrąbanemi rękoma i nogami. 
Wobec tego powstało podejrzenie, że znaleziony 
trup jest ciałem zaginionej Daryi Siergiejewny. 
Po przeprowadzeniu śledztwa okazało się, że 
strasznej tej zbrodni dokonał włościanin tejże 
wsi Michajłow, który przez nieuzasadnioną za- 
zdrość zamordował nieszczęśliwą, dla zatarcia 
śladów poodrąbywał jej nogi i ręce, a następnie 
położywszy trupa na wóz, zawiózł do jeziora. 
Ponieważ jednak trup nie tonął, wyciągnął zwłoki 
nieszczęśliwej na brzeg, rozrąbał toporem piersi 
i brzuch i napełniwszy jamę piersiową i brzu- 
szną kamieniami i ziemią, ponownie wrzucił do 
wody. Zbrodniarza aresztowano. 


— Drożyzna mięsa w Petersburgu. 
Z powodu sztucznego wyśrubowania cen mięsa 
w Petersburgu, naczelnik tego miasta wezwał 
wszystkich handlarzy mięsa i rzeźników i u- 
przedził ich, że w przyszłości winni sztucznego 
podnoszenia cen mięsa będą pociągani do od- 
powiedzialności za zmowę, mającą na celu podno- 
szenie cen artykułów spożywczych, oraz, że prze- 
ciwko nim będą zarządzone stanowcze Środki 
administracyjne. 


O BOY 


Notatki Uigracko-Ar7StyCZN. 


P. Kazimierz Korwin -Piotrowski — 
jak już donosiliśmy — wygłosi jutro odczyt: 
„O najogólniejszych ideałach życiowych, według 
poglądów Bolesława Prusa“. Treść zajmującej 
prelekcyi da się zamknąć w następujących punk- 
tach wytycznych : 

Słowo wstępne. — Bolesław Prus jako 
powieściopisarz, kronikarz i socyolog. — Syn- 
teza jego publicystycznej działalności. — Syste- 
mat etyczno - społeczny. — Studyum o najogól- 
niejszych ideałach życiowych. — Określenia. — 
Idea, ideał i ideały życiowe. —- Doskonałość, 
użyteczność i szczęście. — Związek ideałów. — 
Do czego potrzebne nam są ideały w życiu. — 
Ideał najwyższy. — Anti-ideały. — Uporządko- 


wanie ideałów. — Jasny i prosty program na- 
rodowy. — Mnożenie użyteczności. — Dziedziny 
ideałów. — Wyroby. —- Utwory. — Styl pol- 
ski. — Natura. — Człowiek. — Trzy władze 
duszy. — Nasz charakter narodowy. — Spole- 
czeństwo. — Polscy Robinsonowie. — Przywi- 
leje kastowe i narodowe. — Wiedeń i Somo- 
sierra. — Duch społeczny. — Tak zwana opinia 
publiczna. 


SErzypek Willy Burmester, który wy- 
stąpi dnia 9 listopada z koncertem we Lwowie, 
pożegnał się w tych dniach z publicznością w 
Helsingforsie wobec wysprzedanej sali, by roz- 
począć tegoroczną tournée koncertową. Znako- 
mity wirtuoz zamierza tym razem odbyć wę- 
drówkę artystyczną po Austryi, Niemezech, Ros- 
syi, Francyi i Hiszpanii. 


Konkurs muzyczny. W poniedziałek 
14 b. m, rozstrzygnięto w Warszawie konkurs 
mnzyczny imienia ordynata hr. Zamoyskiego. 
Sędziami na tym konkursie byli pp.: Ludwik 
Grossman, Leopołd br. Kronenberg, Piotr Ma- 
szyński, Emil Młynarski, Zygmunt Noskowski 
i Gustaw Roguski. 

Sędziowie ci postanowili : 

1. Nagrody pierwszej, w sumie 1.000 ru- 
bli przeznaczonej na symfonię, nie przyznać 
nikomu. 

2. Nagrodę w kwocie 250 rubli za dzieło 
solowe z orkiestrą przyznać p. Zygmuntowi Sto- 
jowskiemu za „Fantazyę polską* na fortepian 
z orkiestrą. 

8. Nagrody trzeciej, w kwocie 250 rubli 
przeznaczonej za takież dzieło solowe z orkie- 
strą — nie udzielić nikomu. 


4. Nagrodę czwartą za dzieło muzyki po- 
kojowej w kwocie 250 rubli, przyznać p. Grze- 
gorzowi Fitelbergowi, członkowi Filharmonii war- 
szawskiej. 

5. Wreszcie taką samą nagrodę w kwocie 
250 rubli, za sonatę na fortepian i skrzypce 
przyznać p. Heniotowi Levyemu, rodem z War- 
szawy, przebywającemu obecnie stale w Hali- 
fax, w Ameryce północnej. 


Od dyrektora teatru w Krakowie 
p. Kotarbińskiego, otrzymujemy następujące pi- 
smo z prośbą o ogłoszenie: 

„Pojawiły się w niektórych dziennikach 
wzmianki i artykuły, głoszące, jakobym nie- 
przychylnie występował przeciwko teatrowi lu- 
dowemu w Krakowie: Zastrzegam się stanowczo 
przeciw przypisywaniu mi podobnych intencyj; 
przypominam, że w ubiegłym sezonie poparłem 
sprawę teatru dla ludu i urządziłem kilka lu- 
dowych przedstawień w dni świąteczne po ce- 
nach bardzo niskich. Uznaję całą ważność sceny 
popularnej, jako dzielnego środka podniesienia 
kultury Judu naszego; jako dyrektor teatru miej- 
skiego dbać jednak muszę także, aby sprawa 
teatru ludowego rozwiązana była w Krakowie 
bez uszczerbku dla instytucyi, której losy mi 
powierzono. Powinni zrozumieć ten prosty, a na- 
turalny obowiązek ci wszyscy, którzy stawiają 
sprawę teatru ludowego najniewłaściwiej na grun- 
cie antagonizmu w obec teatru miejskiego. 

Z powodu ciągle rosnących wymagań pu- 
bliczności i artystów, teatr krakowski rozwija 
się w bardzo ciężkich warunkach i walczy nie- 
ustannie z deficytem. Przyznaję jednak zarazem, 
że teatr dla ludu jest pożyteczny i pożądany, 
sprawa ta zatem traktowana być powinna 10z- 
ważnie i spokojnie, w ten sposób, aby pogodzić 
byt i pożyteczny rozwój obu instytucyj. Nie 
wdając się obecnie w szczegóły, jak ten cel 
możnaby praktycznie osiągnąć, poprzestaję na 
stwierdzeniu tego mojego szczerego i lojalnego 
stanowiska i sądzę, że zwalnia mnie to od dal- 
szych odpowiedzi na zarzuty, mieniące mnie 
wrogiem „teatru ludowego“. 


J. Kotarbiński". 


Kwartalnika historycznego zeszyt IlI. 
rocznika XV. rozpoczyna ciąg dalszy pracy An- 
toniego Prochaski p. t. „W obronie społeczeń- 
stwa. Studyum z dziejów Władysława Warneń- 
czyka*. Z działu recenzyj zasługują na specyal- 
ną uwagę doskonałe artykuły prof. A. Brii- 
cknera. 


O sanatoryach — wydał świeżo roz- 
prawkę dr. Kazimierz Dłuski, dyrektor budnją- 
cego się właśnie sanatoryum dla suchotników 
w Zakopanem. Autor zna omawiany przedmiot 
doskonale, przestudyowaniu jego poświęcił nie- 
jeden rok Życia, więc też i ogłoszoną pracę przes 
czyta każdy z niemałym pożytkiem. W obee 
ścierających się opinii eo do budowy tego ro- 
dzaju zakładu w Zakopanem, jest broszurka dr. 
Dłuskiego bardzo na czasie. 


W Warszawie na benefis p. Bolesława 
Ładnowskiego, który obchodzi 25-letni jubileusz 
swej pracy artystycznej na scenie warszawskiej, 
wystawiona będzie dawno nie grana tragedya 
Juliusza Słowackiego p. t.: „Marya Stuart“. 

Obsadę tej sztuki tworzą panie: Marcello- 
Palińska i Bogusławska, oraz pp.: Ładnowski, 
Rapacki, Śliwieki, Roland, Szobert, Wolski, Pa- 
liński i Owerłło. 

W teatrze Rozmaitości wznowiono „Pana 
Geldhaba*; rolę tytułową po Żółkowskim ode- 
grał z powodzeniem p. Frenkiel. 

Reżyser p. Zelazowski rozpoczął próby naj- 
nowszej sztuki Konczyńskiego p t.: „Kajetan 
Orug*. Sztuka ta będzie najbliższą premierą w 
Rozmaitościach. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w piątek po raz trzeci „Popieli Piast“, 
tragedya w 5 akt, z legend i podań histor. przez 
M. Romanowskiego. 

W sobotę „Bogaty wujaszek*, komedya w 
4 aktach Karola Karlweisa. Gościnny występ K. 
Kamińskiego. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po południu 
„Wesoła dwójka“, operetka w 3 akt. Ziehrera. 

W niedzielę o godzinie póź do 7 wieczo- 
rem po raz czwarty „Popiel i Piast“, tragedya 
w 8 akt. z legend i podań historycznych przez 
M. Romanowskiego. 

Najbliższą nowością będzie: „Kierownik 
szkoły*, komedya w 8 aktach Ottona Ernsta z 
repertuaru wiedeńskiego Burgtheatru i „Simpli 
cjusz*, operetka w 3 aktach Jana Straussa. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 17 października). 
Wezorajsze posiedzenie Rady otworzył 
prezydent m. dr. Małachowski o godzinie 
1 wieczorem. 
Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego, zawiadomił prezydent miasta radnych, 


że obecnie upływa pięćdziesiąt lat od 
chwili, gdy do Lwowa zawitał po raz pier- 
wszy Naij. Pan. A okazyi tej raczniey posta- 
wił dr. Małachowski imieniem grona radnych 
wniosek, aby wysłany został do Monar- 
chy telegram z wyrazami czci, przywiązania 
i hołdu. 

Telegram ten brzmi następująco : 

„W  półwiekową rocznicę dnia, kiedy 
Wasza Cesarska i Królewska Mość wstępując 
w mury ratusza Lwowa, stanąłeś po raz pier- 
wszy tu pośród wiernych mieszkańców sto- 
licy kraju, składa Reprezentacya miasta po- 
nowny hołd swój u stóp Tronu. Wdzięczność 
za ojcowską opiekę, doznawaną ustawicznie ze 
strony Waszej Cesarskiej Mości wzmocniła w 
tym czasie jeszcze pardziej węzeł gorącej mi- 
łości, który łączy ludność stolicy z Najdostoj- 
niejszą Osobą Waszej Cesarskiej Mości i z Jego 
Dynastyą. 

Oby Wszechmocny pozwolił Waszej Ce- 
sarskiej Mości jeszcze długie lata dzierżyć 
błogosławione Swe berło i oby Wasza Cesar- 
ską Mość pozwolił nam jak najrychlej złożyć 
ponownie hołd wierności i miłości dla Naj- 
miłościwszej Osoby Waszej Cesarskiej Mości, 
goszcząc Waszą (es. Mość w murach stolicy 
kraju“. 

Rada przez powstanie i huezne oklaski 
uchwaliła wniosek prezydenta. 

Z kolei odczytał prezydent pismo, zło- 
żone w jego ręce przez delegatów Rady, na 
stępującej treści : 

„Delegaci Rady miejskiej na posiedze- 
niu swem dnia 18 października b. r. wzięli 
pod rozwagę fakt, zaszły na ostatniem posie- 
dzeniu Rady miejskiej, na którem radny dr. 
Lówenstein uznał za właściwe użyć w obec 
delegatów słowa nieparlamentarnego, a w 
każdym razie w wysokim stopniu lekcewa- 
żącego. Skoro p. wieeprezydent Michalski, prze- 
wodnicząc na owem posiedzenin, nie przywo- 
łał dr. Lówensteina za ten wyraz do porząd- 
ku, delegaci Rady miejskiej świadomi tego, 
że zawsze w najlepszej wierze i najsumien- 
niej zadanie swe spełniali, przyznając świe- 
tnej Reprezentacyi jak najdalej idące prawa 
tak krytyki, jak i korektury ich uchwał, mu- 
szą jednak zarówno w interesie tak własnej go- 
dności, jak i godności Reprezentacyi wyrazić 
swe ubolewanis i zastrzedz się przeciw użyciu 
tego pogardliwego wyrazu i upraszają pana 
prezydenta o danie im należnego zadośćuczy- 
nienia“. 

Prezydent czyniąc zadość żyezeniu de- 
legatów, przywołał dr. Lówensteina do po- 
rządku. 

Dr. Löwenstein zabrawszy głos, Zza- 
znaczy: na szisymm wstępie, że używając wy- 
razu „wara“ nie miał na myśli obrażenia 
kogokolwiek, zachowywał zaś w tej Sprawie 
dotychezae dlatego milczenie, aby się nie 
wydawało, że znajduje się pod przymusem 
psychicznym. Obecnie jednak, gdy jest wol- 
ny, nie zniewolony i nie wezwany przez ni- 
kogo, oświadcza z wlasnej inicyatywy, że nie 
miał wcale zamiaru ubliżyć komukolwiek. 

Z porządku dziennego uchwalila Rada 
nadać stypendyum z fundacyi Arevksięcia 
Rudolfa w kwocie rocznych 272 kor., Julia- 
nowi Nędzowskiemu, uczniowi V. kl. szkoły 
realnej we Lwowie. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono 
na wniosek r. dr. Gerstmana zakupić pal- 
niki auerowskie dla szkół miejskich i zorga- 
nizować szkołę męską św. Antoniego na 7 
klasową. 

R. dr. Pisek złożył następnie sprawo- 
zdanie o stanie zdrowotnym m. Lwowa za r. 
1900. Wedlug tego sprawozdania urodziło się 
w tym r. 5888 osób, zmarło zaś 4388 osób, o 344 
osób więcej niż w roku 1899. Freernt śmier- 
telności z chorób zakaźnych był mniejszy niż 
lat poprzednich. Na stwierdzenie, jak smutne 
są stosunki zdrowotne w naszem miescie, Wy- 
kazał referent, że na gruźlicę zmarło w r. 
1900 ogółem 1188 osób, czyli, że co czwarty 
człowiek umiera na tę chorobe. 

Na temat tego sprawozdania rozwinęła 
się obszerna dyskusya, w której zabierali głos 
pp. Thallie, Ihnatowicz, Gryglaszewski, . Mi- 
chalski i Majerski, poezem uchwalono nastę- 
pująte rezolucye przedstawione przez refe- 
renta : 

1) Wzywa się magistrat, by przynaj- 
mniej co 8 miesiące zarządzał rewizye sani- 
tarno-policyjne domów i mieszkań po dzielni- 
cach. Wyniki tych rewizyj mają być wraz z 
wnioskiem przedłożone stałej komisyi zdro- 
wotnej, która przedłoży je pełnej Radzie, o ile 
uzna to za konieczne. 

2) Wzywa się magistrat, by ściślej niż 
dotąd info: mmował się o epidemiach, szerzą- 
cych się w okolicach Lwowa i przedkiadał 
sprawozdania, obejmujące również i zarządze- 
nia staiej koraisyi zdrowotnej. 

3) Wzywa się magistrat, by jeszcze 
znaczniejsza część ulie i placów była skra- 
piana, szczególniej w dalszych dzielnicach. 

4) Wzywa się magistrat, by wspólnie 
z miejską komisyą zdrowotną zajął się sprawą 
nadmiernej śmiertelności z gruźlicy w mie- 
ście, ewetualnie i walką z tą chorobą. 

5) Wzywa się magistrat, by ze swej 
strony urgował sprawę budowy sanatoryum 
dla piersiowo chorych, zainicyowaną przez 
specyalny komitet. 


6) Rada miejska wyraża zdanie, że nie- 
odzowną jest rzeczą, iżby stała komisya zdro- 
wotna odbywała swe posiedzenia tak często, 
jak to regulamin przepisuje. 

Na tem o godzinie $ m. 45. wieczorem 
z powodu braku kompletu zamknął prezydent 
dr. Małachowski wczorajsze posiedzenie. 


+ Michal Bałucki. 


Kraków, 18 października. (Tel. pryw.) 
Dziś w nocy odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru Miehał Bałueki, znakomity 
komedyopisarz. Szczegóły tego smutnego wy- 
padku są następujące : Urzędnik sądowy, p. 
Bronisław Stankiewicz, wracając w nocy z 
Woli Justowskiej, usłyszał nagle w bliskości 
parku Jordana trzy strzały jeden po drugim. 
Udał się natychmiast w kierunku, zkąd od- 
głos strzałów usłyszał i zobaczył na ziemi 
mężczyznę broczącego we krwi, którego z po- 
wodu ciemności nie mógł rozpoznać. O wy- 
padku zawiadomił natychmiast dyrekcyę po- 
lieyi, zkąd wydelegowaną została zaraz ko- 
misya policyjno-lekarska. Komisya przybyw- 
szy na wskazane jej przez p. Stankiewicza 
miejsce rozpoznała w mężczyźnie Bałuckiego 
i stwierdziła, że kula wszedłszy przez prawą 
skroń do czaszki, utkwiła w mózgu. Obok 
zwłok leżał sześciostrzałowy rewolwer, któ- 
rego 3 naboje były już wystrzelone. Przy- 
puszczają, że Bałucki dał dwa strzały na pró- 
bę, trzecim zaś pozbawił się życia. 

Zwłoki odstawiono do zakładu medycy- 
ny sądowej i zawiadomiono o wypadku żonę 
Bałuekiego. ` 

Bałucki wyszedł z domu swego około 
godziny 7 wieczorem, pożegnawszy się przed- 
tem nadzwyczaj czule z żoną, córką i przy- 
sztym Swym zięciem p. Pisarskim. Gdy do 
godziny 10 nie powrócił do domu, rodzina 
rozpoczęła poszukiwania. Tymczasem w nocy 
zawiadomiono ją o katastrofie. 

Przyczyną samobójstwa był prawdopo- 
dobnie silny rozstrój nerwowy. Bałucki pozo- 
stawił list do żony, który wyświetli niezawo- 
dnie przyczynę tego rozpaczliwego kroku. 

Kraków, 18 października. (Tel. pryw.) 
U ś. p. Michała Baluekiego od dłuższego 
czasu już zauważyła rodzina jego pewien roz- 
strój nerwowy. Ubolewał on, że z powodu 
podeszłego wieku (liczył 65 lat) czuje brak 
twórezości literackiej i że niepotrzebnie żyje 
na Świecie. Z myślą samobójstwa nesil sie 
widocznie od dłuższego czasu. W biurku jego 
znaleziono morfiaę. Pozostawił kartkę do żo- 
ny, w której przeprasza ją gorąco, że popel- 
nił saroobójstwo, ale inaczej postąpić nie mo- 
że. Z pośród najbliższych Bałuckiemu osób 
pierwszy dowiedział się o smutnym wypadku 
narzeczony córki š$. p. Bałuekiego, p. Pisar- 
ski, medyk. Zaniepokojony, że mimo spóźnio- 
nej pory Bałucki nie wraca do domu, począł 
go szukać i przybył także do dyrekcyi poli- 
cyi. Tu powiedziano mu, że jakiś mężczyzna 
odebrał sobie życie na Błoniach. Natychmiast 
udał się tam p. Pisarski z urzędnikiem poli- 
cyjaym i pojechało pogotowie ratunkowe. 
Przy świetle latarni powozowych poznano ś.p. 
Bałuckiego. Ssmobójstwo spełnione zostało na 
drodze wiodącej przez Błonia do Woli justow- 
skiej, gdzie $. p. Bałucki chętnie udawał się 
na przechadzkę. =- Na włosach na prawej 
skroni znajduje się nie wielki otwór od kuli, 
a naokolo na szerokość centa jest skóra opa- 
lona. Rysy zmarłego wcale się nie zmieniły. 
Zwłoki odwieziono do zakłada medycyny są- 
dowej a potem do domu. W chwili gdy przy- 
był lekarz policyjny, na zwłokach ukazały 
się już plamy pośmiertne, z czego wnioskują, 
że samobójstwo spelnione było przed dwoma 
godzinami, więc około godz. 9 wieczorem. 
Zwloki rozpoznano o godz. 11 w nocy. 

Pogrzeb odbędzie się jutro. 

Z Koła literacko-artystycznego powiewa 
żałobna chorągiew. 

x BJ 
+ 

Kraków w krótkim bardzo przeciągu 
czasu traci dwóch bardzo popularnych pisa- 
rzy. Po niespodziewanym zgonie Sewera Ma- 
ciejowskiego, kończy tragicznie Michał Ba- 
łucki, nadzwyczajnie popularny i płodny po- 
wieściopisarz i dramaturg. Pod Wawelem 
ujrzał on światło dzienne w 1837 r.; tutaj 
kończył nauki początkowe, szkoły średnie i 
studya uniwersyteckie, zbierał pierwsze laury 
na niwie poetyckiej, zdobył uznanie i byt spo 
kojny, zapewniony. Z Krakowem, gdzie z þar- 
dzo malemi przerwami spędził całe swoje ży- 
cie, dłngie i pożyteczne, zżył się Bałucki 
ogromnie, tworzył jego popularną postać, zna- 
ny był każdemu wyrostkowi, to też z brakiem 
jego nieprędko oswoją się sfery, które z nim 
tak ściśle i wtylu były związane wypadkach. 

Na ławie uniwersyteckiej kolegował z 
gronem wybitnych talentów, które z ezasem 
zasiynęły na różnych polach działalności pu- 
blicznej. Szujski, Stanisław Tarnowski, Ma- 
tejko, Grottger, prof. Wojciechowski, Bełci- 
kowski, Lubowski i inni, byli świadkami 
pierwszych prób literackich Bałuckiego, a de- 
biutował on w roli poety, jako zwolennik za- 


chodzącego już słońca romantyzmu. Wtedy 
to ukazywały się utwory, dzisiaj już szersze- 
mu ogółowi niemal nieznane, jak: „Ziemowit“, 
„Cicha miłosć“, „Bez chaty“, nia wspomina- 
jąc już o sporej garści drobnych wierszyków, 
rozrzuconych po niezliczonych współczesnych 
wydawnictwach peryodycznych, lub kursują- 
cych w odpisach z rąk do rąk. 

Rok 1864 rozpoczyna drugą epokę dzia- 
łalności Bałuckiego: powieściopisarską. Zai- 
naugurował ją popularny autor powieścią 
„Przebudzeni*; w ślad za nią szli „Młodzi i 
starzy*. Można się częstokroć nie zgadzać z 
tendencyą pism Bałuckiego; możnaby z nim 
długo i szeroko spierać się, czy zawsze tlo 
jego powiesci było zgodne z prawdą, czy rze- 
czywistego stanu rzeczy nie zastępował cezasa- 
mi hyperkrytycyzm, potrącający nawet, i to 
dość silnie, o karykaturę, ale z drugiej stro- 
ny przyznać mu bezstronność każe talent du- 
ży, niezwykły zmysł obserwacyjny, ogromny 
dar barwnego opowiadania i co równie dla 
każdego autora znaczące: wyjątkową wprost 
poczytność. Były lata, kiedy każdą nowouka- 
zującą się powieść Bałuckiego chwytano skwa- 
pliwie do rąk i odczytywano ją jednym tchem. 
Nieraz psuła ona krew stronnikom przeciwne- 
go obozu, ale zawsze interesowała szczerze. 
Sarkano na „pana Michała“, obruszano się; 
on uśmiechał się sarkastycznie, rzucał nową 
powieść na półki księgarskie, nowe wywołu- 
jąc sądy: pochwały i krytyki. 

Jako powieściopisarz — powtarzamy — 
był Bałucki niezwykle popularny, a stworzył 
dzieł niemało, wszak zbiorowe wydanie jego 
dzieł wypełniło dotąd kilkanaście tomów. 
Popularność ;ta towarzyszyła mu i w ostat- 
niej epoce jego twórczości, kiedy to sceny 
polskie, rossyjskie i czeskie rozchwytały ko- 
medye Bałuckiego, kołacząc do niego bezu- 
stannie o coś nowego, równie ciekawego i..., 
oklaskiwanego. „Radcy pana radcy“ torują 
mu na scenie drogę usłaną laurami i wień- 
cami. Nazwisko Bałuckiego na afiszu jedno- 
czyło się w pojęciu ogółu z wysprze- 
daną po ostatnie miejsce widownią tea- 
tralną, a któż z nas przynajmniej po razy 
kilka nie zabawił się serdecznie na „Grubych 
rybach*, „Domie otwartym", „Gęsiach i gą- 
skach*, „Klubie kawalerów“, „Ciepłej wdów- 
ce“, „Flircie*, „Sprawie kobiet“, i tylu in- 
nych sztukach, których długi bardzo szereg 
zamykają odegrani przed niespełna rokiem 
na naszej scenie „Blagierzy*. I w tych utwo- 
rach — jak w powieściach — występują 
wspomniane powyżej wybiine cechy talentu 
Bałuckiego, a przybywa do nich prawdziwy 
erw śreniczny i intuicyjne wprost odczucie 
tajników sztuki dramatycznej. Bałucki zawsze 
niemal celuje akcyą żywą i nienużącą widza, 
w zamian za co widz darowuje mu nawet chę- 
tnie pewną karykaturalność niektórych typów. 
Gazeta Lwowska poświęciła szczegółowemu 
rozbiorowi jego dzieł drainatycznych nieje- 
dną szpaltę, co nas uwalnia dzisiaj od po- 
wisrzania dawniej już wypowiedzianych sądów. 
Literatura polska poniosła nowy cios tracąc 
pracownika bardzo wybitnego. 


Zi lzby sądowej. 


(Proces prasowy). 
Lwów, 18 października. 


Przed trybunałem sądu przysięgłych roz- 
począł się dziś w małej sali tutejszego sądu 
krajowego karnego drugi proses prasowy, w 
którym jako podsądui zasiadają na ławie o- 
skarżonych: 1) Antoni Maryan Ferens, 
lat 88 hezący, starszy strażnik skarbowy; 
2) Henryk Rewakowiez, 64 lat liczący, 
redaktor Kuryera Lwowskiego; 8) dr. Zy- 
gmunt Marek, 29 lat liczący, koncypient 
adwokacki i redaktor Naprzodu. Oskarżeni są o 
obrazę czci z $$. 488, 491, 493 i art. V. u- 
stawy z 17 grudnia 1662 vr. 8, tudzież wy- 
stępek podburzania przeciw armii z §. 300 
u. k. i art, IV. pomienionej ustawy. 

Prokuratorya państwa oskarża Rewako- 
wieza i dr. Marka o to, że pierwszy w Ku- 
ryerze Lwowskim w artykule p. t. „Ofiara 
wojskowości", drugi zaś w Naprzodzie w ar- 
tykule p. t. „Tortury w wojsku“ omawiając 
przyczynę śmierci Stanisława Jabłońskiego, 
podolieera rachunkowego 3 pułku ułanów o- 
brony krajowej, stacyonowanego w Samborze, 
obwinili fałszywie rotmistrza tego pułku Za- 
wadzkiego i majora Nowotnego o nieludzkie 
obchodzenie się z żołnierzami, a w szczegól- 
ności z Jabłońskim, zarzucając im nadto, że 
są moralnymi sprawcami samobójstwa Ja- 
błońskiego. 

Trzeciego oskarżonego Ferensa obwinia 
prokuratorya państwa o to, że redakcyom po- 
wyższych dzienników udzielił fałszywych in- 
formacyj oraz przesłał pisany rzekomo przed. 
popełnieniem samobójstwa przez Jabłońskiego 
list, w którym on wymienia jako moralnych 
sprawców swego samobójstwa majora Nowo- 
tego i rotmistrza Zawadzkiego. 

Oskarżenie, zdaniem prokuratoryi pań- 
stwa, jest zupełnie uzasadnione. Nie tylko 
bowiem dochodzenia przeprowadzone przez 
sąd obrony krajowej w Przemyślu i przez 
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sądy krajowe karne we Lwowie i Krakowie 
wykazały, że wyżwspomnieni oficerowie wca- 
le nie są moralnymi sprawcami samobójstwa 
Jabłońskiego, lecz także, że i przesłany przez 
Ferensa list nie pochodzi wcale z ręki Ja- 
błońskiego. Stwierdzono natomiast w toku 
dochodzenia, że Jabłoński popełnił szereg de- 
fraudacyj na szkodę rozmaitych żołnierzy i z 
obawy kary, jakaby go spotkała w razie ich 
wykrycia, popełnił samobójstwo. 

Rozprawie przewodniczy radca sądu kra- 
jowego p. Szymonowicz, jako wotanci zasia- 
dają radcy sądu krajowego pp. Dzierzyński i 
Hirsch. 

Oskarżenie wnosi zastępca prokuratoryi 
państwa p. Niewiadomski, bronią: osk. Re- 
wakowicza adw. dr. Lilien, Ferensa i dr. 
Marka adw. dr. Leser. 

Po odczytaniu aktu oskarżynia przesłu- 
chano wszystkich trzech oskarżonych, którzy 
oświadczyli, iż nie poczuwają się do winy. 

Oskar. Rowakowicz i dr. Marek ofiaro- 
wali dowód prawdy. 


(Nadużycie władzy urzędowej). 


W wielkiej sali tutejszego sądu krajo- 
wego karnego rozpoczęła się dziś również 
przed trybunałem sądu przysięgłych tozpra- 
wą karna przeciw 36-letniemu Józefowi Pra- 
głowskiemu, adjunktowi sądu obwodowego w 
Stanisławowie i 50-letuiemu Aronowi Leise- 
rowi Khrlichowi, faktorowi ze Stanisławowa, 
o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej, wzglę- 
dnie o uczestnictwo w tej zbrodni. 

Prokuratorya państwa w obszernym ak- 
cie oskarżenia przedstawia zbrodnię, popełnio- 
ną przez podsądnych, w sposób następujący : 

Adjunkt sądowy, Józef Pragłowski, przy- 
dzielony jako sędzia śledczy do sądu obwo- 
dowego w Stanisławowie, przybył tam we 
wrześniu 1899 r. Ponieważ był bardzo zadłu- 
żony, uzyskał zaraz na skutek swej prośby 
znaczniejszą zaliczkę na pensyę, celem ure- 
gulowania swoich stosunków finansowych. Za- 
liczka ta jednak nie musiała prawdopodobnie 
wystarczyć ma pokrycie wszystkich długów, 
gdyż w kilka miesięcy po swcjem przybyciu 
do Stanistawowa zapoznał się Pragłowski z 
faktorem Aronem Leiserem Ehrlichem, zna- 
nem w Stanisławowie indywiduum i zaciągął 
u niego długi. 

Ehrlich tem chętniej pożyczał Pragłow- 
skiemu pieniądze, gdyż miał zamiar znajo- 
mość z sędzią śledczym wyzyskać dla 
swoich celów. Nadzieje pokładane w Pragłow- 
skim nie zawiodły go. Z czasem bowiem wy- 
robiła i ustaliłą się w Stanisławowie opinia, 
że Ehrlich mocą swoich stosunków pienię- 
żnych z Pragłowskim wiele może zdziałać u 
niego swoim wpływem. 

Stosunki ze sędzią śledczym Pragłow- 
skim wykorzystał Ehrlich przedewszystkiem 
do tego, by wystosować cały szereg bezpod- 
stawnych doniesień przeciw rozmaitym 
osobom do prokuratoryi Państwa w Stani- 
sławowie. Od osób tych następnie w roz- 
maity sposób wyłudzał Ehrlich okup za rze- 
kome umorzenie dochodzeń karnych przeciw 
nim wdrożonych. 

Pierwszyra, który przyszedł do przeko- 
nania, że deuuncyacye te pochodzą od zor- 
ganizowanej szajki ludzi, dybiących na zyski, 
był dr. Artur Nimhin, burmistrz miasta Sta- 
nisławowa. On to, pierwszy, aby denuncya- 
cyom tym raz na zawsze położyć koniec, 
udał się w tej sprawie do starostwa stanisła- 
wowskiego o pomoc, sam zaś na własną rę- 
kę za pośrednictwem policyi miejskiej zarzą- 
dził poszukiwania za sprawcami. Policyi nie 
udało się jednak sprawców wyśledzić; prze- 
prowadzone natomiast dochodzenia wykazały 
niewątpliwie, że wszelkie bezpodstawne de- 
nuncyacya pochodziły od Ehrlicha i Pragłow- 
skiego. 

Jedną z ofiar Ehrlicha i Praglowskie- 
go — jak zaznacza w dalszym ciągu akt o- 
skarżenia — był właściciel kantoru ban- 
kierskiego w Stanisławowie Kassiel Kiesler. 
Jakkolwiek Kiesler swój interes prowadził 
uczciwie, tak, że nikt na nie niego nia mógł 
się żalić z powodu jakiegoś wyzysku, mimo 
to w zimie r. 1900/1 faktor Ehrlich w roz- 
mowie z buchalterem Kieslera, Eigenfeldem, 
wspomniał, że na Kieslera wpłynie do sądu 
stanisławowskiego doniesienie karne o wystę- 
pek lichwy. Przepowiednia Ehrlicha spełniła 
się. W kilka tygodni bowiem później zawia- 
domił Khrlich znowu tego samego buchalte- 
ra, że doniesienie przeciw Kieslerowi rzeczy- 
wiscie już wpłynęło i zostało celem wdroże- 
nia dochodzen przydzielone sędziemu śled- 
czemu Pragłowskiemu. Gdy Eigenfeld wyra- 
ził pewne wątpliwości w tym względzie, Ęhr- 
lich chcąc go przekonać o prawdziwości swych 
informacyj, zaprosił go do siebie do domu na 
kilka dni później, nadmieniając przytem, że 
będzie może w tym czasie u niego obeeny 
Pragłowski. Eigenfeld chcąc się upewnić o 
prawdziwości słów Ehrlicha, zjawił się w 0- 
znaczonym dniu wieczorem w domu Ehrlicha, 
gdzie zastał już Pragłowskiego. 

W toku rozmowy na pytanie Ehrlicha, 
co nowego słychać, usłyszał Kigenfeld, jak 
Pragłowski odpowiedział, że dziś właśnie 
wpłynęło do sądu doniesienie karne przeciw 
Kiesłerowi o występek lichwy. Następnie 


Pragłowski zmienił temat rozmowy i począł 
opowiadać Khrlichowi, że jakby kopał naftę, 
to byłby i on i Ehrlich bogaty, gdyż wiele- 
by zarobił u niego, Na razie jest to tylko — 
jak się wyraził w dalszym ciągu oskarżony 
Pragłowski — mrzonką, gdyż nie ma pienię- 
dzy. W końcu rozmowy zwrócił się jeszcze 
Pragłowski do Ebrlicha z prośbą, by mu się 
wystarał o pożyczkę 10.000 zł., paczem od- 
szedł. Á 

Eigenfeld odrazu podejrzywał, że za- 
równo doniesienie karne jak i cała rozmowa 
była zręcznie odegraną komedyą, obliczoną na 
kieszeń Kiesiera. Przypuszezenie Kigenfelda 
znalazło niebawem uzasadnienie w tem, co 
przydarzyło się Kieslerowi, jak i jemu sa- 
memu. 

Gdy w dniu 14 marca b. r. Kiesler we- 
zwany jako świadek w sprawie karnej nieja- 
kiego Bogdanowieza zjawił się w stanisła- 
wowskim sądzie obwodowym w biurze sę- 
dziego śledczego Pragłowskiego, oświadczył 
mu ten zaraz na samym wstępie ni ztąd ni 
zowąd, że będzie musiał z powodu wniesione- 
go przeciw niemu doniesienia o występek li- 
chwy zrobić u niego rewizyę, przyczem stra- 
szył go, że za lichwę może być skazany na 
karę od jednego roku do dwóch lat. 

Oświadczenie to niemało zdziwiło Kie- 
slera. Wiedział bowiem dobrze, że wcale nie 


jest zwyczajem, by sędzia śledczy zawiada- 


miał naprzód oskarżonego, jakie zarządzenia 
przedsięweźmie w jego sprawie i straszył już 
naprzód wysokiemi karami. Kiesler wróciwszy 
do domu opowiadał o lej rozmowie swemu 
zięciowi Lilienfeldowi i buchalierowi Rigen- 
feldowi. 

Na dzień 27 marca b. r. otrzymał Kie- 
sler pierwsze wezwanie do sądu. Wkrótce po 
doręczeniu Kieslerowi tego „ wezwania, przy- 
był do jego domu Ehrlich i dowiadywal się 
u Eigenfelda, czy rzeczywiście zostało Kiesle- 
rowi wezwanie doręczone. Otrzymawszy od 
Kigenfelda odpowiedź potwierdzającą, a zara- 
zem oświadczenie, że Kiesler z powodu cho- 
roby nie będzie mógł w dniu 27 marca sta- 
nąć na terminie, radził Ehrlich, by Eigenfelq 
udał się do Pragłowskiego do domu a nie do 
biura z prośbą o zmianę terminu. Ponieważ 
Figenfeld nie znał pomieszkania Pragłowskie- 
go, Ehrlich ofiarował się sam go zaprowa- 
dzić, poczem obydwaj udali się pod mieszka- 
nie Pragłowskiego, dokąd Figenfeld wszedł 
sam. 

Pragłowski zgodził się zaraz na prośbę 
Figenfelda, a nawet podarł wezwanie. Nastę- 


+ pnie wszczął z nim rozmowę, w której chwa- 


lił się, że jest energiczny, aresztował już 
nieraz ludzi, a raz nawet pewnego właści- 
ciela dóbr bez wniosku prokuratora. Nadmie- 
niwszy następnie, że zna się z wysoko posta- 
wionemi osobistościami, oświadczył w dal- 
szym ciągu rozmowy, że miał zamiar prosić 
Kieslera o pożyczkę. Na drodze jednak sta- 
nęło doniesienie karne, wniesione przeciw 
Kieslerowi, które mu obecnie nie dozwala oso- 
biście załatwić tej sprawy. Z kolei przeszedł 
Pragłowski w rozmowie znowu na temat do- 
chodzeń przeciw Kieslerowi, a zaznaczywszy, 
że jakkolwiek na całej sprawie nie nie ma, 
to jednak może sekować Kieslera, dodał, że 
gdyby ktoś tylko doniósł, iż Kiesler nama- 
wia świadków do fałszywych zeznań, musiał- 
by go zamknąć. W dalszym ciągu rozmowy 
z Eigenfeldem poruszył Pragłowski znowu 
sprawę pożyczki 3000 zł. Gdy Eigenfeld o- 
świadczył, że Kiesler mógłby jedynie jako 
dyrektor stanisławowskiej Kasy oszezędności 
i Banku zaliezkowego wystarać się mu o wię- 
kszą pożyczkę na weksel, zaopatrzony dobry- 
mi podpisami, Pragłowski, widząc, że interes 
nie idzie po jego myśli, oświadczył, że po 
otrzymaniu zaliczki na pensyę pod groźbą 
suspenzyi nie wolno mu robić nowych dłu- 
gów. Oświadczył dalej, że potrzebuje tylko 
2000 zł., i na wypadek, gdyby Kiesler zro- 
bił mu tę przysługę, sprawę Kieslera tak po- 
prowadzi, że najdalej do 14 dni będzie ukoń- 
czona. 

Gdy Figenfeld zaręczył wreszcie, że 
Kiesler pożyczki bez weksla o dobrych pod- 
pisach dać nie może, Pragłowski oświadczył 
w końcu, że 1.060 złr. mieć musi i czeka na 
odpowiedź za pośrednictwem Ehrlicha. Ta od- 
powiedź dała Kigenfeldowi wiele do myślenia. 

i „Niebawem w dzień czy w dwa dni 
później po rozmowie Pragłowskiego z Eigen- 
feldem zjawił się u Kieslera Ehriich z prośbą 
o p życzkę dla Pragłowskiego. Gdy Kiesler 
oświadczył, że może dać jedynie 200 do 300 
zir. i to dopiero po ukończeniu przeciw niemu 
dochodzeń karnych, Ehrlich odszedł. 

W kilka dni później zjawił się Ehrlich 
znowu w domu Kieslera i zawiadomił go, że 
Pragłowski pokazywał mu nowe doniesienie 
wniesione przeciw niemu o defraudacyę w 
Banku zaliczkowym. 

To zawiadomienie dopełniło czary. 

Zaniepokojony tem wszystkiem zięć Kie- 
slera Lilienfeld udał się po poradę do adw. 
dr. Lorschą i opowiedział mu o nagabywaniu 
Kieslera przez Khrlicha' i Pragłowskiego. Dr. 
Lorsch, który już od innych klientów słyszał 
niejednokrotnie o nieprawidłowem postępowa- 
niu Pragłowskiego, udał się w dniu 31 marca 
do stanisławowskiej Prokuratoryi państwa, 
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gdzie przedstawiwszy całą sprawę oskarżył 
Pragłowskiego o nadużycie władzy urzędowej. 
Pragłowskiego natychmiast zasuspendowano, 
a wszystkie sprawy Karne a między innemi i 
Kieslera o lichwę oddano innemu sędziemu. 

Przeprowadzone następnie dochodzenia 
przeciw Kieslerowi wykazały nietylko zupełną 
bezpodstawność wszystkich doniesień, ale nadto 
stwierdziły, że doniesienia te miały jedyni 
na celu nękanie i straszenie Kieslera dopóty’ 
póki się nie opłaci. 

Tak się przedstawia cała sprawa według 
aktu oskarżenia. 

Rozprawie przewodniczy wiceprezydent 
sądu krajowego p. Przyłuski, jako wotanci 
zasiadają radcy sądu krajowego pp. Nahlik i 
Wierzbieki. 

Oskarżenie wnosi zastępca Prokuratora 
państwa p. Schneider; bronią: oskarżonego 
Pragłowskiego dr. Grek, Ehrlicha zaś dr. Ho- 
rowitz. 

Oskarżony Prag łowski przesłuchany 
na dzisiejszej rozprawie nie poczuwa się do winy 
i twierdzi, że Kiesler, Lilienfeld i Eigenfeld 
uczynili dla tego za pośrednictwem adw. dr. 
Lorscha doniesienie karne przeciw niemu o 
zbrodnię nadużycia władzy urzędowej, aby 
usunąć go od prowadzenia śledztwa przeciw 
Kieslerowi o występek lichwy. Nie narzucał 
się Kieslerowi nigdy z pożyczką, przeciwnie 
Kiesler sam ofiarował gotowość udzielenia mu 
jej, chcąc w ten sposób zażegnać burzę są- 
dową, która wisiała już nad jego głowa. Po- 
żyezki jednak nie przyjął. Przyznaje, że miał 
1.650 złr. długu, i że nie mogąc go spłacić 
wpadł w ręce lichwiarskie. U Ehrlicha poży- 
ezał pieniądze, gdyż przedstawiono go jako 
człowieka porządnego. 

Na zapytanie obrońcy adw. dr. Greka 
stwierdza oskarżony, że był zawsze jako sędzia 
śledczy energicznym a na potwierdzenie tego po- 
wołujej się na przeprowadzone przez siebie śle- 
dztwo w sprawie niejakiego Schifera o lichwę, 
który całą gminę Tartarów puścił z torbami. 
Ponieważ prowadził śledztwo te bardzo ener- 
gieznie, cały Stanisławów krzyczał, że jest bar- 
dzo ostrym. 

Osk. Aron Leiser Ehrlich nie po- 
czuwa się również do winy. Z Pragłowskim 
pozostawał jedynie w stosunkach pieniężnych. 
Pożyczał mu kilkanaście razy małe kwoty nie 
przewyższające 40 złr., raz tylko udzielił mu 
pożyczki w kwocie 400 złr. Procentów nie 
brał, tylko Pragłowski dawał za grzeczność 
na „cygara“. Odpowiadając na zarzuty aktu 
oskarżenia wyjaśnia Ehrlich, że Kigenfeld 
prosił go; raz, aby wstawił się u Pragłow- 
skiego za Kieslerem i przedstawił, że Kiesle- 
rzy nie są lichwiarzami. Obiecał te uczynić. 

Przew. Czy jak pan przedstawił, że 
ktoś nie jest liehwiarzem, to Pragłowski już 
temu wierzył ? , 

Sw. Tak wszyscy myśleli, ale ja nie 
wiem dlaczego. 

Przed przystąpieniem do postępowania 
dowodowego obr. dr. Horowitz postawił 
wniosek, aby świadków Kieslera, Figenfelda 
i Lilienfelda nie zaprzysiądz, gdyż zachodzi 
podejr enie, że świadkowie ci mogli się sami 
dopuścić współudziału w zbrodni nadużycia 
władzy urzędowej. , 

, Prokurator sprzeciwił się temu wniosko- 
Wl, poczem trybunał po krótkiej naradzie u- 
chwalił świadków przesłuchać pod przysięgą. 

Św. Kassiei Kiessler zeznaje w podo- 
bny sposób, jak to przedstawione Zosta- 
ło w streszczeniu aktu oskarżenia. Zezna- 
nia przeplatane są ustawicznie słowem „nie 
pamiętam* — „to zapisane jest już w proto- 
kole śledztwa *. 

Na tem o godz. 1-45 odroczył przewo- 
dniczący rozprawę do godz. 4 po południu. 


(Sprawa Thumena). 


Wiedeń, 18 października. (Te/.) Try- 
bunał kasacyjny uwzględnił zażalenie niewa- 
żności, wniesione przez Feliksa Thumena, by- 
łego reprezentanta Unio catholica we Lwo- 
wie, zniósł wyrok sądu lwowskiego 1 zarzą- 
dził ponowną rozprawę przed tym samym 
sądem. 


-GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych 
we Lwowie donosi, że w dniu 1 października 
b. r. otwarto dla ruchu osobowego i ograni- 
czonego ruchu pakunkowego przystanek „Sel- 
le“, położony na linii „Unter-Drauburg-Wóllau* 
w obrębie c. k. Dyrekeyi kolei panstwowych 
w Villach. 

Bilety jazdy sprzedaje się w gospodzie 
p. Franciszka Skasy w Selle. 

Przewóz pakunków odbywa się za opłatą 
w stacyi odbiorczej. 


Wiedeń, 19 października. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej), Losy: a) procentowe: Au- 
stryackie zakładu krajowego z obl. pr. z r. 
1880 3-pre. 259'—, Austr. zakł. kr. z obl. 


pr. z r. 1889 8-pre. 250:—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 500-—, Uregul. 
Dunaju z 1870 r.100 zł. 5-pre. 259-—, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 247—, Poży- 
czka serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 79775, 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 9475, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 1575, Zakł. kredyt. dla h. i p. po 100 
zł. 400:—, Clary 40 zł. m. k. 154—, Poży- 
czka m. Insbruku 20 zł. 88-—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 76—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 65—, Ofen 40 zł. 168-—, Palffy 40 zł. 
m. k. 170—, QCzerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
46:90, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 24—, 
Losy fund. Arcksięcia Rudolfa 10 zł. 55—, 
Salma 40 zł. m. k. 236—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. 79—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 265—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 3899:25. 


Wiedeń, 18 października. Oukier stały 
20:50. Spirytus pewny 39:60. Nafta niezmie- 
niona. 


Wiedeń, 18 października. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na jesień 8'16 do 8:18. Pszenica na wiosnę 
850 do 851. Pszenica na maj-czerwiec 
—— do ——. Zyto na jesień 733 do 
1:84. Zyto ma wiosnę 747 do 748. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień —— do —'—. 
Kukurudza na sierpień-wrześ. —— do —'—. 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5:52 do 5'53. 
Kukurudza na maj-czerwiec 5:40 do 5:41. 
Owies na wiosnę 7'49 do 7:50. Owies na 
maj - czerwiec —'— do —'—. Owies na je- 
sień 7:15 do 718. Rzepak na sierpien- 
wrzesień —— do —'—. Rzepak wrzesień- 
październik —— do ——. Rzepak na sty- 
czeń-luty —'— do ——. Olej rzepakowy na 
wrzesień-grudzień —— 

Usposobienie: bez ochoty. — Pogoda: 
piękna. 


Budapeszt, 18 października. Targ zbożo- 
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.) Psze- 
nica na maj Pszenica na 
październik 8'02 do 8-08. Pszenica na kwie- 
cień $833 do 834. Żyto ma kwiecień 
719 do 7:20. Zyto na październik 7'11 
do 7:12. Owies na kwiecień 7'20 do 721. 
Owies na październik 691 do 6:92. Ku- 
kurudza na sierpień —— do —'—. Ku 
kurudza na paździer. —— do —'—. Kuku- 
rudza na maj 511 do 512. Rzepak na 


0 ——, 


ED Me —, 


sierpień —— do — —. 

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć ku- 
pna: ograniczona. —  Usposobienie: sła- 
be. — Pogoda: pochmurno. 


Berlin, 18 października. Banknoty au- 
stryackie (podług obliczenia procent.) 85:35. 
Spirytus 36:20. 

Frankfurt, 18 października. Austrya- 
ekie Kredyty 196-30, Koleje państwowe ——, 
Alpiny —'—, Disconto ——, Laura ——, 
Montany ——. 


Paryż, 19 października. Trzyprocentowa 
renta 100:35. Mąka 2685. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 20:45 do 2055, loco Ołomuniec 19:50 
do 1960, loco Berno-Wiedeń 19:80 do 19:90, 
na paździer.-grudzień loco Aussig 20:50 do 20:60. 
Cukier w kostkach: prima 88:75 do 89:—, se- 
cunda 88:25 do 88:50. Spirytus kontyngento- 
wany: loco Wiedeń 3960 do 39:80. Nafta 
kaukazka: źramsito Tryest 10:25 do 10:75, 
galicyjska przeźroczysta 34— do 3450. (Ce- 
ny w koronach.) 


Targ zbożowy. 


aaa nai 


Lwów, 18 października. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
180 do 7:50, pszenica na termina 
do 710, żyto gotowe 6:40 do 660, żyto 
na termina 625 do 630, owies obroczny 
stary 6.30 do 6:70, owies na termina nowy 
6— do 625, jęczmień pastewny 5'25 do 
575, jęczmień browarniczy 6:25 do 7%:—, 
rzepak 18— do 18:25, lnianka 1050 do 


. 
— 


ll-—, groch pastewny 675 do 725, 
groch do gotowania 775 do 9:—, wyka 
—— do ——, nasienie lniane —— do 
—-—, nasienie konopne —— do ——, bób 
—— do ——, bobik —— do ——, hre- 


ezka 6:50 do 7—, koniczyna czerwona ga- 
licyjska 45— do 5%—, biała 45 do 
65—, szwedzka —— do —'—, tymotka 
20— do 26-—, kukurudza 66— do 6:30, 
nowa 570 do 6—, chmiel stary —— do 
—'—, gotowy za 56 kilo —— do 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 17:— do 17:25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 16-— go 16.25, wa- 
ranty —— do ——. 

Usposobienie: niezmienne, co do owsa 
popyt ożywiony. 


N 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 


produktów we Lwowie od d. $do 14 paździer- 
(Wa- 


nika r. b. bez opłaty  akcyzowej. 
luta koronowa). Pszenica 7:40 do 7:55, żyto 
6:30 do 6-45, jęczmień browarny 6:15 do 
6:65, pastewny 5:60 do 5'85, owies 6:80 do 


6:55, hreczka 6:50 do 7*—, kukurudza zeszło- 


roczna 5:70, do 6:—, kukurudza nowa 5:70 


do 6:—, proso —*— do —'—, groch do go- 
towania 7:65 do 9:15, groch pastewny 7:15 do 
7:70, soczewica — — do —'—, fasola — — 
do —'—, bobik 5'-- do 5:25, wyka 6'25 do 


6:50, koniczyna czerwona 45— do 51:—, 
koniczyna biała 4250 do 58:50, koniczyna 
szwedzka —*— do ——, tymotka 20— do 
26 —, anyż rossyjski 23: — do 24*—, anyż płaski 
25:— do 26—, kminek —— do ——, rzepak 
zimowy stary 18:15 do 13:40, rzepak now 
d Inianka 10:50 do 1075, 
Inianne 13:15 do 18:50, 
9:25 do 9:50, chmiel 
o , nowy —— do , łój 86-— 
do 36:50, nafta zwykła 15— do 
salonowa 17— do 18:—, wosk ziemny —— 
do ——, wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—— do ——, skóry surowe —'— do —'—, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento- 
e” bez podatku konsumcyjnego 36:30 do 
5-80, 


a ——. 
nasienie 
konopne 
d 


OSTATNIA POCZTA 


Wybory do sejmu czeskiego są już ukończo- 
ne. Sejm składa się z 68 młodoczechów, 28 nie- 
mieckich postępowców, 24: wszechniemców, 21 
czeskich agraryuszy, 12 członków niemieckiego 
stronnictwa ludowego, 6 staroczechów, 8 nie- 
mieckich agraryuszy, 2 czeskich radykałów, 
1 niemieckiego chrześciańsko-socyalnego 1 
czeskiego, radykalnego postępowca, 49 kon- 
serwatywnych, a 21  wiernokonstytucyjnych 
wielkich właścicieli i 6 wirylistów. Pod wzglę- 
dem narodowościwym, odliczając wirylistów 
sejm składa sięz 147 posłów czeskich (łącznie 
ze szlachtą konserwatywną), a 89 posłów nie- 
mieckich. 


O aresztowaniu we Wrocławiu literata 
i dziennikarza dr. Kazimierza Rakowskiego, 
o czem d niosła nam depesza prywatna, pi- 
sze Kuryer Poznański: 


„Dnia 15 b. m. rano dokonała w Wro- 
cławiu pol cya pruska aresztowania p. dr. Ka- 
zimierza Rakowskiego, znanego publicysty i 
współpracownika poznańskiej Pracy. P. dr. 
Rakowski znajdował się w przejeździe do 
Berlina w celu zasiągnięcia porady lekarskiej. 
W towarzystwie p. Rakowskiego znajdował 
się wydawca i redaktor Pracy p. Marcin 
Biedermann, któremu zabrano pakunki i wszy- 
stkie papiery. Podobno dwóch policyantów 
poznańskich jechało za panem Biedermannem 
do Wrocławia, by go śledzić, a w lokalu 
Pracy zjawili się w skutek telefonicznego za- 
wezwania z Wrocławia policyanci. Areszto- 
wanie p. Rakowskiego nastąpiło w hotelu. P. 
Rakowski jest poddanym rossyjskim, a zo- 
stał wydalonym z Prus. Mieszkał stale w Kra- 
kowie.* 


Z Poznania donoszą, że wydalono z Po- 
morza wielu obywateli austryackich i ros 
syjskich, a między innymi właściciela kawiar- 
ni w poznańskiin teatrze polskim, nazwiskiem 
Hajka. 


Z półurzędowego źródła zaprzeczają z 
Berlina wiadomości o bliskiem  ustąpienin 
pruskiego ministra robót publicznych Thielena. 


Przed petersburską Izbą sądową rozpo- | 


częła się sprawa karna przeciw robotnikom 
fabryki Obuchowskiej, oskarżonym o rozru- 
chy. Oskarżonych jest 87, świadków 107, 
broni 11 adwokatów. Sprawa sądzona jest 
przy drzwiach zamkniętych. 


Wedle relacyi z Sofii, konsul amerykań- 
ski miał stwierdzić niewątpliwie, że banda, 
która uprowadziła amerykańską misyonarkę, 
Stone, pozostaje w związku z komitetem ma- 
cedońskim. Konsul amerykański zażądał na- 
tychmiastowego aresztowania wielu członków 
owego komitetu i odmówił stanowczo wy- 
płaty żądanych przez rozbójników pieniędzy. 
Kilku wpływowych Macedończyków już are- 
sztowano. 


Z powodu obiegających od dni kilku po- 
głosek, że sułtan zapadł w ciężką chorobę, 
oświadcza turecka ambasada w Wiedniu za 
pośrednictwem Polit. Corresp., że pogłoski te 
są zupełnie bezzasadne ; owszem, stan zdrowia 
padyszacha jest obecnie zadowalający. 

Z Konstantynopola donoszą do dzienni- 
ków niemieckich, że ambasador rossyjski wrę- 
czył W. Porcie obszerny memoryał, w sprawie 
wypadków w Armenii. Memoryał żąda uka- 


nasienie 


16, nafta 


rania kilkn osób, oraz zarządzenia energicznych 
środków przeciw gwałtom ze strony Kurdów, 
celem zapewnienia spokoju w prowincyach 
W końcu memoryału ambasador wypowiada 
ubolewanie z powodu, że rodziny serbskie, 
które wyemigrowały ze Starej Serbii, a po- 
wróciły za zezwoleniem sułtana, zostały po 
powrocie do ojczyzny aresztowane. Ambasa- 
dor żąda ich niezwłocznego uwolnienia, oraz 
domaga się zapewnienia, że inne powracające 
rodziny nie doznają tego samego losu. 


W kołach tureckich panuje szczery żal 
z powodu śmierci emira Afganistanu, ponie 
waż uważano go za filar islamu w Azji środ- 
kowej. Utrzymywał on z sułtanem stosunki 
najprzyjaźniejsze i popierał ruch panislami- 
styczny. Sułtan utrzymuje w Afganistanie 
własnym kosztem sporą ilość duchownych 


J |i płaci zapomogę pielgrzymom afgańskim, u- 


dającym się do Mekki. 


Francuski minister skarbu Caillaux o- 
świadczył subkomitetowi komisyi budżetowej, 
że rząd za howa się odpornie wobec planu za- 
prowadzenia monopolu państwowego co do rafi- 
neryi nafty. Minister zauważył dalej, że nie poj- 
muje jakim sposobem sprawa tak doniosła, 
wymagająca przedwstępnych studyów, mogła 
być w przededniu zamknięcia budżetu przez 
komisyę przyjętą. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 18 października ŅNa dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów, po zała- 
twieniu formalności odczytywano interpelacye 
i wnioski. 

Następnie odpowiadał P. Minister oświaty 
dr. Hartel na interpelacye, między innemi 
na interpelacyę posła dr. Stojałowskiego i 
tow. w sprawie budowy nowej szkoły realnej 
w Tarnowie, przyczem oświadczył, że na ko- 
szta budowy tej szkoły jest do dyspozycji 
160 tysięcy koron i że wykończenia budowy 
można się spodziewać w r. 1902. 

Następnie przystąpiła Izba do wyboru 
pierwszego Wiceprezydenta. 

Pizy głosowaniu oddano 276 głosów; 
w tem było 125 kartek białych. Dr. Kaiser 
otrzymał 120 głosów, i wybrany został pierw- 
szym wiceprezydentem Izby. Nadto oddano 
na p. Hoffmanna - Wellenhofa 16, na Perner- 
storfera 11 głosów, na Schoenerera 2 głosy, 
na Zaczka 1 głos. 


Wiceprezydent Kaiser objął natych- 
miast swój urząd i wygłosił przemówienie, 
dziękując za wybór i zapewniając, że będzie 
postępował bezstronnie. Podczas przemówie- 
nia p. Kaisera, Polacy, Czesi i Sło- 
weńcy opuścili salę, poczem, gdy prze- 
stał mówić powrócili. 

Następnie przeszła Izba do dalszego 
ciągu dyskusyi nad wnioskiem nagłym posła 
Forzta. Przemawia poseł Lecher. 

Posiedzenie trwa dalej 


Wiedeń, 18 października. W Izbie po- 
słów po p. Lecherze zabrał głos p. Kaftan. 
Posiedzen'e trwa dalej. 


Kraków, 18 października. (Tel. pryw ). 
Marszałek kraj. hr. Potocki, który tu przy- 
bywa, będzie jutro przewodniczył na posie- 
dzeniu komitetu krakowskiego Towarzystwa 
rolniczego. Komitet urządza na cześć dotych- 
WE swego prezesa ucztę w Grandho- 
telu. 


Kraków, 18 października (Te. pryw.). 
Rada miasta odbyła wczoraj posiedzenie, na 
którem uchwalono na zapomogi dla dyeta- 
ryuszy kwotę 4820 koron. Odczytano list dy- 
rektora Slęka, załączony do testamentu ś. p. 
Ludomira Prószyńskiego, przeznaczającego od- 
setki ok kapitału 50.000 rb. na dwa stypendya 
dla literatów i dziennikarzy. Prezydent Frie- 
dlein złożył podziękowanie p. dyrektorowi 
Słękowi za skłonienie testatora do zapisu na 
ten szlachetny cel. 


Odczytano następnie rezygnacyę P. Mar- 
szełka krajowego hr. Andrzeja Potockiego z 
obowiązków radnego miejskiego i członka 
wielkiego wydziału Kasy oszczędności miasta 
Krakowa. Prezydent podniósł pracę hr. An- 
drzeja Potockiego w Radzie miasta. 


W dalszym ciągu Rada uchwaliła wy- 
brać osobną komisyę dla sprawy reformy ta- 
ryfy akcyzowej. Po dłuższej dyskusyi Rada 
uchwaliła przyjąć warunek poddania się egze- 
kucyi politycznej w sprawie zaciągnięcia po- 
Życzki z funduszu propinacyjnego na inwesty- 
cye miejskie. 

Kraków, 18 października. (Tel. pryw.). 
Sąd skazał dziś na 4 miesiące ciężkiego wię- 
zienia Włocha, Dominika De Valerio, który 


przybył tu dnia 1 października z Wiednia za 
zbiegłą kochanką swą Franciszką Mydecką, 
i przez pogróżki z nożem w ręku chciał skłonić 
ją do powrotu. Po zasądzeniu prosił o pozwo- 
lenie na rozmowę z dziewczyną, i o wpuszcze- 
niej jej w tym celu do więzienia. 


Wiedeń, 18 października. Wiener Ztg. 
oglasza rozporządzenie Ministerstwa handlu, 
tyczące się utworzenia „Dyrekeyi dla budowy 
dróg wodnych” (Direktion fiir Bau Wasser- 
strassen), oraz zamianowania przybocznej Ra- 
dy dla sprawy dróg wodnych (Wasserstras- 
senbeirath). — Dyrekcya składa się z od- 
działu administracyjnego i technicznego. 
W celu przeprowadzenia poszczególnych bu- 
dowli będą w miarę potrzeby tworzone kie- 
rowniectwa budowy, podlegające Dyrekcyi. — 
Do wydawania opinii i stawiania samoistnych 
wniosków powołaną zostaje przyboczna Rada 
dla sprawy dróg wodnych, w której skład 
wchodzi po 4 członków wysłanych przez Wy- 
działy krajowe Czech, Galicyi, Morawy i Au- 
stryi Dolnej — i po 2 członków wysyłanych 
przez Wydziały krajowe Austryi Górnej i 
Szląska, oraz taka sama ilość zastępców, da- 
lej 20 członków mianowanych przez Mini- 
stra handlu i tyluż zastępców. Członkami 
Rady są także inspektorowie przemysłowi. Ra- 
da przyboczna zbierać się będzie w miarę po- 
trzeby na zaproszenie Ministra handlu a po- 
siedzenia jej nie są publiczne. 


Wiedeń, 18 października. Trzeci oddział 
Rady przemysłowej uchwalił na wezorajszem 
posiedzeniu popołudniowem rezolucyę z prośbą 
do Rządu i Ministerstwa wojny, aby celem 
poparcia przemysłu cegielnianego w krajach 
południowych, do mających być wykonanemi 
budowli rządowych w Pobrzeżu, Krainie i 
Dalmacyi używano materyału krajowego. Nastę- 
pnie przyjęto szereg zmian w projekcie ustawy 
dla ochrony wzorów, dalej sprawozdanie refe- 
renta o projekcie ustawy tyczącej się zmiany 
przepisów przy wpisach do regestrów haudlo- 
wych i stowarzyszeniowych. W końcu poru- 
czono członkowi Muelehinghausowi referat o 
projekcie ustawy tyczącej się uwolnienia do- 
mów robotniczych od podatków i na tem po- 
siedzenie zamknięto. 


W ciągu posiedzenia odezytał przewo- 
dniczący Vetter następujący telegram krakow- 
skiej Izby handlowej: „Prosimy uprzejmie re- 
ferenta orzeczeń, tyczących się zezwolenia na 
prowadzenie przedsiębiorstw, aby przedłożył 
Radzie następującą sprawę celem postawienia 
wniosku: Stowarzyszenie przemysłowe zaku- 
piło w Mogile pod Krakowem młyn wodny 
i kosztem 250.000 koron, zamieniło go bez 
żadnej zewnętrznej przebudowy na fabrykę 
wyrobów ślusarskich, urządzoną kompletnie 
i zatrudniającą 80 robotników. Pomimo, że 
budynek stoi już kilkadziesiąt lat i bynajmniej 
nie został przebudowany, żąda teraz władza 
wojskowa rewersu demolacyjnego. Najbliższa 
budowla wojskowa oddalona jest o półtora 
kilometra. Ponieważ właściciel odmawia wy- 
stawienia rewersu ze względu, że młyn i bez 
niego poprzednio był w ruchu, a rewers całą 
fabrykę pozbawia wartości, nie udzieliło sta- 
rostwo krakowskie pozwolenia na prowadzenie 
ruchu i odmowę uzasadniło niewystawieniem 
rewersu“. 


Oddział uchwalił przekazać to podanie 
referentowi, radcy dworu Gintlowi do posta- 
wienia odpowiedniego wniosku i zdania spra- 
wy na następnem posiedzeniu. 


Debreczyn, 18 października. Z okazyi 
ogłoszenia rezultatu wyborów uzupełniających 
do Izby deput., z których wyszedł kandydat 
stronnietwa liberalnego, obrzucili Kossuthowcy 
wojsko i policyę kamieniami i porozbijali szy- 
by w ratuszu; — wojsko i policya z dobytymi 
pała-zami rozpędziły tłum. "Trzech oficerów 
i wielu żołnierzy oraz 60 do 8) ekscedentów 
jest ciężko rannych. Aresztowano kilkaset osób. 
Rozruchy trwają wciąż jeszcze. 


Poznań, 18 października. (Tel. pryw.). 
Wydalono stąd wielu żydów, poddanych 
austryackich i rossyjskich. 


Berlin, 18 października. Rada miejska 
po dłuższej dyskuzyi w sprawie t. zw. „Mär- 
chenbrunnen* przyjęła 67 głosami przeciwko 
46 wniosek Kaempfa, aby trzymać się stano- 
wiska prawnego, poddać jednak także inicya- 
tywę cesarza zbadaniu. 


Berlin, 18 października. Sąd skazał re- 
daktora anarchistycznego tygodnika Neues Le- 
ben, Pancera, za ogłoszenie podburzającego 
artykułu z okazyi zgonu Mac Kinleya, na 4 
miesiące aresztu. 


Petersburg, 18 października. (Tel. pryw.) 
Otwarcie 11 Zjazdu lekarzy i przyrodników 
naznaczono na 2 stycznia 1902. 


Paryż, 18 października. Król Jerzy gre- 
eki odwiedził wczoraj prezydenta Loubeta, któ- 
ry następnie złożył wizytę królowi. 

Sewilla, 18 października. Wiele loka- 
łów robotniczych pozamykano. Władze ścigają 
energicznie anarchistów i uwięziły już głó- 
wnych agitatorów. Przeważna część robotni- 
ków wróciła do pracy. 


Gelsenkirchen, 18 października. Stwier- 
dzono tu i w okolicy kilkadziesiąt nowych 
wypadków tyfusu. 


Podbój Transvaalu. 


NANO 


Londyn, 18 października. Times donosi 
z New-Castle, że Botha podzielił swe siły na 
drobne oddziały i kazał im uchodzić jak gdzie 
który może. Sam Botha znajduje się koło Pie- 
terstief, gdzie także stoją niedaleko Anglicy. 


Wiedeń, 18 października. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z d. 15 października 1901 r.: 
Banknoty w obiegu 1.511,440.000 K. (w po- 
równaniu z poprzednim tygodniem więcej o 
3.593.000). Rezerwa kruszcowa 1,411.798.000 
(więcej o 11,715.000 K.), portfel wekslowy 
840,852.000 (mniej o 16 465.000 koron), lom- 
bard papierów 60,360.000 (mniej o 38,277.000 
K.), banknoty wolne od podatków 223,697.000 
(więcej o 19,013.000 K.). 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 18 października. 1901. Giełda 
poranna (Vorbórse). Godzina 10 minut 30, 
Marki 11730, Renta majowa 98:50, Węgier- 
ska renta koronowa 92:90, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 62250, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 6387—, Akcye Anglo- 
banku 261:—, Akcye Unionbanku 517:—. 
Akcye Bankvereinu 4327:—, Akcye Länder- 
banku 89750, Akcye Kolei państwowych 
625—, Lombardy 71:25. Akcye Kolei Elbe- 
thal 467:—, Akcye Fabryki broni 
Akcye tytoniowe —'—, Akcye Alpiny 350-—, 
Akcye Rima Muranyi 426—, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żelaz. —'—, Losy ture- 
ckie Y5'—-, Ruble 258:50, 4-pre. Gal. po- 
życzka kraj. z r. 1898 94:80, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 9%—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 90:60. 

Usposobienie: spokojna. 

Wiedeń, 18 października, 1901. Giełda 
południowa (Mzttagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117:32, Renta majowa 98-55, Węgier- 
ską renta koronowa 9285, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 621'75, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 639—, Akcye Anglo- 
banku 261:—, Akeye Unionbanku 517%—. 
Akcye Bankvereinu 426—, Akcye Länder- 
banku 39750, Akcye Kolei państw. 623-50, 
Lombardy 7050, Akcye kolei Elbethal 468-—, 
Akcye Fabryki broni 265-—, Akcye tytonio- 
wo ——, Akcye Alpiny 249'—. Akcye Ri- 


ma Muranyi 426—, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. —'—, Losy tureckie 95:50, 
Ruble 2538:50, 20-Franki ——, Tramway 


Usposobienie: spokojne. 

Wiedań, 18 października 1901. Zamkaią 
cie giełdy (Schlusscourcej. Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 619 75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 633:—, 
Akcye Anglobanku 26150, Akcye Unienban- 
ku 516'—, Akcye Linderbanku 396-50, Akcye 
Bankysreinu 428 50, Akcye Bodeneredit 848-—, 
Akcye galicyjsk. Xauku hipotecznego —'—, 
Akcye Kolei państwowych 61950, Akeye Ko- 
lei Południowej 70:50, Akcye Tramway 4) 
246:50, Akeye Tramway B) 24050, Akcye 
Kolei Elbethal 467*—, Akcys Kolsi Pół- 
noenej —'—, Akcye Kolei Urerniowieckiej 
——, Akcy* Alpiny 348—, Akcya Rima 
Muranyi 427 —, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1450—, Akcye Fabryki broni 
258 —, Akcye Tureckie tytoniowe 27750, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9260, 
Renta majowa 98:45, Austryacka Renta koro- 
nowa 95:50, Węgierska Renta koron. 92-80, 
56 1 Listy Tow. kredytowego ziem. 80:70, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 99—, 4 pre 
Listy Banku hipotecznego 89:50, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 9745, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 10950, 4-pre. Galic. 
Obligacye propinacyjne 26 50. — 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 9265. — 4-pre. po- 
czka miasta Lwowa 87:75, Losy tureckia 
94:75, Marki 117:80, Ruble 253 75. 

Berlin, 18 października Giełda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 195:70. Towa- 
rzystwo dyskontowe 170:25. 

Usposobienie: słabe. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki., 
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ścian w pomieszkaniach. Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bezwodną 


ELE ME: LSA o : 
Padtyka Szeligi ŁYSZKIOWCZA, DNNIENA zzo anara aasan ema TA bia ZOE 
à ż rzewny. ; Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa- Dachy hałzeementowe niewymagające wiązań dach 
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Ruch pociągów osobowych e. k. kolei państwowych, 
obowiązujący z dniem 15 lipca 1901 (Przyjazd i odjazd poci gów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego) 


: > ` a Pociągi Pociągi 
Dr. Mieczysław Świtalski | ; 2S 
„Mie rat = przyjeżdżają de Lwowa (dworzec główny] = owa [dworca słównog 
ordynuje w chorebach nerwowybk i mó- ZACZ [ 8 i | RICA odjeżdżają ze Uwo9 l giownogo] 
| ; E . DINIS o zini 
zgowych. ul. Akademicka 11 parter, ER tniowiec lokan O i EZ | 
sa. lema D K Ca zerniowiec, litzkan, Constancy, Bukaresztu. 4 13145 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Rozwad 
na lewo od g. 3 do 5 t 231 Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za- Chabówki, Zakopanego, Orłowa. j pi EE 
i ssh P E P orlins, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. | 2:51 Do ltakan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney. 
i pśoczysk, Aarnopola, Qraymetowa. 415$ Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 
CHLOSSEUN Gi0| Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia. Tarnowa, Rzeszowa, 545A Do Brztehowie, (od **ls do 15/3 cedziennie). 
pod dyrekcyą Ernesta Thorna. R y Sa: y, Wiednia, Tarnowa, y eha 
$ e pa iR tymanowa, Sanoka, Przemyśla. bób | Do Czerniowiec, Stanisławowa, Podwysokiego, Potu 
Od 16. do 31. października renzacyjny program 6201 Z Czerniowiec, ltzkun. Stanisł: kóz: ) AU an s ysokiego, tor. 
Row dści: BL RK Sa, a an, Stanis ławowa, Husiatysń. 6'30 | Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec. 
Stack & Milton najsławniejsi gimnastycy na chi z n e (eodziannie od *8/, do %/, włącznie). 536 6:35 | Do T amocmigo. Mun aera Pesztu, Borysławia. 

"ho 4 B pon aoc dosk 8-00) Z Tarnopola (Krasnego, Brodów). A SĄ OMR owki Zakopdnego Gd cy, zj DAA Orło- 
e errlings zadziwiający akt nadpowietrzny. 8104 Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa. Sanoka, Kstusza i Pesztu. Ae cia ozna 
Karley-Trio komicy grotesque i muzykalni. 815] Z Sokala i Rawy ruskiej pa | SAO a Ka s rę No ona Chyrowa, Przeworska, 

1 i jokala i Rawy : : : zwadowa, Tarnowa, Btróże, a 15 i 

m EO A Si | Z Bakova, Zachau, Lastoa, Braguytle, wiej, Bim | || a e ARABIA 

; A Wroclawia, Orłowa od 5/, do Bjo, Tarnowa, Pesztu, 9-00 | Do Skolego, Chęrowa, Kałusza, (d A 1 
ENE Ea R n bon: Ę zm! m 11-45 1 Z Rzeszowa, | prowa, Jarosławia, FS haa i Przemyśla). 9-15 | Do Tanna f , „ (do Ławocznego od 15 do %,,) 
Aleksander Trebitsch humorysta. Z OR Eeen, Potator, Ono 1020 | Be Sokeie Boze io a DRA 
aj s enit. 2 Ja u a palił , 0 Sokala, Bełzca, Liubaczowa, Rawy ruskiej. 
INNEGO | hg mc bie O Bioleg: a Kałnsza. Obyrowa, (Ławocznego od "Je do **|) 10-25 | Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. : 
ABA aA Jk; a 1.35 Z Krakowa, y iednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 1-25 | Do Janowa (od */ do %/, w niedziele i święta). 

„ Codziennie a i kie z ie a 5 j R Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 155 Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyczyniee 
stawienie, — W niedzielę i święta dwa przedsta- 1-45 Z Czerniowiec, liuzkan, Bukaresztu, Gałacn, Jass, Husiatyna Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Grzymało A 
wienia. Co piątku High-Life. — Bilety są wcześniej i Stanisławowa. 215 | Do Brznchowie (od js do h w A r A a ś R 
m Hej w biurzs dzienników Plohna, ul. Karola || 235 Z KOM GR, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 2:40 Do Czerniowiec, ltzkan, Stanisławowa, Husiatyna A 

udwika 9. arnopola i Brodów, 2:55 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławi: ina, Jasł: i 
su a e BE: 3 EE i święta). Zakopanego. ; Bda OGONA 
j pambora, Borysiawia, Drobobycza, Stryja. 3-05 | Do Stryja, Dre' obycza, Borysławi i 
K ANT OR WYMI ANY 5354 Z Podwołoczysk. (Kijow», Odessy, Gen Kozowy, Brodów. Skolego ty xo od jA do 30j,). © Sambora i Chyrowa (do 
540] Z Czerniowiec, ltzkan, Stanisławowa. |. AMM F 3'15 | Do Janowa (coć iennie od ty do 30/,). 
e. k. uprz. galie. ake. l 550] Z Krakowa, Berlina, Wrocławia, Wiednia, Wieliczki, Orłowa, 3:26 | Do Brzuchowie (codziennie od 18, do *% 5). 
s K- . g f Rozwadowa, Sambora, Chyrowa. 8:30 | Do Rzeszowa, Uhgrowa, Przemysia. L  ucrowa, Jarosławia 
h . t R 6:00 Z Sokalu, Bełzea, Lubaczowa, Kawy Ruskiej. p i ; X O à 
an U 1po QCZIC90 ID 71 WM Fs a kO. | öll Do Stanisławowa. 
f] 1:86 jj Z Brzuchowie, (od ` ls do *%/g w niedzielę i święta). 6208 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orłowa 
kupuje i s rzedaje 8.40 Z Krakowa, R iednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaczo- j (od *5/, do h), Tarzowa, Chyrowa Mero Labor tn. 
GÓR JE. «o ża AWANCO WU 007 saa Do Janowa od e go", w dnie powszednie, od m4, do wj 
oi: R ae f zuehówie (od "Ss do *5j, codziennie). 1902 codziennie). 
wszelkie papiery wartościowe 9-004 Z Janowa (od *|ę do «sj, w niedziele i święta). 635g Do ławocznego, RM Pesztu, Uhyrcwa, Kałusza. 
a 920 $ Z Czerniowiec. ltizkam, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kö- 7108 Do Tarnopola i Brodów. j pe 
l monety A e EE. kad Do 5 i Rawy ruskiej. 
: ; ZE GEY NOCA “ls do 90, 52) Do Brzuchowie (od 18, do 5 iedziele i święta). 
po najdokładniejszym kursie dziennym, 950g Z Erakowa, Wiednia, Berlina, Wroclawia, Warszawy, Tarnowa, 930] Do Janowa fd i do $i w Aa 7 świeta). > x 
i $ Jasta, Przeworska i Rozwañowa. 10304 Do Ozerniowiec, ltzkan. j 
nie liczac żadnej prowizyi. 1020] Z Podwołcezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee, Załe- 11008 Do Krakowa, Wiednia, Warszawy. Przeworaka, Rozwadowa, 
b . szczyk, Skały, Iwenia pustego. r E Rzeszowa, Orłowa. Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, lwo- 
10:50 Ẹ Z Ławocznuego, Feszia, Obyrowa, Katusza, Borysławia. nieza, Ohabówki, Zakopanego i Wieliczki. 
ip WE "CI aA : 1110R Do Podwałoczysk, Brodów, K zymiec, Grzyntałowa - 
Fri yjechali "s Ei e” ka dworzec „łodzamezeć i | leszezyk i Podwysakiead a ma A 
dniu 17 października 1901. E „ ! omman Miror aE oa 
e a E n 3l Z Podwołoczysk, Graymałowa, Tarnopola. E von ayi OM — — 
DE „U KG M. | WE r i WEY z + : 
5 ŻE r | 3 r -43 f Do Podwcioczysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyczyniec. 
PP. Fr. hr. Poletyło z Łopasyni, J. Wielo- | T40] Z Tarnopola i Brodów. > EA WAG JA ej 
wiejski z Olejowa. a POR 220 Z Podwożoczysk, Kiowa, Odessy, Grzymałowa i Brodow. 242} Do Podwełoczysk, Kopyczyniee i Zaleszczyk. 
HOTEL IMPERIAL | 5101 AC 3 Zaleszczyk, Kopyczyniee, |- | „małowa, Kozowy. : 
AL. | | | Podwysokiego 2 odów: , i 2.08 | Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Zmleszczyk, Bkaty 
P. St. Sękowski z Woysławia. ğ D Iwania pustego, Grzywmałowa, Kijowa i Odessy. 
HOTEL EUROPEJSKI. Í Me Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyczyniec, Zale- § , | 732$ Do Tarnopola i Brodów. 
PP. M. Biechoński z Zarnowea, T. dz. Mi- | kzzmemaewmu e v E nia pastesn: | BB 8 znać | prerao, meee | 
lewski z Horudenki. : i p | zam lego i ałówa 
; NY. 0. m Unapg: Pora nocna jest oznaczoną Iamnkami. Czas środkowo-europejski jest późniejszy © 86 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilet 
NL 200 SRK jazdy: „Zwykłe bilety Ajeneya dzienników J. St. Sokołowski w pasażu Hausmanna 1.3 od 7-mej rano do -mej godziny cdi ko 
. Lisinski z kiwy J. i wszeixiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki. rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne e. k. kolei państwowych (ulica 
Krasiekich 1. 5, w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) w godzinacn urzędowych (8—3, w święta 9—12“). 


———_ GCENNIK B (pacaid RE paca adaa | w kody wa pa Bao paa nii 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 196— 192.— | Gal. poż. kraj. z r.1873 za 160 zł. 6pr. ——  —.— | krzyża węg. tow. Ń zł. . . . Z4&— 235. 


iwowskiel izby handlowej | przemysłowej «  „ 1860 po 500 zł. wa.5pr. 1805 139.75 „ 189328200 k. 4pr. 92.206  03.— |Losy fund. areyks. Budolia 10 zł. . 55—  60.— 


808 3 ACRE eee | „ > 1860 po 100 zł. 5 pr. . 170— 17L.— | 7? obl. prop., 1889za 100zł. 4 pr. 26.— 96.90 |Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 236— 240— 
Lwów, dnia 18. października 1901. | płacą żądają »  „ 186% po 100 zł. . . . 21B.— %47.— | Pożyczka wić Lwowa z r. 1896 za | | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 79.—  8L— 
i. Akoye zu sztukę, walutą koron. || „ Z 1864 po 50s . . . %5— B1—| 100zł Apr. . - » » +. : : 57.25 8759 [St Gencis 40 zł. mk. . . . . . . 266— 215.— 
ND... RAEG K. b. K. kl pListy zasi. doman. państ. 120 x4. 5 pr. 29959 300.50 f Renta włoska za 100 lirów (86 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— —.- 

Sanka Bip gal po 300 2 (600 k) mm © i i ; KA. OE 4. . oa n m» Mryestu100ZŁ mk. Aja pp. a mie 
Ex dividende 20 kor. . . . 5 — 059 B. Ding państwa (wszystkich w Radzie paš- Pożyez. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 73.56  8L50 | Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175.—  —,— 


Kanku gal. dle handlu i przem. | 
po zł. 200 (400 k) . . . . 
Kol. g. Kar. Lud, po 200 4. me. 


stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. — -~ —— 


Austr. renta zł re RE: ; 
ka osa sA oe od podatku 11885 119.05 GB. Nasty zaatawnme. Oblig. hipot. i hsty dłużne 


HG — 858 — RB. Akey» banków (za sztukę). 


(za 100 zł. Nom). Banku Anglo-austr. 20 kor. . . . 263.— 264 — 


VG koroni GERE GE > © GG AJG © ) 

3 Ja A p m 5 sesk Austr. renta w wal. kor. wolna od m Peszt. banku bandi. 509 zł. . . . 2395-— 2400,— 
acw. a. w srebrze (400 k.) . [p22 — 538 — podatku za 200 kor. pr. . . . 95.50 9576 |Anglo Austr. banku los w 30 1. 4t pr- z=  —— [Zakład kred. dla handlu i pizo. . —— —— 

j Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 l. % pr. 74.35 95.35 | Węg. banku kredyt. 200 m.  . . . 639.— 640— 


Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) — — 1090 — 
Fahryki wagonów w Sanoku przed- 

tem livińskiego po 500 kor. |. 360 — 280 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry= 

cznych wod. po 200 zł. (400 k.) 
TE. Kizty zasiswsa za 100 K. 
Banka i. g. Bój, wa, wyl. z LO"[o 

5 E r e 
A a GT po 200K: 
kraj. $1/ą0/, W. 8. los w 51 1. 
= |, A w. a. los w 57 1. 
Tow. kred. gal. zem. 46, (pierwsza 

GWC O e Bóle Q c 
Tow. kredyt. galie. ziemsb. 40 


Doino austr. tow. esk. 509 zł. . . . 496— 498.— 
alic. banku hipotecz. 200 zł. . . . 525— 526— 
Ź „ dla handiu i przem. 2C9 zł. 355.-- 365 -— 
Banku dla krajów koronnych 200zł. 399— 400, — 
„  Anstro-węg. 1400 k.. . . . 1630.— 1638 — 
»  Związkow. (Unionbank) 2003. 518.— 529 —. 
Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 342 — %43 — 
Zivuosieńaka banka 168 24. . . . . 459.25 26925 


E. Akoye Przedsiębiorstw transportowy 
Buk. kol. lok. aka. pierw. 200 zł, |. 385— 395... 


G. Obligacys kolejowe. > „ obl. prem. zr. 1880 3 pr. 25) — 26l- 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 968.16 —]_n n.» NEGO as 
Kol Cerar Elżbiety RTTE H s Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.— 104.-— 
4 a a ję. BABEDS 93.50 

fal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. les 5 pr. 19.50 130.— 
akcy8) GONNA 0 0 0.60 438. — 432 — non ” s los. 50 lat Aja A > ge” 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za non, nono» 60 lat za A00 56 5 S5 
1002), r. a . 400 MASE a | Eor. pr . « 10. „... AE 2 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. > AE 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.— 950] = nn o» Apr los. śl łat. z iZ A 


Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. non 5 „ pr. stare . 
„ %pr.zaj200)KOR. weż =” 


Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
4'|ę pr. 51'ją lat zwrotne . 


400 — 420 — od podatku za 100 zł. 4pr.. . . 116.20 —— 


Kol. za 200 zł. mk. 55;, pr. (ostemp. 


n 

no» „ akcye zakład 200 zł. . 334.— 345 -.. 
Kolei péin. ces. F'erdyn. 1000 zł. mb, 5546 .—. 5580 - 
Kołomyj. kol. lok. (axe. pierw.) 60 zł. —— 


(ogtemp. akcye) 5 pr. . . . . . 428.- 430.— 
Obligaoye pierwszeństwa (kolejowe). 


Banku krajowego oblig. komun. 3 Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 209 zł,  —— — = 


kupena dlężnecęo 
o 
[Se 
GA: 
= 
vs 
H= 
| 


jw aja lat 03 56 94 20 A „AR WZ 5 i )W- 28 
ną a 8050 21 29 a ag 26a 5 A 57e ZZO IZ f Smisya 5 pr. . . . . . . -s WLIO 10160) „ lwów -Czem.-Jacsy 200 z. . . 52250 52450 
7 GF Kol. Czeskiej Wn 2007 1000 i 3 ć Banku krajowego oblig. komun. 3 7 „ wschodn.-galic.-lokaln. 260 zł, 238.— 400... 
si. Obligi za 100 K. MARK 327 i 0585 968; |, Pmisya 42 lat za 200 kor. 4*/, pr. 98.75 99.75] „ państwowych 290 m. . . lo mm —-. 
Gal. funduszu propinae. 40, w. a. 96 20 96 $0] | Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Banku kraj. losy T'ha l. za 200 k. pr. s a j = w południowej 200 m. ... „ E 
Bukow. funduszu propin. 5° w. a. 4 [101 56 — z kor. śp. . . . . . . . „ . 9580 9680 Austro-węg. bamku 0s lat los. 4 pr. 100. n "SB. galicyj, 1.200 z. . . . 418.— 420 - 
Komunalne Banku A (Żem.) ș aw a n Ki Kol. bukowińskiej iokaln. za 400 kor. n „ 50 lat lg 4 pr.  33.— — | Autr. Sow. tegi. ua Denain 50zł mk. T72 — 776.. 
"n a p Who em.) e f 25 : m ao a e N A BRA0) RE zWSZEŃJLWA i Tede gz A 
Komunalne banku kr. (żem.) 4"), = | 22 — 22 70] | Kol. Fiyi Karoia Ludwika za 200, = ująć -*- Na 6 GR e. Akoye En oee Ty 
Kolej. lokalne dtto 4% po 200 E. 92 -- 88 TU LOOSE A pre . . . . o . ... 95.05 96.10 pią" 5 Tow. kopalń węgła w Briz 100 zł. 608 — 692 - 
Potyczki kraj. 6, wa. £ r. 1878 — — = || Kol. iwowsko-czeru. -jasskiej z r. 1694 Ozeskiej kolei półn. za 500 gł 5 or. —*  —«:— |Galie. karpackie nafi. tow. 500 kor. 800.— Gži- 
a n Afo po 200 keron l za 200 kor. 4 pr. . . . . . . $420 95.30 Tow. żeg]. par. po Dunaiu za 100 i %90 rox 1aqsz | Austr. tow. górnicze Alpine „10% z. 351.— 352 — 
z roku 188 . . . . . |9280 93 -||Kol. Arcyks. Rudolfa (Sałekammer- zł. 8 p ssa 1 2 2 e 205.85 106.25 | Prazkiego tow. żelazn. przem. 300 zł. 1460.— 1470 - 
Pulycska m. Lwowa 40, po z00 k, |2780 88-|| gut) za 400 marek 4 pr. . . 1705 — - |Tow.żegl par. po Dun. Em. r. 1896 4 pr. 10845 108.75 | Schodnicy 509 kor. a . - . « . 1188 — 1141 
A n -~ Éta fo „ 200 k o7 — 97 C D. Diu zł a; 5 d =. Koł. późn. eez. Ferd. em. z r. 1866 4 pr. 99 60 190.15 Turzak. zarz. tyiumiow. 500 franków == = 
ŻV. Losy. i | G & państwa (krajów korony węgierskiej) a» on a n n n 1ES74pr. 988% PASO frisii tow. kap. węgla 70 rt „ 422 — 425 — 
Miasta Mrakowe po zs. 20 (40 E.j “5 — 50 — Weg. złota renta za 100 zł. $ pr. . —— ——=] n n o» s» nn 1888 4 pr. 989) 99.9. = R i 
w. Śtanisiawowa po sł. ŽO {40 k.) = W m " 4 „ W wal, kor. za 200 Kol A ikea onae ie, 0226 T k o 
w. Młomzty. kor. $pr. e. « « - « . - . 9885 93.05 |Kolej Lwów-Ozem.Jassy x r. 1EBA za aaan } Berlin za 100 mares 5 pr. . . D727 7 
=. a A nr sz se] h ee obig. prop. za 100 m. Ata pr. 99.60 100.60 T a NERE — 02082 PY ra AE pr.  239— W. 
Dukat cesarski . . . . . . - [111 SIJ a obl. pr. regul. Cisy za 109 zł. 4°}, 14450 145.50 | Kolej. Lwów-Czem. z r. 156% ra 300 Paryż za 100 franków . . . 9505 95 175, 


zł. s pr. 83.53  W4A5 


30 [rankuwka 1% 90 19 16 R |. ZOE 
Ga]. Kol. lok. wsskodr. za 109 zł. 4 pr. 


166 «ubi rosyjskich srebrnych 1250 — 254 — 
106 rubli rosyjskich papierowych 5g 50 254 5t 
130 marek niemieckich . . . 17 10 117 66i 
-— n 


Da Dem ONCS || 1] 
Aars glełdy wiedotskiej. 

Lwia 1%. października 1801. 
A, Ogólny dłag państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 


~ pet. prem. za 100 zł. (200 kor.) 1%8.— 119.— 
8 n» „ Zæ 50 ze. (100 kor.) 178=—- 173. — 


X. Gbligaoga indemuizacyjne. 


Eroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 95.30 94.30 
Węgier za 100 zł. & pr. . . - . . 9245 3345 


KG. Inne publiczne pażyczkł. 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 109 


Port 4 | Petersburg za 100 rabh 5%; pr. —— R 

. . M aż S ios y = 2 

Weg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 10530 106.30 | Niemieckie honki "O o 
5 on n STara adat am E a nohai -. .. . 94.921) BAT 
EnA AAA eT na RY, zęugki a > <IM 92 S5.1U 

a 1887 za 200 z. 4 pr. ca 60 94 €9 Szaajcarskie bans. . sali DAIT 2510 
J. Losy (za sztukę). Tm WALUZEZ. 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 15.75 16.75 | Dukat casarski . . . . . . . 21382 11.36 
Zakład kred. dla hand. i przem. 190 zł. 393.— 401.— | £ustr. węg. 8 guid, złota monsta Na — —- 


A r n 


A. 5 pr. 258.— 330.— lary 40 zł. mk. . . 154, — 156.— |20-frankówka . . . . 19.01 12.04 


ŻE O BE e 


maj -listopad . « « « . . . . 28.55 98.75 | Pożycz. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.— 10650 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 83.—- 87,— |20-markówka . . . . . . . . 23.45 33.58 
luty-sierpień . « . © . . . . 28.50 98.70 |Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 loz za Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 76—  18— Rosyjski półlmperiał . . |, == m- 
Jednolity dług państwa w srabrze 200 zora. ; 82.40 93.40 | Pożyczka miasta Lublany 20 ze. . . „65— 68 — Niemieckie banknoty za 100 marek 117.25 117.40 
styczeń -lipiee . . . - - 1. . 98.45 98.65 | Bskowińskie obl. propinacyjne los za Pałtty 40 zł. mk. . . . « - - « 163.— 175.-- | Włoskia banknoty za 100 Ur. . . 9285 398.05 
kwiecień - październik 5850 28.70 100 sł. 5 pr.. . . . . . . . 10170 10276 |Ozerw. krzyża saate. tow. 10 zł. . - AOÓ e O NA 2.58, 254a 


Jako pewną i korzystną iukacyę kapitałów polecamy $ k | Le Lili en Mo „Dj i kantor ka, a." 
i j d h f j Miecenia z prowincyi załatwiamy odwrotna 
4 |. „oblią. pożyczki m. Lwowa, 4, oblig. pożyczki m. Lwowa |! 0 a | ABER poesis Baz doljązenia prowiapi, 
„Gazeta Lwowska* Nr. 241 z dnia 19 października 1901. 


D Z E EE W TA E RX W 


Licytacye. 


L. cz. E. 612/1 (4) 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
„Pomoc“, stowarzyszenia zarejestrowanego z 
ograniezoną poręką w Zaleszczykach, zastą- 
pionego przez dyrekcyę, odbędzie się dnia 11. 
listopada 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6, licytacya 1) posiadłości lwh. 344 ks. gr. 
dla gminy Sińków objętej, z przynałeźnościa- 
mi, składającemi się z chaty, chlewu, szopy 
i koszniecy, 2) połowy posiadłości lwh. 496 
tej samej księgi gruntowej objętej, 8) posia- 
dłości lwh. 347 tej samej księgi gruntowej 
objętej, wraz z przynależnościami, składającemi | 
się z chaty, szopy, karmnika, kosznicy i drzew 
owocowych na pgr. 108/1, 4) posiadłości lwh. 
190 księgi gruntowej tej samej objętej, z przy- 
należnościami, składającemi się z chaty, 3 szop, 
karmnika i 2 kosznit. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad 1) na 420 kor., z tego 
przynależności na 40 kor., ad 2) na 140 kor., | 
ad è) na 525 kor. 10 hal., z tego przynale- j 
żności na 68 kor. 10 hal., ad 4) na 479 ron 
20 hal., z tego przynależności zaś na 55 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 280 kor., $ 
ad 2) 94 kor., ad 3) 851 kor, ad 4) 820 
kor., poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się, i odnoszące się do tych uie- | 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, | 


wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) | minie lisytsezinym. inaczej roszczenia tego | leżności zaś na 34 kor. 


może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia taga 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mə- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź į pełnom cnika do doręczeń, w siedzibie sądu | cach, odbędzie się dnia 11. listopada 1901 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabiicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd: 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszezyki, dnia 31. sierpnia 1901. 


L. cz. E. 329/1 (9) [8548 5—3] | 

Dnia 12. listopada 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Oddział IV. 
sądu tutejszego licytacya połowy realności | 
lwh. 60 w Książnicach, na 4157 kor. 50 hal. $ 
ocenionej. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2771 kor. 66 hal. 


| 


;wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej; może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć i 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi ; podezas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- licytacyę, jest oeanioną na 20.724 kor. 39 hal., 
jpełnomocniks do doręczeń, w siedzibie sądu $ mienionym, w biurze Nr. 32. 
[7920 3—3] 4 zamieszkałego. | 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka strum., d. 8. sierpnia 1901. 


L. cz. E. III. 1713/1 (3) [8583 3—8] 

Na żądanie gal. Kasy oszczędności we 
Lwowis, zastąpionej przez adw. dra Dąbrow- 
skiego we Lwowie, odbędzie się dnia 12. 
listopada 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w sali lieyta- 
cyjnej Nr. VI, lieytacya realności pod IE. 
6733, we Lwowie przy ul. Stromej l. 3 po- 
łożonej, lwh. 548/111. ks gr. m. Lwowa ob- 
jętej, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z drzwi, okien, bramy, parkanu, muri, 
haków, komewek, kluczy, chlewku i t. p. 

Nieruchomość, wystawiona na-licytacyę, 
jest ocenioną na 23.400 kor., przynależności 
zaś na 382 kor. 

Najniższa cena wynosi 11.891 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza 1 odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionyra, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, w obee któcyek niniejsza 


heytacya bysaby niedopuszezalną należy zgło- 


sié de sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


rodzaju ec do samych nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakia prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już isinieją, lub w tuku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadaniiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępows- 
nia jedynie przez przybicie na tabhcy sądo- 
wej, jeśli nis mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymien onago i nie wskażą temuż sądowi 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział III 
Lwów, dnia 23. września 1961. 


L. cz. IX. 1172/94 (192) 

C. z. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej e. k. uprz. gal. aku, Banku 
hipotecznego we Lwowie, przeciw  Dressli 
Freund względnie tejże oświadezonym spad- 
kobiercom Sali zam. Ellner, Pepi zam. Ne- 
cheles, Salomonowi Freund, Cecylii Freund 
i dr. Oswaldowi Blumenfeldowi jako prawo- 
nabywey Lipy Freunda tudzież Serze Eilner, 
Pepi Necheles, Salamonowi Freundowi, Chai- 
mowi Ellnerowi, Sprinzy Freund i Szulimowi 
Freund i Cecylii Freand w Przemyślu 0 za- 
płacenie kwoty 644 zł., 644 zł., 644 zł., 644 
zł, i 4641 zł. zpn., odbędzie się dnia 


[7687 3—3] | 


Cząstka nieruchomości, wystawiona na 


(a 1,5 część przynależności na 899 kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi 14.415 kor. 66 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


i Takie prawa, w obee których niniejsza 
i licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sędu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezemia tego Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
rodzeja co do samej nicruchomości nie mo-|tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
Te osoby, dla których jakie prawa lubji t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
slężery na powyższej nieruchomości bądź | przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
| obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępo- | niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 
wania lieytseyjnego powstaną, zawiadamiane Takie prawa, w obee których niniejsza 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- i lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
wania jedynia przez przybicie na tablicy sądo- | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
wej, jeśli wie mieszkają w okręgu sądu niżej į minie licytacyjkyra, inaczej roszczenia tego 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi jrodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu ; giyby być już ze skutkiem podnoszone. 
zamieszkałego. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Lwów, dnia 21. września 1901. obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
| waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
będzie się dnia 11. listopada 1901 o godz. 9 | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
przed południem, w sądzia w Limanowy, | <xmieszkałego. 
iw biurze Nr. 5, lieytacya realności lwh 349, C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
13,24 części realności lwh. 124 i 1/4 części Tarnopol, dnia 21. Y rześnia 1901. 
jrealności lwh. 463 ks. gr. gm. kat. Słopnice 
królewskie objętych Marcina Piaskowege wła- 
snych wraz zpn. 
Nieruchomości powyższe, wystawione na 
| licytacyę, są oeenione na 4115 kor., przyna- 


L. cz. E. 927/1 (5) [8849 3—3] 
Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego i 
ochrony własności ziemskiej w Limauowy, od- 


L. cz. E. 20/1 (10) [8601 2—3] 
Na żądanie Błażeja Fili, jako cessyo- 
naryusza Pawła Kluza, odbędzie się dnia 13. 
listopada 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
lieytacya realności lwh. 269 gm. Raniżów. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 3500 kor. 

Najniższa cena wynosi 2058 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej. 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający cheć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
„ainie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ra powyższej nieruchomości bądź 
okecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanie jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeh, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bukołów, dnia 9. października 1901. 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
i tych nieruchomość: dokumenta przejrzeć mo- 
{żna w sądzie niżej wymiənionym w biurze 
Í Nr. 4. 


i C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, 22. września 1901. 


R 


FL. cz. E. 1037/1 (6) [8233 3—38] 
Na żądanie Feigli Schreiber w Dobczy- 


Fo godz. 10 przed południem, w sądzie w Li- 
mmanowy. w biurze Nr. 5, licytacya 3/4 części 
į realności pod lk. 18 lwh. 17 w gm. kat. Jo- 
p datownik, dłużników Stanisława Zająca, Regi- 
a Zającowej i Franciszka Palki własnych, 
wrrz z przynależnościami. 
I Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
| lieytacyę, jest ocenioną na 9040 kor. 50 hal., 
przynależneści zaś na 838 kor. 

Najniższa cena wynosi 6249 kor. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
|w biurze Nr. å. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Limanowa, 22. września 1901. 


L. cz E. 12281 (7) [8630 2—3] 
! Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
; handlu i przemysłu w Haliezu, odbędzie się 


12. listopada 1901 o godz. 10 rano w biurze | dnia 11. listopada 1901 o godz. 11 przed po- 

odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie į Nr. 5! przymusowa sprzedaż 35,36 części re- | łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 

tutejszym, w biurze Oddział lV. alności pod lk. 22a 2b w Przemyślu połozo- |rze Nr. 8, lieytacya realności wyk. hip. 1. 
Takie prawa, w obee których maiejsza j nej lwh. 180 objętej, dłużników Dresli Freund | 551 ks. gr. gm. kat. Dubowee objętej. 

lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- ; względnie tejże oświadezonym spadkobiereom Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter. | Sali zam. Elloer, Pepi zam. Ne'heles, Salo- ! jest ocenioną na 600 kor. 

minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego; mona Freund, Cecyli Freund i dra Oswaida į Najniższa cena wynosi 400 kor., poniżej 


Prawomocne warunki licytacyjne i inne 


G. Zl. E. 442/1 (6) [8623] 
Die vorgelegten Versteigerungsbedin- 
gungen werden genehmigt. 
Auf Betreiben des Herrn Ilko Bawulik, 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mv- Blumenfelda jako prawonabywcy Lipy Freun- į tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub £ lomona Freund, Chaima Eliner, Sprinzy {tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź; Freund i Szulima Freund w Przemyślu wła- Í larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępu- $ 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadarajane | 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- ; zł. t. j. 61406 kor., a wadyum 3071 zł. t.j. | niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 


wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi; ustanowiono adw. dra Mantla w Przemyślu ;sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ier- 


da, tudzież Sary Kllner, Pe:i Necheles, Sa- 


snych. 
Cenę wywołania stanowi kwota 30708 


6142 kor. 


Kuratorem wierzycieli niewiadomych 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sgdu | z substytucyą adw. dra Haasa. 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł IV. 
Mielec, dnia 24. września 1901. 


. 


L. cz. E. 171/00 (18) [8544 3—3] 

Dnia 12. listopada 1901 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionyme, w biurze Nr. IH., licytacya po- 


F 


Połowę t> oceniono na 2855 kor. 


i 
l 
; 


Resztę warunków lieylaeyjnych, protokół ; rodzaja eo do samej nieruchomości nia mo- 


opisania przynależności i wyciąg tabularny 


| przejrzeć można w lutejszgm sądzie, w biu-) 


rze Nr. l4. 
Przemyśl, 29. sierpnia $901. 


e ESL R A) 


Nainiż-za cena, niżej której sprzedaż | godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy- 


nie nastąpi, wynosi 1427 kor. 50 hal. 


kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, ? 
w biurze Nr. LIL. ! 


sy: aT ko mienionymi, w sali lieytacyjnej Nr. VI, liey-, 
Warunki licytaeyjpa i inne odnośnie do- i taeya realności pod lk. 2381, we Lwowie | 


przy ul. Błotnej l. 4 położonej lwh. 15441. 
ks. gr. gm. Lwowa objętej wraz z przynale- 


Takie prawa, w obse których niniejsza : żnościami składającemi się z okien, kluczy, 


licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- R 
minie licytacyjtym, inaczej roszczenia tego? jest ocenioną na 8200 kor., przynależności zaś 


storów, drabinki i t. p. 


D EP > - j 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, . 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo-;żna 118 kor. 60 hal. 


głyby być już za skutkiem podnoszone. A 
Je osoby, dla których jakie prawa luki poniżej tej ceny sprzedeż nie przyjdzia da 

bądź Í skutku. | 

Waranki licytacyjne, które się niniej- 


ciężary na powyższej nieruchomości 


EJ 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępe-; 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadaraiane ; szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- ` 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- * wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 


Najniższa cena wynosi 4156 kor. 80 hal., 


ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 


[5554 3— 3] 
[ Na żądamie gal. Kasy oszczędności, za» 
łowy realności lwh. 12 ks. gr. Kamionka str. ; stąpiosej przez adw. dra Dąbrowskiego we 
: Lwowie, odbędzie się dnia 5. listopada (901 a 


verligien durch Dr. Richard Frankel, Advo- 
katen in Prag, Rittergasse 30, findet am 7. 
Noveinber 1901 Vormittags 10 Uhr, bei dem 
unten bezeicbhneten Gerichte, Zimmer Nr. 1, 
die Versteigerung des Hauses, Bauparcelle 
108, eirgetragen im Grundbuche Solinka, 
Eini. ZL. 104, statt. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 1200 K. bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 600 K., 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf nicht 
statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Ur- 
kunden kónnen von den Kauflustigen bei dem 
unten bezeichneten Ułerichte, Zimmer Nr. 5, 
während der łeschaftsstunden eingesehen 
werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Beginn 
der Versteigerung bei Gericht anzumelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nicht mehr geltend gemacht werden 
könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen dəs 
Versteigerungsverfahrens werden die Personen, 
fir welche zur Zeit an der Liegenschafi 
Rechte oder Lasten begründet sind oder im 
Laufe des Vearsteigerungsverfahrens begründet 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 


iit. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 


| Takie prawa, w obec których niniejsza 
, Jicytacga byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


i minie Feytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


głyby być jaż ze skutkiem podnoszone. 
To osohy, dla których jakie prawa lub 
,Clężary Da powyższej nieruchomości bądź 
| obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
| wania licytaey nego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli sie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temui sądowi 
pełaomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
gamie kałego. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 27. września 1901. 


L. ez. È. 86/1 (4) [S531 2-3] 
; Ns Żądanie dra Erazma Romanowskiego, 
adw. krajowego wa Lwowie i tow., odbędzie 
se dnia 18. listopada 1901 o godz. 9 przed j werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
 poludniam, w sądzie niżej wymienionym, w biu- f bei Gericht in Kenntniss gesetzt, als sie weder 
rza Nr. 15, licytacya 1/5 części majętności į im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
Olchowa wyk. hip. 1. 680 tusądowej księgi; wohnen, noch diesem einen am (erichtsorte 
grunt. dla większych posiadłości objętej, nie- ; wohnhafien Zustellungsbevollmśchtigtennahm- 

wiasnowolnej Sydonii Hohenberger własnej, £ haft machea. 

wraz z 1/5 ezęścią przynależności, składają: $ K. k. Bezirks Gerieht, Abtheilung I. 

cych się z koni, bydła, narzędzi i sprzętów =: Baligród, am 20. September 1901. 
gospodarskich, tudzież 37 kóp żyta. $ 
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L. 36066/901 


[8656 1—8] 


OBWIESZCZENIE LICYTACYIL. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje publiczną lieytacyę, w celu 
wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, tudzież moszczu winnego i 
moszezu owocowego w okręgach poborowych uwidocznionych w niżej zamieszczonym wyka- 
zie, a to albo bezwarunkowo na trzy lata 1902, 1903 i 1904, albo też na jeden rok 1902 
z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata 1908 i 1904. 

Oferty pisemne, zaopatrzone w wadyum w wysokości 100/, ceny wywołania mogą być 
wnoszone jedynie do rąk Naczelnika e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie i to 
tylko do godziny 1 po południu dnia 28. października 1901. 

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do niżej poszczególnio- 
nych okręgów poborowych, można przeglądać w biurze e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe- 
go w Krakowie, tudzież w e. k. Nadzorach straży skarbowej w Krakowie (miasto), w Kra- 
kowie (okręg), w Bochni, Trzebini, Wieliczce, Krzeszowicach i Chrzanowie. 

Kwity kasowe opiewające na wadyum licytacyjne lub kaucye, dotyczące dzierżaw je- 
szcze nieukończonych, jakoteż książeczki wkładkowe Kas oszczędności — bezwarunkowo jako 


wadya nie będą przyjmowane. 
Również nie będą uwzględnione oferty, 


w których lieytujący powołuje się na wadyum 


dołączone do poprzedniej oferty lub też złożone przy ustnej licytacyi. 
Zarazera nadmienia się, że w myśl ustawy krajowej z dnia 4. lipca 1899 dz. ust. kraj. 


Nr. 93 i rozporządzenia Namiestnietwa z 26. 


września 1899 I. 10006/pr. dz. ustaw krajo- 


wych Nr. 104 obowiązanym jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od 
wina pobierać od stron dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu winne- 
go i owocowego w wysokości 300/,, jak długo ten podatek istnieć będzie — i ma tytułem 
tego dodatku uiszczać 800/, czynszu dzierżawnego, ugodzonego za dzierżawę prawa poboru 


podatku rządowego. 


Zmiana zaś tego dodatku wywierać będzie ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 


spożywczego. 
2 Przedmiot Cena Wadyum 
R Nazwa dzierżawy łania | li a Czas Ustna 
R : | wywołania | licytacyjne Naa... li 
A okręgn prawo poboru wynosi wynosi trwania icytacya 
.| poborowego podatku spod "3 | 3 dzierżawy odbędzie się 
5 Żywczego od K h K | 
1f Bochnia wina 1218 | 
Dobezyce mięsa 4298 z) z 
5 | 
„EGADE, cą — 
s w 
Ret . A u © 
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Se =. = z ŻA 
E — 
Gdów mięsa 2434 3 s E 
= = sj a 5 
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C. k Dyrekcya okręgu skarbowego. 
W Krakowie, dnia 7. października 1901. 
ermm Z cc wr" 


L. ez. E. 864/1 (4%) [8624 2—8] 

Dnia 29. października 1901 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
9 sądu -tutejszego, licytacya realności lwh. 
596 gminy Folwarki wielkie objętej. 

Powyższą połowę realneści ocenieno na 
258 kor. 30 hal. | 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 176 kor. 65 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości mie mo- 
glyby byé juz ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytaeyjnego powstaną, zawiadamia ge 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo” 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąde- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
połnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 6. września 1901. 


L. ez. E. 1795/1 (6) [8644 2—3] 

Dnia 11. listopada 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. 
sądu tutejszego lieytacya realności obiętej 
wykazem hip. l. 565/1. ks. gr. gm. kat. Śnia- 
tyn, z przynależnościami. 


Nieruchomość tę oceniono na 5984 kor. 
, Najniższa ceną, niżej której sprzedeż 
nie nastąpi, wynosi 3824 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1V. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„. Te osoby, die których jakie prawa tub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnago powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
we], jesl nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
saneleszkalego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 9. października 1901. 


L. cz. E 456/1 (4) [8643] 
„ , Doia 7. listopada 1901 odbędzie się 
lieytacya realności iwh. 40 ks. pr. gm. kat. 
Nikłowice. ' 
Nieruchomość powyższą oceniono na 1822 
kor. 16 bal., przynależności na 114 kor. 
„ Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1290 kor. 76 hal. 
Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 


9 


licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach iego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabiicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
xamieszkałego. i 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, 2. października 1901. 


L. cz. E. 1340/1 (5) [8475] 

Na żądanie Aby Korna i sp., odbędzie 
się dnia 14. lislopada 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, licytacya 1) realności lwh. 
379 i b) realności lwh. 548 ks. gr. gm. kat. 
Ropa objętych. | ; 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a mianowicie: realność ad 1) 
na 1835 kor. 40 hal., realność ad 2) na 
2861 kor. 60 hal. | 

Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 
12238 kor. 60 hal., sd 2) kwotę 1907 kor. 
74 hal., poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. A 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoly ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą ismuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 17. września 1901. 


L. ez. E. 218,00 (18) [8502 1—2] 

Dnia 14. listopada 1901 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya 3/8 części realności 
lwh. 32 ks. gr. gm. Brzana dolna. 

Cena szacunkowa nieruchomości wynosi 
4685 kor. 55 hal. 

Przynależności wynoszą 1082 kor. 52 
halerzy. 

Najniższa oferta wynosi 3812 kor. 05 
halerzy. 

_ Warunki lieytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym. f 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ciężkowice, dnia 20. września 1901. 


L. ez. E. 520/1 (3) [8639] 

Dnia 14. listopada 1901 o godz. 9'/ 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II, odbędzie się licytacyś I.) 
realności lwh. 39 i IL) połowy realności lwh. 
101 ks. gr. gm. kat. Książnice objętych, 
wraz z przynależnościami przy realneści lwh. 
89, składającemi się z inwentarza żywego I 
martwego. f 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad I.) na kwotę 10.135 kor. 62 
hal., ad II.) na 4 296 kor. 20 hal., przyna- 
leżności zaś na kwotę 1.282 kor. 

Najniższa cena wynosi ad L) 751) kor. 
74 hal., ad II.) 2864 kor. 02 hal, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i wszelkie inne 
dokumənta może każdy, mający chęć kupna, 
przejrzeć w godzinach urzędowych w tutej- 
szym Sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Niepołomice, dnia 18. września 1901. 


L. ez. B. 815/1 (4) [8681 1—8] 
Na żądanie pp. Antoniego Zabskiego i 
Piotra Dynowskiego, zastąpionych przez Avto- 
niego /abskiego w Soszowie, odbędzie się 
dnia 31. października o godz. 10 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. I., w sali rozpraw, lieyłacya realności 
objętych wykazami hipotecznymi l. 2176, 7%7 
i 798 ks. gr. gm. kat. Burkanów. | 
Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, SĄ ocenione na 640 kor., 8 w szcze- 
gólności realneść objęta Iwh. 776 na 350 kor., 
realność lwh. 777 na 100 kor. a realność 
lwh. 798 na 190 kor. ; 
Najniższa cena wynosi odnośnie do real- 


ności lwh. 776 kwotę 233 kor. 88 hal., od- 
nośnie do realności lwh. 777 kwotę 66 kor. 
67 hal, a odnośnie do realności lwh 798 
kwotę 126 kor. 67 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Frzedłożone przez wierzycieli podaniem 
de praes. 23. sierpnia 1901 1. cz. E. 8151 
(4) warunki licytacyjne, które się niuiejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszksłego. . 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśniowczyk, dnia 26. sierpnia 1901. 


L. cz. E. 868/1 (3) [8673] 

Dnia 7. listopada 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 8 sądu 
tutejszego lieytacya 1/9 części realności Iwh. 
854 ks, gr. gminy Przeworsk, z przynależno- 
ściami. 

Jedna dziewiąta część powyższej real- 
ności oceniona na 864 kor, przynależności 
na 9 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 576 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podzoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nisruchoiności bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępe- 
wania licytacyjsego powstaną, zawiadamiane 
będ o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybiele na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszksią w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zareieszkalego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przeworsk, dnia 17. września 1901. 


L. cz. E. 429/1 (6) [8672 1—3] 

Dnia 12. listopada 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya realności wiejskich lwh. 
89 i 109 ks. gr. Czyszki, z przynależnościami. 

Grunta z przynależnościami oceniono 1) 
lwh. 89 na 100 kor. a 2) lwh. 109 na 310 
koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad i) 66 kor. 67 hal., 
ad 2) 207 kor. i 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w oboe których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgio- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczesia tego 
rodzaju co do samaj nieruchomości nie mo- 
glyby być już zs skutkiem podnoszone. 
N Je oscby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
dędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przy hicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałago. 

©. k. Sąd powistowy, Oddział II. 

Mościska, dnia 16. września 1901. 


L. ez. E. 478/1 (4) KA 

Dnia 28. października 1901 o godz. 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 2 
sądu tutejszego licytacya realności Iwh. 1058 
gminy katastralnej Stryszawa. 

Rola stanowiąca realność lwh. 1058 oce- 
nioną została na 40 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 26 kor. 67 hal, 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 

Ślemień, dnia 14. września 1901. 


L. cz. E. 911/00 (34) 
Licytacyę połowy realności objętej lwh. 
502 ks. gr. gm. kat. Monasterzyska, składa- 
jącej się z browaru zupełnie urządzonego i 32 
morgów ziemi uprawnej, wyznaczoną na 22. 
października 1901 w sądzie mżej wymienio 
nym na godz. 91, rano, w biurze Nr. 8, 
odwołuje się. 
O. k. Sąd powiatowe, Oddział II. 
Monasterzyska, d. 15. października 1901. 


[8660 1—8] 
Obwieszczenie. 

Daia 28. października 1901 o godzinie 
11 przed południem odbędzie się w kancela- 
ryi e. k. Zarządu salinarnego w Bochni pu- 
bliczna licytacja za pomocą pisemnych oferi 
na dostawę materyałów sklepowych, žela- 
żnych i różnych innych temu zarządowi w ro- 
ku 1902 potrzebnych. 

Oferty według przepisu sporządzane. na- 
leżycie ostemplowane, własnoręcznie podpisa- 
ne, zaopatrzone w wadyum 100/, ządanej 
ogólnej sumy, zawierające oświadczenie, Że 
oferentowi są warunki licytacyjne znane i że 
się takowym bezwarunkowo poddaje, zależy 
wnieść najdalej do godziny 11 przed połu- 
dniem na dniu wyż wymienionym do rąk Na- 
czelnika c. k. Zarządu salinarnego w Bochni. 

Wykaz przybliżonej ilości i rodzaja ma- 
teryałów, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w biurze e. k. Zarządu sali- 
narnego w Bochni w godzinach urzędowych. 

Otwarcie ofert nastąpi iego samego dnia 
o godzinie 8 po południu. 

C. k. Zarząd salinaray. 

Bochnia, dnia 15. października 1901. 


L. 1111 


L. cz. E. 658/1 (4) [8587] 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzesku, odbędzie się dnia 18. listopada 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 w Brze- 
sku, licytacya realności lwh. 166 ks. gr. gm. 
kat. Iwkowa. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenieną na 2147 kor. 78 hel. 

Wadyum wynosi kwotę 814 kor. 77 ual 

Najniższa cena wynosi 1481 kor. 84 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta moża każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wzinien:o- 
nym, w biurze Nr. 15. i 

Takie prawa, w obec ktorych niniejsza 
lieytacya bylaby niedopuszcze! AB 6 
sió do sądu nzjpóźniej przy Wy 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia t 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mi- 
głyby być za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powsianą, zawiadamiau» 
będą o dalszych wydarzeniach tego pastępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądu- 
wej, jesti nie mieszkają w okręgu sądu niże: 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd: 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzeskc, dnia 20. września 190i. 


L. cz. E. 2198/1, E. 2258/1 [8645] 

W sądzie tutejszym w biurze Nr.9, od- 
będzie się licytacya następujących nierucho 
mości : 

1) 1/8 części realności lwh. 337 ke. gr. 
gminy Tartaków. ocenionej na 851 kor. 04 
hal., dnia 18. listopada 1901 godz. 10 przed 
południem, 

2) realności lwh. 560 ks. gr. gminy 
Tartaków, ocenionej na 700 kor., dnia 20. 
listopada 1901 o godz. 10 przed południem. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1) 284 kor. 02 hal., 
ad 2) 466 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjna i jiane odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 10. 


ro 
rodzaju co do samej nisruchomości nie mi 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakis prawa ink 
ciężzry na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępe- 
wania licytacyjnsgo powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wycarzeniach tego posteno- 
wania jedynie przez przybiciż wa tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w ośręgu sedu niżej 
wymienionego i nie wskażą leauż sądowi 
pełnomocnika do doręczać, w sieczibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 12. października 1901. 


L. cz. E. V. 302/1 (15); [8400 


Na żądanie adw. dra Wilhelma Raucha 
w Stanisławowie, odbędzie się dnia 14. listo- 


[8707] | 


10 


pada 1901 o godz. 10 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 84, 
lieytacya realności objętej iwh. 1797 ks. gr. 
gm. Stenisławów, Racheli Frucht własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacye. 
jest oeenioną na 40.000 kor. 94 hał, 

Najniższa cena wynosi 20.000 kor. 47 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytzeyjna i odnoszące siy do 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katasiralny, protokoły oceniania 
i t d) może każdy, reający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 88. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya hgiahy niedopuszczelną, eależy zało- 
sé do sgdu najpóżniej przy wyznacconym ter- 
minie licptazyjnym, inaczej roszczenia tega 
rodzaju co do samej nieruchomości sie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
vbeenie już istnieją, bądź w toku postępo= 
wania licytacyinego powstaną, zawieńdamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego pastępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkeją w okręgu sądu niżej 
wymianioaego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu: 
zamioszkaiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V 

Stanisławów, dnia 80. września 1901. 


L cz. E. 1256/1 (3) [7679] 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Złoczowie, stowarzyszenia zarej. z nieogr. 
poręką, zastąpionego przez Dyrektora Karola 
Jakubowskiego, odbędzie się dnia 14. listo- 
pada 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niże} wymienionym, w biurze Nr. 
46, lieyincya a) całego cista hipotecznego lwh. 
180 ks. gr. gminy Snowicz okjętezo, składa- 
jącego się z pbud. 118 wraz z budynkiem 
t. j. olejnią, oraz z pgr. lk. 688, 2515, 
2655/2 i 8278 dalej b) połowy ciała hipote- 
cznego lwh. 128 tejże gminy objętego skła- 
dającej się z 1;2 pb. 119 wraz z pobudowa- 
noemi ua niej chzłupą, stodołą, stajnią, chle- 
wem i komora, oraz z połowy parse! gruni. 
289 i 290/1. 

Przynsleżności niema. 

Nieruchomości te, wystawione Ba liegia- 
vyg, są ocenione a to ad a) na 950 kor., ad 
b) na 816 kor. 

Najn'żoza cena wynosi :d a) 683 kor., 
sd b) 216 kor. 66 hal, poniżej tej ceny 
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tych uisruchomości dokumenta (3 tabu. 
lrny, wyciąg katastralny, protokoły ocsniemiś 
it. 4.) może każdy, mający ebęć kupiania 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienjonysa, w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, w obec których niniejeza 
lieytecya byłaby niedopuszczainą, 
sié do saña naijnóżniej przy wyza 
winie jieytszyjnum, inaczej rc 
rodzeiu co de samej meruchom: 
głyhy być jnż zę skutkiem pod: 

Te osoby, dla stórych j 
ciężary na powyższych nierucho 
obetnie już istnieją, bądź w 
wania liepiacyjnego powstaną, 
będą o dalszych wydarzeniach 
wani» jadynie przez przybicie na tabii 
waj jesli aio mieszkają w okręgu 
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wymiemionego | nis wskażą bom dc 
pełnomocnika de doręczeń, w siądnibie sąńt 
zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddzież IT. 
Złoczów, dnia 27. sierpnia 1901. 
L cz. E. XVII 352/09 (36) 18629] 


Dnia 14. listopada 1901 o godz 10 przed 
poładziem odbędzie się w sali Nr. VI. sądu 
tutejszego, lieyłacya realności lk. 8033, we 
Lwowie lwh. 242/1. ks. gr. gw. m. Lwo- 
wa ubjętej z przynależnościami. 

Dom z przynależnościami oceniona na 
25.465 kor. 18 hsl. w. k., ogród z przynale- 
Żnościami na 2150 kor. 59 hel. w. k. 

Najniższa cena. miżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 14.166 kor. 25 hał. 

Warunki lieytacyjne iinne odnosna do- 
kumeuta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biu ze Nr. XVII. 

Rabie prewe, w obes których niniejsza 
licytacya byfsby niedop , ależy zg 
sieć do sąda najpóźniej 
minis bloytserjnym, inaczej r 
rodzaju ex do samej nieruettomośdci 
gtyby być juź ze skutkiem podno 

Te osoby, dla których iekie 
ciężary na powyższa! nig Ga 
oheenia juź istnieją, bądź w tok 
wania licjtacyinego po zawiadamisne 
beda o dalszych wydsrae | tego pontgpo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąda- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże! 
wymienionego i nie wskażą temui sądowi 
pełnomocnika do doręczoń, w siedzibie sdi 
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] | zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. 
Lwów, dnia 12. lipca 1901. 


Konkursa. 


[8592 2—3] 
Obwieszczenie. 

Przy e. k. Dyrekcyi Policyi w Krakowie 
opróżnioną jest posade prowizorycznego e. k. 
ajenta policyi 1I klasy z roczną płacą 900 
koron, dodatkiem auktywalnym 270 k. i pra- 
wem do dodatków starszyźnianych. 

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ustawy z dnia 19, kwietnia 1872 :. 
60. Dz. p` p. wysłużsnym podoficerom zasirze- 
żone jest pierwszeństwo przed innymi kandy- 
datami, winni wnieść włssnoręczaje pisana 
podania, ze pośrednictwem swej przełożonej 
władzy do Prezydyum e k. Dyrekeyi Polej! 
w Krakowie do 15. listopada 1901. 

Przyjęty kompetant polega 6 miesię- 
cznej próbie służbowej. 

Z e. k. Dyrekcyi Policyi. 

Kraków, dnia 14. października 1901. 


L. 43588. 


Wyroki prasowe 

BI 232. [8414] 

Das f. f. Kreis- ala MPrekgeriht in 
Trient bezw. dag É. É. Oberfandeżgeriht für 
Tiror und Borarlberg in Fnusbrué hat mit 
dem Grfenntnijje vom 16. Geptember 1901, 
Pr. 88/1, bezw. vom 25. September 1901, D. 
37/1, die Melterberbreitung der Nr. 427 der 
Bcitjchcift: „Il Popolo“ vom 14. September 
1901 wegen der Stele von „Voi credete di 
poter“ bi non mangia, mentre“ beg YUrtifel8: 
„Lacume dei mangia, socialisti“, Dann wegen 
ber Stelle von „nen c'e da; impienserira* big 
„per tutta teternita e cosi sia“ beg Mrtifels: 
„La pagina umoristica“ und endlich megen der 
Stelle von „Beco degli uomini“ big „erm- 
minerebbe meglio“ de lehterwipnten AMrtifels 
nah $$. 122 lit a und 803 St. ©. verboten. 


Dag E f. Landes- als Prefgeriht iu 
Prag hat mit dem Erfenntnijje vom 2 October 
1901, Pr. 274/1, die Weiterverbreitung der 
Nr. 89 der Heitihrift: „Novy Hayli-ek* vom 
28. September 1901 wegen des Urtifelż: „Na- 
se e. k cermetvo* nach $. 300 GŁ ©. und 
Art. IV. deż Gejeges vom 17. December 1862, 
R. ©. BI Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Das f. f. fteiś: als Prekgeriht iu 
Raguja gat mit dem Erfenntniffe vom 1. Octo= 
ber 1901, Pr. 9/1, Die Weiteroerbreitung Der 
Jr. 39 der Żeitjdhrijt: „Dubroynik* vom 29. 
September 1901 wegen Der Minea 1, 4,8, 
4, 5 und 11 deg Artifel3: „Lazı i donuncije 
proti bosansko - heresgoyackih pryska" und 
wegen der Notizen: „lzbori u Kranjskoj“ nnb 
„Bosna 1 Bercegvrina* nach $$. 800, 49! nnd 
498 Gt. ©. verboten. 


AL 233. [8418] 

Das £ f. Landes- al3 Prekgeriht in 
Klagenfurt hat mit dem Erfenntnifje vom 3 
October 1901, Pr. VI. 811, bie SBeiterper= 
breitung Der Nr. 38 Der Zeitjhrijt: ,Unabhän- 
gige getting iu Młarburg" vom 29. Septem- 
ber 1901 wegen der Stellen von „mit Beni- 
bung der einen autonomen Stadtgemeinde” bis 
„drangjaliert und unterdriidt" dann von „Sn 
dem Vorgehen“ bis „aden will" und der No- 
tiz „ Der Oberwerwalter des hiefigen Strafhau: 
jes" nach $. 300 St. ©. verboten. 


Das, f. f. Qande- als Prekgeriht in 
Rlagenfurt Bat mit dem Erfeuntnijje vom 3. 
October 1901, Pr. VI. 32/1, die SBeitecver= 
breitung der Nr. 80 der Zeitchujt: „Kdrntrter 
Wochenblatt“ vom 39. Geptenber 1901 wegen 
de Qlrtifel(ż: „Streiflichter auf bag Wirfen Der 
fatholijchen Kirche” nah $. 122 lt. b St. ©. 
verboten. 


Dag f. f Qande3- als Preggeriht in 
Snusbrud hat mit dem Ertenntniffe vom 
October 1301, Pr. V. 89/1, die Weiteryer- 
breitung der Nr. 19 (Kaifer und Rom) der 
Beitjchrijt: „Der Scherer” vom 1. Gilbhrat 1901 
wegen des Gebichteż : „Tempora mutantur“ bon 
„Wie fich doh Die Heiten” bis „tjchedjijdh bit- 
ten”; wegen deg Arttefs: „Bau mienen Reenich 
Willem“. „Bann on Nümarfer Jena, Õ. 
Coftenoble 1869” in der Stelle von „Wo De 
jdwarte róm fhe Poapeufittel'' bis „De SAM 
des wón fdjloan* und von „Un to Diejjen 
echaw'nen Zrwed” bis „dar walte Gott iwn 
Himmel”; wegen deg Artifels: Luther iber 
die Diplomatie der Curie” von „Dag ift die 
Sprache des Stuhl” bis „beige: Beftien und 
Barburen”; wegen des Gedichtes: Moderne 
Gropmacht” von „Jtalienś König mit feiner 
grau“ bis „fümmerft uns nicht” mit dem 
Motto von „Der Bejudj des Königs von Jta- 
lien“ bis „beleidigen fónnte'; wegen deg Ge- 
bidjteż: „Qoyal” von „DaS ift die alte” big 
„Derren heifer” wegen des Artiles: Fricde?“ 
von „©3 gehört Die eherne Stirn einer” big 
„Statthalters Chrifti” nach $$. 68, 65 lit. a. 
und 122 lit. b. St. ©. verboten. 


Das £ É Landes- ala Prekgerigt im 


I j 
Jnnsbrud Bat mit dem Crfenntnifje vom 4 


October 1901, Pr. 90/1, die Weiterverbrei- 
tung der Jtr. 29 der Beitihrijt: „Pfeile aus 
der Gbernbutg" vom 30. Ocheidinga 1901 wegen 
deg Gedichtes: Rom” von „Ruter |prach : Rom“ 
bis „hofn den Teufel”, wegen de Artifels : 
„pur Gejchichte mitteralterlihen Abergraubeng" 
von „dap die Bäpfte die” bis „gewejen find“, 
wegen des Gebichteż: „Der Stuhl zu Rom” 
von „Der Stuhl zu Rom” big „Einjalt der 
Bólier ift”, wegen des Gebidjteż: „Die roftige 
Hohzeit” vou „Das Römerthum und die Hie- 
rarchie' bis „Cin Sterberglódlein fingen“ we- 
gen des Gedichtes: „Die Wallfahrt des Le- 
beng“ von „Da! Siehe! Dort! bis „Herrgott, 
wie danten Dir”, wegen deg Wrtilel3: „Wijjton" 
vou „lag doch ben” bis „Neliquien find dag”, 
von „aber Shr Habt Euh" bis „heiligen Mif- 
jion” nach $$. 122 lit. b. nnd 808 Gt ©. 
verboten. 


Dag f. É Landes- al8 Prekgericht in 
Prag hat mit bem Ertenntnijje vom 5. October 
1901, Pr. 275/1, bie Weiterverbreitung der 
Mr. 77 der Jeitidrift: „Nase Zajwy“ vom 1. 
Detober 1901 wegen der Stellen von „K to- 
mu dodati dlużno* biś „nikdy stati se nemu- 
za“ beg Mrtile(ż: „Zrala k zapichnuti* (Ze 
soudni sine); Zidoyska firma Prazsky bazar“; 
von „Smutny a roynez i“ big „cest i slava“ 
des Artifelż: „Podivna sebevrazda“ nah $. 
38 2 Gt. ©. verboten. 


Das É f. Krei- al8 MPrekgeridt in 
Eger hat mit dem Ertenntnijje vom 5. Octo- 
ber 1901, Br. VIII. 86/1, die Weiteroerbrei- 
tung der Nummer 19 der Zeitjhrijt: „Unvere 
jalichte deutjche Worte” bon 16. Gilbhartż 2014 
(1901) wegen der Stellen von „Sn diefem Ge- 
bete” big eiujdhlieglich „gleichzujtellen wäre” 
nach $. 308 Gt. ©., von „Wir dürften nicht” 
bis cinjchlieglich „KRohn-Glode u. dgl. m.” nach 
$. 802 St. ©. verboten. 


Das f. fg Kreis- als MPrepgeriht in 
Sicin hat mit dem Erfenntnijje vom 4. October 
1901, Pr. VI 82/1 die Weiterverbreitung der 
Nr. 79 der geitjchrijt: „Deutjhe Nadridten“ 
vom 3. October 1901 wegen Der Stele von 
„9%. 1899" biś „ $anubdjchreiben" beż Artifel8 : 
„Bóltijche Gedenttage" nah $. 68 St. ©. ver- 
Poten. 

maż f f. Kreis- alż Prekgeriht in 
Pif bai mit bem Erfenntnijje vom 5. Octo- 
ber 1901, Pr. 22/1, Die Weiterverbreitung der 
Nr. 40 der Beltichrijt: „Piseeke Listy“ vom 
2. October 1901 wegen Der Stelle von „Jak 
daleko“ big „uz doslo“ beg Artitels: „Hold 
Prusakum va Vidni“ nach §. 491. St. ©. und 
Art. V. des Gejegeż vom 17. Decentber 1862, 
R. ©. B. Nr. Sex 1863, verboten. 


Das f. f. Kreis- al8 Preggeriht in 
Olmith hat mit dem Erfenntniffe vom 5. Octo- 
ber 1901, P 65/1, die Weiteroerbreitung der 
Nr. 114 der Beitfrift: „Selske Listy“ vom 
8. October 1901 wegen der Stelle von „A ĉo 
se deje“ big „hesla: Svuj k svemu“ des Arti- 
fel($: „Cesti starostoye ucte se od starostu 
nemeckych“ nah §. 302. St. ©. verboten. 


Das f. f Landes: alg Prekgericht in 
Bara hat mit bem Erfenntniffe vom 3. Octo- 
ber 1901 Pr. 58/1, die Wreiterverbreitung der 
Nr. 79 der Beitihrift: „IL Dalmata“ vom 2. 
October 1901 wegen des Artife(8: „Mani con 
ispecizla virtu“ und wegen deg Artifels: „Li- 
bərta di stampa nad) $. 300 St. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. IV. 279/84 (4) [8571 1—38] 
Zswieszoną nad Hryciem Mielnikiem 


8. |z Tartakowca kuratele uchylono. 


. k. Sad powiatowy. 
Sokal, dnia 2. maja 1901. 


L cz. L. 2/1 (8) [8562 1—8] 
Iwan Łesyk syn Mikołaja z Liskowate- 
go został uznany marnotrawreą, a kuratorem 
jego ustanowiono Michała OCzaplika z Lisko- 
watego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobremil, dnia 28. kwietnia 1901. 


L. cz. P. 886/03 (10) [8561 1—8] 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w Sara- 
borze ogłusza, że nad Reginą z Jaroszczyków 
Łobosową z Sambora z powodu umysłowego 
niedołęstws kuratele zawieszono, a kuratorem 
tejże Jana Łobosa z Sambora dziel. Powodo- 
wa ustanowiono, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sambor, dnia. 26. sierpnia 1901. 


L. cz. IV. 62/88 (3) [8573 1—38] 
Dla marnotrawcy Hrycia Komarezew- 
skiego z Ohorobrowa ustanowiono nowym ku- 
ratorem Pawła Komarczewskiego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 2. września 1901. 


L. cz. P. 867/1 (2) [$532 1—8] 
Andrija Strósia z Szybalina uznano mar- 
notrawcą, kuratorem ustanowiono Jurka Iwa- 
szkowa z Szybalina. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 17. września 1901. 


L. ez. P. 837/01 (4) [8597 1—3] 

Pawło Hiyński z Daszawy uznany mar- 
notraweą. a kuratorem jego ustanowiono Hry- 
nia Skobłyka z Daszawy. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział ILI 

Stryj, dnia 19. lipea 1901. 


L cz. P. 838/98 (17) [8599 1--8] 
Wasyla Hreczkę, syna Michała z Sapo- 
powa wyjmuje się z pod kurateli zawieszonej 
nad nim z powodu marnotrawstwa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, 28. kwietnia 19801. 


L. cz. P. 165/1 (5) [8622 1—3] 
Filip Rosenhek ze Stanislawowa uzna- 
ny obłąkanym, kuratorem Kassiel Kiessler ze 
Stanisławowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 13. msja 1901. 


E. cz. L 8/E0 (11) [8627 1—3] 
Stefan Pronyszyn z Korsowa nznauy zo- 
stał umysłowo chorym, a kuratorem uslano- 
wiono Jacka Pronyszyna. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Brody, dnia 12. sierpnia 1901. 


l. cz. L. 131 (6) 
Ogłoszenie. 
Karolina Hasiak z Samołuskswiec uzna- 
na umysłowo chorą 
Kuratorem jej ustanowiony Mikołaj Ha- 
siak z Samołuskowiec. 
O. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Hnsiatyn, 28. września 1901. 


[8567 1 - 3] 


(8) 


L. CZ. I. 31 


Fudka Tupisa ze Słobody. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Kozowa, dnia 21. czerwea 1901. 


L. ez. L. 18/00 (3) [8682 1—3] 
Maćko Kozakiewicz z Taurowa został 

uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta- 

nowiono Antoniego Lenartowicza z Taurowe. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 18. maja 1901. 


L. cz. P. 62/1 (4) [8629 1—3] 
Apolonia Hautz włościanka z Ottenhau- 
sen uznana marnotrawną. 
Kuratorem jej jest Józef Kajer rolnik 
w Ottenhausen. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 18. września 1901. 


L. ez. 29/00 (10) [8670 1—3] 
Jurko Maćko uznany został marnotrawcą 

kuratorem tegoż mianowany Pawło Maćko. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Drohobycz, dnia 28. sierpnia 1901. 


L. cz. P. 117,98 (9) [8666 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że Józef Plu- 
ta za chorego na umyśle uznany i Piotr So- 
lak kuratorem dla niego ustanowionym został. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Tarnów, dnia 9. września 1801. 


L. cz, L. 6/1 (4) [8671] 
Michał Szczygieł z Brusna nowego uzna- 

Został za marnotrawcę, kuratorem jego zamia- 

nowany został Józef Szuper z Brusna nowego. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 6, sierpnia 1901. 


L. cz. 19/1 (3) [8668] 
Iwan Pilipów z Korostowie uznany 
marnotrawnym kuratorem jego Michał Douhy 
2 Korostowic. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn. dnia 5. września 1901. 


[5685 1-8] pre ca 
Jan kKassy ze Słobody został nznany | IMcbMeHHO g0 TOY AMpekpyui okpyra ckap- 
marnotrawcą, 8 kuratorem jego ustanowiono | Gogoro, B Korpińi okpysi xoTugua EranuA 
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kor. 26 hal. której stan z dniem 1. stycznia 
1901 wynosił 114 kor. 26 hal. 

4) Nr. 48115 z pierwotną wkładką 3 
koron 84 hal. której stan z dniem 1. sty- 
cznia 1901 wynosił 3 kor. 96 hal. 

5) Nr. 81892 z pierwotną wkładką 4 
kor. 24 hal. której stan z dniem 1. stycznia 
1901 wynosił 4 kor. 40 hal. 

6) Nr. 98811 z pierwotną wkładką 26 
kor. 58 hal. której stan z dniem 1. stycznia 
1901 wynosił 27 kor. 65 hal. wzywa każde- 
go posiadacza tychże książeczek, aby w prze- 
ciągu 6 miesięcy od dnia ostatniego ogłosze- 
nia edyktu w Gazecie Lwowskiej licząc, ksią- 
żeczki te w sądzie tut, przedłożył i prawa 
swe co do nieh wywiódł, ile że po bezskute- 
czRym upływie naznaczonego tu terminu uzna 
się je za umorzone. 

Lwów, dnia 80. sierpnia 1901. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 96908 [9658] 
UBWIESZCZENIE 

Z końcem bieżącego roku upływa okres 
czasu, na który niektóre rządowe stacye my- 
tnicze w Galicyi wydzierżawione zostały i w 
bieżącym roku przeprowadzoną zostanie licy- 
tacya celem dalszego ich wydzierżawienia. 

Na tych stacyach, których korzystne 
wydzierżawienie dla skarbu Państwa nie mo- 
głoby nastąpić, zaprowadzonym zostanie pobór 
myta we własnym zarządzie, a pobór ten we 
własnym zarządzie poruczonym być ma w 
pierwszym rzędzie za odpowiedniem wynagro- 
dzeniem pensyonistom, kwiescentom, prowi- 
zyonistom i inwalidom, o ileby tacy byli go- 
towi do objęcia czynności poboru myta pod 
przystępnymi dla skarbu Państwa warunkami 
i posiadali ku temu fizyczne i umysłowe uzdol- 
nienie. 

Pensyoniści, kwiescenci, prowizyoniści 
i inwalidzi, którzy mają chęć ubiegania się 
o podcbne zajęcie na jednej z tutejszo - krajo- 
wych rządowych stacy) mytniczych i posia- 
dają ku temu uzdolnienie, winni się zgłosić 
najdalej do końca listopada b. r. pisemnie 
do tej Dyrekcyi okręgu skarbowego, w któ- 
rej okręgu dotycząca stacya mytnieza leży, 
wymieniając, przy której stacyi mytniczej 
gotowiby byli sprawować pobór myta i za 
jakiem wynagrodzeniem. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 12. października 1901. 


U 96.903 [9658] 


L. cz. A. 699;99 (8) [8271 2—8] 

Wzywa się niewiadomego z miejsca po- 
bytu Bartka Jachniekiego, by w przeciągu ro- 
ku swe prawa do spadku po ojen Janie Ja- 
chniekim w Starym Czortkowie 17. stycznia 
1899 zmarłym bez testamentu zgłosił, gdyż 
inaczej postępowanie spadkowe z kuratorem 
jego przeprowadzone. zostanie, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TIL. 

Czortków, dnia 20. czerwca 1901. 


L. cz. B. 527/1 (4) 
Dekret kuratorski ! 

©. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 
w sprawia egzakucyjnej Temy Kosten prze- 
ciw Katarzynie Kowalowej z Kałamarzów usta- 
nawia dla nieobjętej masy spadkowej Kata 
rzyny Kowałowej kuratorem p. dr. Bolesława 
Zborowskiego adw. w Przeworsku polecając 
Mu, by praw tejże masy według przepisów 
ustawy s'rzegł i bronił. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przeworsk, dnia 6. września 1901. 


[8286 2—3] 


OTOJODIEHE. 

3 kinem cero poky ymauEac ORpec 
dacy, Ha Korpuk gexorpi ryremai KpaeBi 
JepikaBHi CTAIUL MITTOBI BUHafńMą.IeKHi BIETA.IH 
i B cim poni nrepeBexea 6yxe MATAMUA B 
WIA gabro ix Hafimy. 

Ha TAX CraqMAX, HA KOTPUX KOPHET- 
nut HaeM „AA ckapóy „epikaBHOTO He Miru 
HACTY IN'T, 3aB04eHMý BicTaHe moőip MUTA 
y BJacHiM 3apAxi, a moôip rot y BAacHiM 
aapani mae óyru upenropysenuń y Iepmony 
pazi 3a BIĄNOBIĄHAM BAHATOpOAKeHeM MeH- 
CioHieTaM, KBIECNHOHTAM, iHBaJïgaM i NpoBI- 
BioHieTam Ha CKIABKOÓM Ti roroBi Óyłu A0 
O6HATA uMHHOCTH IIoóopy Mura MA HpueTyn 
HAMU AAA ckapóy „LepikaBHOTO yCHOBAMU 
Ta Mau 4O roro Qianyne i ymoBe ysxiÓHEHE. 

Ilekcioniern, kBiecheHru, upoBisntńo- 
HierH i iHBaMiqA, INO MAIOTE OXOTY Erapara 
ca 0 IlDxiÓHi BAHATA Ha OMHIKŃ 3 TYTƏMRO - 
EpaeBHX NepKABHAX erannif MHUTOBIŃ i Ma- 
WTB H0 IOTO yY3ZIÓHEHE, NOBHHHA 3TOAOCH- 
aafinansnie 70 KIHNA NAXOJKCTA C. p. 


L. 14496 (8661) 
Ogłoszenie. 

Ne zasadzie $. 26 ustawy z dnia 
15 listopada 1867 Dz. u p. nr. 134, 
ogłasza się ninisjszem, że stowarzyszenia 

1) Qzytelnia w Balińcach, 

2) Qzytelnia rusza w Pilipach, 

3) Ozytelnia ruska w Załuczu nad 
Prutem, 

4) Ozytelnia ruska w Ostapkuwwsa: h 
powiatu politycznego kołomyjskiego do- 
browolnie rozwiązały się. 

Kołomyja, 11 października 1901. 
Za b zarządy stowarzyszeń : 

Iiko Dutczak w Balińcach, 

Wasyl Ozorniuk w Palipach, 

Hryćko Hnatiuk, w Załuczu. 

Iwan Prytuliński w Ostapkoweach. 


MHUTOBA AIeRKHTE, HAXMIHAIOTH Hpu KoTrpiń 
craqmi muroniń roroBióm 6yJu 3aHUMAaTU CA 
uoóopom mura i 3a AKAM EHHaTOpojiKEHEM. 
I. k kpaeBa JlupekyuA ckapóy. 
JIEBiB gma 12. woBrua 1901 


L. «2. A. 815/00 [8167 3—3] 

C. k. Sad powiatowy Oddział VI. w Tar- 
popolu podaje do wiadomości, że Andruch 
Derżyruka zmarł w Małaszowcach 20. kwie- 
tnia 1879 a do spadku po nim pozostałego 
powołany jest Ilko Derżyruka syn zmarłego, 
którego miejsce pobytu jest nieznanem. Wzy- 
wa go się przeto, by w przeciągu roku licząc 
od “głoszenia edyktu zgłosił się w sądzie i 
wniósł oświadezenie do spadku, gdyż w prze- 
awaya razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi się spad- 
kobiercami i z ustanowionym dlań kuratorem 
Jackiem Derżyruka z Małaszowiec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopoł, dnia 5. lipca 1901. 


L. cz. 0. 231/1 (1) [8675] 

Przeciw Wiktoryi Seremak przedtem 
w Rajsku wnieśli Bartłomiej Zdunek i wsp 
w Rajsku skargę o zbiesienie współwłasności 
realności lwh. 190 gm. Niedzielisko ⁄ przy- 
należnościami. x 

Pierwsza audyencya odbędzie się 25. 
pażdziernika 1901 o godzinie 10 rano w biu- 
rze Nr. 2. 

Ustanowiawy dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem Wojciech Seremak w Raj- 
sku będzie ją zastępował dopokąd się w Sądzie 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie ustanowi. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, dnia 19. września 1901. 


L. eż. A. 9/1 (1) [8156 3—8] 

(0. k. sąd powiatowy w Podbużu podaje 
do wiadomości, że Antoni Smolnieki zmarł 
w r. 1884, Jalian Smolnicki w r. 1890 dnia 
18 sierpnia, obaj bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia. Gdy do spadku pozosta 
łych po wyżej wymienionych zmarłych powo: 
łanym jest z ustawy niewiadomy z miejsca 
pobytu Piotr Smolnicki wzywa się go aby w 
przeciągu roku od daty tego edyktu zgłosił 
się w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku. 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym kurato- 
rem Michałem Smolniekim. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podbuż, dnia 9. lipea 1901. 


L. cz. T. 43/1 (1) [8188 8—3] 

0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie, 
wdrażając na prośbę e. k. Prokuratoryi skar- 
bu postępowanie ariortyzacyjue co do ksią- 
żeczki Gal. Kasy Oszezędneści: 

1) Nr. 1207 z pierwoiną wkładką ma 
37 koron 4 bal.. której stan z dniem 1. sty- 
cznia 1901 wynosił 38 koron 58 hal. 

2) Nr. 7128 z pierwotną wkładką 1 ko- 
rona 40 halerzy której stan z dniem 1. sty- 
eznia 1901 wynosił 1 koronę 44 hal. 

3) Nr. 81682 z pierwotną wkładką 110 


L ez. Cg. I. 16711 (1) [8618] 
Przeciw niewiadomym z pobytu pozwa- 
nym Katarzynie Kieras, Agacie z Kierasów 
Zającowej i Janowi Kieras wniósł Jakób 
Lichibanm w Tarnowie przez adwokata Dr. 
Adolfa Finka w Tarnowie skargę o zniesienie 
współwiasności przez sprzedaż. Ą 
Pierwsza zudyencya odbędzie się 6. 
listopada 1901 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 14. i 
Ustanowiony dla strzeżenia praw nie- 
wiadomych z pobytu Katarzyny Kieras, Agaty 
z Kierasów Zającowej i Jana Kierssa kurato- 
rem adwokat Dr. Stanisław Tokarz w Tarno- 
wie będzie ich zastępował dopokąd się w Sądzie 
nie zgłoszą lub pełnomscnika nie ustanowią. 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
T:rnów, dnia 10 października 1901. 


L. cz. ©. 241/1 (1) [8674] 
Przeciw nieobecnym Annie Majkowej 
i Franciszce Gofron przedtem w Zabyrowiu 
wniósł Wojeiech Kowalezyk przez kuratora 
Jana Golonkę w Zsborowiu skargę o własność 
i hipoteczne przepisanie prawa własności 
par. gr. 1829 i 1330 do realności lwh. 114 
gm. Zaborów przypisanych z przyn. _ 
Pierwsza audyencya odbędzie się 12 
listopada 1901 o godz. 9. rano w biurze Nr. 2, 


Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nych kuratorem Jakób Golonka w Zaborowiu 
będzie je zastępował, dopokąd się w Sądzie 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy oddział V. 

Radłów, dnia 30. września 1901. 


L. cz. ©. II. 839/1 (1) [8718] 

Przeciw Janowi Robakowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Kadomyślu 
przez Katarzynę Balon pozew o 350 kor. Na 
podstawie pozwu wyzuaczono w tut. Sądzie 
biurze Nr. 2. audyencyę do ustnej rozprawy 
na dzień 28. października 1901 o godzinie 
11. rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Robaka 
ustanawia się Pana Dr. Orlińskiego adwokata 
w Radomyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie S 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Radomyśl, dnia 12. października 1901. 


L. ez. A. 14/1, (5) [8230 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Janowie zawia- 
damia nieznanego z miejsca pobytu Michała 
Dmytryszyna, że dnia 14. czerwca 1888 zmar- 
ła w Stradezu matka jego Melania (Małanka) 
Dmytryszynowa bez pozostawienia rozporzą- 
dzenia ostatniej woli, a z pozostawieniem spad- 
ku składającego się wyłącznie z części real- 
ności w Stradczu położonej i wzywa go, aże- 
by w przeciągu jednego roku od daty tego 
edyktu zgłosił się w sądzie i wniósł oświad- 
czenie do tego spadku, gdyż w razie przeciw- 
nym kędzie przewód spadkowy przeprowadzo- 
ny z dziedzicami, którzy zgłosili się i z usta- 
nowionym dla niego z powodu nieobecności 
kuratorem dr. Wiesenbsurgiam, e. k. notaryu- 
szem”w Janowie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Janów, dnia 22. sierpnia 1901. 


L. ©... $/1 NR) [8217 1-8] 
Obwieszezenie. 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśla na prosbę 
Tadeusza Domaipa z dnia 24. sierpnia 18901 
L. cz. 'T. 9/1 (1) wdraża postępowanis amor- 
tyzacyjne co do książeczki wkładkowej kasy 
oszczędności miasta Krossa Nr. 537 na kwo- 
tę 10000 kor. opiewa;zeej i wzywa się ka- 


|Ldego, w którego rękach ta książaczka sią 
znajduje, aby takową w ciągu pół roku od 


dnia trzeciego ogłoszecie tego edyktu w Ga- 

zecie Lwowskiej tutejszamu sądowi przedłożył 

gdyż po bezskutecznym upływie tego terminu 

książeczka rzeczona na ponowne żądanie Ta- 

deusza Domaina uznaną będzie za amorzoną. 
Jasło, dnia 12. września 1901. 


L. ez. Gw. II. 1410/1 (1) [8201] 
Przeciwę Janowi Aug. Kisielewskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
Sionym został do e. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Leona Gra- 
bowskiego w Krakowie pozew o 260 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Jana Aug. Kisie- 
lewskiego, ustanawia się p. adw. dra Gertlera 
w Krakowie kuratorem. 

Teuże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 18. września 1901, 


L. cz. E. 40/1 (2). [8305] 
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu p. Karola Hosza, z Wadowie, że w spra- 
wie egzekucyjnej Józefa Friedlandera z Wie- 
dnia przeciw niemu o 1670 K 59 h Zpn., usta- 
nowiono dla niego kuratorem dra Korna adw. 
w Wadowieach, który go w taj sprawie bę- 
dzie zastępował, dopóki sam się w sadzie nie 
zgłosi lub innego pełnomocnika nie ustanowi. 
U. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV. 
Wadowice, dnia 21. września 1901. 


L. ez. VII 136/80 (62/1X.) [8412] 
, Nieobecnym Karolinie Szemieth i Wik- 
toryi Horodeńskiej przedtem w Wieży mają 
być doręczone uchwały z dnia 25. września 
1901 VII 136/80 (62,1X.) dotyczące przyzna- 
nia kosztów zastępstwa prawnego adwokata 
Dr. Faustyna Jakubowskiego w Krakowie. 
Ustanowiony dla strzeż-nia praw Karo- 
liny Szemioth i Wiktoryi Horodeńskiej kura- 
torem ad actum adwokat Dr. Szalay w Kra- 
kowie będzie ich zastępował dopokąd się 
w Sądzia nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustanowią 
C. k. Szd krajowy Oddział IX. 
Kraków, dnia 25. wrześaia 1901. 


Po cenach redakcyjnych 


ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow- 
skich, warszawskich, wiedeń- 
skich, czeskich, francuskich ete. BĘ 
czasopism fachowych, miejscowych, Si 
zamiejscowych i zagranicznych. We 
Zamówienia na klisze I rysunki do ogłoszeń, [gz 
prenumeratę na wszelkie pisma BĘ 
przyjmuje * 

Ajencya dzienników i egioszeń 

Sokołowskiego 
we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
Kosztorysy gratis. 


DRESI "ZE TTE WEADAEECIEKRE "M 
Drobne ogłoszenia 
patitem 2 centy 


od wyrazu petitem 1'/, centa, tłustym 
E E ICE DEO EO TIEW RCD 
fjoninarzystka poszukuje lekcyi. łaskawe 
W zgłoszenia: Marya O. ul. Teatyńska Nr. 12 
I. piętro. 


30 et. Y, klgr. znakomitych herba- 

tników. Szparagi 1 kler. 99 ct poleca 

Bazar produktów wiejskich we Lwowie, 
ulica Sokoła 1. 1. 


Parowa mleczarnia w Boł- 
szowcach odznaczona na powsze- 
chnej wystawie higienicznej w Karls- 
badzie za wyrób masła deserowego 
złotym medalem, sprzedaje po cenie 
2 K. 40h I klgr. d'serowego masła 


loco Bołszowce. 


Na ulicy Trzeciego Maja jest do 
wynajęcia od 15 listopada 
pomieszkanie (ewentualnie umeblowane) 
składające się z 7 pokoi, przedpokoju. 
kuchni, soiżarni, pokoiku dla sług, — 
Wiadomość Ajencya dzienników, pasaż 
Hausmana. 


— 


SA ua raty z 1U pre. 
podwyżką. Wymiana używanych rowerów na nowe. 
Części składowe na składzie. Warsztat mechaniczny, 
Na żądanie cenniki. Ceny umiarkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerów jak i maszyn do 
szycia. — Poleca się łaskawym względom P. T 
Publiczności $e WAGNER, mechanik, Lwów, 
ul. Wałowa 5i (róg Podwala). 


Ubogi Łazarz! 


` Z łoża boleści zwracam się do sere miłują- 
cych Boga i bliźniego, aby nieszczęśliwemu ojcu 
rodziny raczyły łaskawie przyjść z pomocą. Po 
14-letniej pracy zawodowej od ośmiu lat obłożnie 
chory, odleżałem całe ciało w ten sposób, iż tylko 
na łokciach wsparty na łóżku leże, co dla mnie 
jest okropną męczarnią i poi w okropnej nę- 
dzy. Również błagam o łaskawe wyrobienie miejsea 
w którymkolwiek zakładzie dla moich dwóch sy- 
nów 12 i 9 letniego. 

Powyższą prośbę potwierdza miejscowy pro- 
boszez ks. M. Goryl i urząd gminny z Ustrobny. 
Składki, za które niewinne usta dziecięce wraz z 
rodzicami gorącą do Boga zanoszą modlitwę, upra- 
szam nadsyłać pod adresem: Łazarz Krężel, Ustro- 
bna p. Krosno. 


Dwie salonowe samogrające mu- 

zyki szwajcarskie do aabycia u A. 

Sobolewskiego, zegarmistrza we Lwowie 
plac Maryacki. 


A. Krzysztofowi, we Lwowie 


Hotel George'a 
sprzedaje w dolnym magazynie 
Ceny w koronach. 
1 para portyer 


. Koron 2.10 
1 para firanek Ż. 


koronkowych F 4 5 


1 serweta ba stół 5 f M 3. — 
1 kapa na łóżko . > s "M 4 25 
l kocyk na łóżko S 5 WE 4.50 
1 metr chodnika . : 5 s „0 =-00) 
1 dywanik przed łóżko . k R og 1.60 
1 dywan nad łóżko 137/200 . o 6 3.20 
1 dywan salonowy *00/300 E 14,— 
1 metr materyi na meble 1 0 em. szer. , 1.90 


I kołdra na łóżko watowana . od 
Lambrekiny do okien . 5 A 5.5 


Zamówienia z prowincyi odwrotnie. 


K olibry 


do przychowku — kilka różnych parek swego 


chowu — spiewające i oswojone które się tak 
dobrze chowają jak kanarki, pożywienie tylko 
trojakie proso — w czerwonych, zielonych 


i niebieskich barwach. Parka od 2 złr. 60 et. 
d» 3 złr. i jedna zielono-żólto niebiesko prze- 
ślicznie upierzona papuga za 4. złr. oraz dla 
koliberków odpowiednie gniazdka z kokoso- 
wych włókien i pożywienie, jest do nabycia 
na Zwierzyncu pizy Krakowie „Willa Aloisia“. 
Mogą takża pocztą być przesłane z poręcze- 
niem dobrego i zdrowzgo dojścia 


kn r ae 


Ogłoszenie. 


Dz. p. p. nr. 134, że Kółko rolnicze 

w gminie (iawrzyłowie zostało rozwią- 

zane i z tem dniem zamknięte zostało. 

Gawrzyłowa, 15 października 1901. 
Ignacy Kosik. 


EDMUN 


we Lwowie, ul. 


Opskowanis nia 


s»N ZER 


okład «7 TW7iedniu, 


R A à v 
Hoze aige. Famówionia 


Handel herbaty i kawy 


DA RIEDLA 
Tegtralna 1. 3 dom własny, 


poleca najlepsze gatunki 


poleca 540 
W Y 
Herbatę o smaku czystym i aromatveznym, który 
ybioru maiowsgo rozsyła franko opłacona do każdej stacyi 
: s pocztowej, 45,, kilogr. w woreczku: 

“la kilo Congo . . . . . . f a aoh Portorico . . . . Aa- s kl, ---90 
„n  Bonchong czarna n 2 | Cuba grubo ziarnista „ 950 „  ==,96 
, zbiór majowy ń n»n 3| Oaylon zisiona A = A 1— 
a  Baysów czarna . . . . a BEE a Padma . . „ 1069 - PŁ 
„ Melange de Lond.. . . „ ż-—. n  gruboziaruiatw „1075 „ 106 
» Tysiewki herbaciane. . „ 1.30 » DERIKS . . „JUG 4 ue 
« Wysiewki herbzciana naj- Motea arabske arom 1075 „ 1.06 

leprze 1.60 | Jawa złota . „ 10.75 Lóż 


. b A 
wpąyłu mię odwrotną pevate 


T ZA ER ** 


RZL. A/ebsasse 23. 


g prowisasi 


Towarzystwo dla handlu i składów herbaty 
Braci K. i C. Popow w Moskwie. 


C. i k. nadworni dostawcy Austro-Węgier. 


Dostawcy dworu cesarsko-rosyjskiego. 


Nadwornych dostawców Ich królewskich Mości, króla: Grecyi, Szweeyi i Norwegii, 
Belgii i Rumunii. 


Złoty; medal, w roku 1892. 
Grand Prix w r. 1900, 


najwyższe odznaczenie na wysta- 
wach powszechnych w Paryżu, | 


Grand 


wystawie w Ant 


najwyższe odznaczenie na 


Złoty medal 


najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Sztokholmie 
werpii 1894 r. 1897 r. 


Prix 


CENNIK. 
Ceny w koronach za jedną paczkę rosyjsk. wagi (1 funt ros. = 410 gram.) 


paozki w Nr 0 1| 2] 3 3 | ‘| 5 | 6 7 | ar 
1 |1520[11.— 10.—| 9.—| 8.20| 7.69] 6.70] 5.80. 5.20 4.30] 6.70 
Y, | 7.60! 5.50) 5.—| 4.50] 4.10! 3.80| 3.35 Ar 2.601 2.15 3.35 
"a | 3.80| 2.75] 2.55] 2.25] 2.05) 1.90) 1.70 MA 130| 1.10) 1.70 
| W |= | — | — | — | 1.05/—.95 —.85|—.75| —.65| — 55] -—-.85 
Przy odbiorze za 20 koron. travsport i cpakowazia bezpłatnie. 


Z drukarni WŁ Łozińskiego, ul Czarnieckiego 1 13. Telefos Nr. 527, 


(Zarządca Wł, J. Weber). 


Mydło kosmetyczne 


przeciw piegom i opaleniu, cena 120 h. | 


JAN IHNATOWICZ 


Lwów, ul Sykstuska 1. 25 i ul Halicka l. 21 — Kraków, Su- 
kiennice 1. 20 — Przemyśl, ul. Franciszkańska | 24. 


Najlepsze 
Tutki 


wszędzie 
do 
nabycia. 


IAŁŁŻEŃSTWO. 


Poszukuję dla bardzo pięknej, wykształconej panienki, 
religii rzymsko-kat., mającej przeszło 200.000 koron posagu, 
odpowiedniego męża. Uwzględniać się będzie tylko własno- 
ręcznie pisane i rzetelne podania, do których dołączyć 
trzeba. marke na odpowiedż. Korespondencva w iezvku nie- 


Reozpisanie ofert. 


C k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie zamierza począwszy 
od 1 stycznia 1902 oddać w akord utrzymania robót ziemnych i nawierzchni 
na następujacych sziakach nowych bukowińskich kolei lokalnych. 

1) Łużany (wyłącznie) — Zaleszczyki (włącznie); 

2) Nepcłokowce (wyłącznie) — Wyżniea (włącznie); 

3) Hadikfalva (wyłącznie) — Radowce-Brodina z odgałęzieniem Karlsherg- 
Putna włącznie. 

4) Hliboka-Kamenka (wyłącznie) — Sereth (włącznie); 

5) Ttzkany (wyłacznie) — Suczawa (=łącznie). 

Warunki co do wnoszenia cfert, ogólne i szezegółowe warunki, plany 
sytuacyjne poszczególnych szlaków, stacyi i przystanków jakoteż profile podłużne 
mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w oddziale d'a budowy i utrzy- 
mania kolei w gmachu e. k. Dyrekcyi kolei państwowej, gdzie też na żądanie 
odnośne wyjaśnienia udzielone i formularze ofert wydane być mogą. 

Oferty mają być wniesione dla każdego z wyż wymienionych szlaków 
osobno, przyczem jednak zaznacza się, ze można oferować na dowolną ilość 
wyżwymienionych szlaków. 

O k. Zarząd kolejowy zastrzega sobie jednak prawo cddania odnośnych 
robót na pewnych tylko szlakach. 

©. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie odda w mowie będące 
roboty z zastrzeżeniem zezwolenia c. k. Ministerstwa kolei żelaznych. 

Ostemplowane i opieczętowane oferty wraz z kwitami na złożone wadya, 
opatrzone napisem „Oferty na roboty na nowych bukowińskich kolejach lokal- 
nych* wniesione być mają najpóźniej dnia 5 listopada b. r. 12 godzina w po- 
łudnie (czas miejscowy) do protokołu podawezego c. k. Dyrekcyi kolei pań- 
stwowej w Stanisławowie. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 8 po południu (czas 
miejscowy) w biurze e. k. Dyrekeyi kolei państwowej. 

Wysokość złożyć sie mającego wadyum wynosi: 

1ydla linii Pużany-Zaleszcezyki 650 koron; 

2) dla linii Nepołokowce-Wyżnica 700 koron; 

3) dla linii Hadikfalva-Radautz-Brodina z odgałęzieniem 

Karlsbesg-Putna 850 koron; 

4) dla linii Hliboka-Kamenka-Sereth 250 koron; 

5) dla linii Itzkany-Suczawa 100 koron. 

Zwraca się uwagę na to, że tylko ci oferenci na przychylne załatwienie 
ofert reflaektować mogą, którzy tak eo do stosunków finansowych, jak i znajo- 
mości technicznych wszelką dadzą rękojmię, że przyjętemu zobowiązaniu po- 
dołać potrafią. 

Oferty nie zaopatrzone w wymagane załączniki lub wnlesione bez złożenia 
przepisanego wadyum, wreszcie nie odpowiadające zasadniczym wymogom nie 
będą uwzględnione. 

Stanisławów, w październiku 1901. 
C. k. IDyrekcya kolei państwowej. 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


